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DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O  F O L I T f C Z H E .  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mies. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W  krają 1.— 3 . -  6 . -  12.-

„ Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  zm ian ę  a d re su  3 0  kop.

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitowy lub jego  m iejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI oo 40 k. 
od w iersza petit za każdy raz. W  jubryce „NadeSia- 
ne“ i w  tekście wiersz petitowy lub jego  miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k , po­
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem nodwójnir* 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

Numer pojedyftczy 5 kop.
Prenum eratą i ogłoszenia przyjmuje A dm inistracya.

m c , ' <s

fneuniatyM
Nowej fabrykyi

Oddział Kijowskimi* ,® 11
8-mie klasowy Zakład Naukowy Żeński (Gi

W aoI.w y p e r 0 j
KIJÓW, W.-Włodzimier 

Program  g msaz. z w , kładem ojczystego  
wstępnej, 1, II, lii, IV, V, VI, VII 1 VIII otib^ 
dziennie w kanoelaryi Zekladu.

"lnazyumi z p nsyonatem i dwiciaa klasami przjgotowawczemi

t j a t k o w i c z o w e j
•ska Nr 4 7 .  Telsł. 28-16.
języka i literatury. EGZAMINY wstępne do klasi 

;dą się w  d. 20, 21, 22-go m ajs. Zap is uon*inic oo-
89g6

Początkowo przygotowaw. szl

Z " A  Ż u k i <
Zap is dzieci codziennie t  w y ją t lk  
dziel i ś w i ą ł  od godziny 12— 2 po

cola di a dzieci polskich pici obojga

3  w i e ż o w e j
o™  d r ifJ  W. -  Włodzimierska 4 2 .

Tr i . » i K a i i

JłinicjszKtn podaje i

p . E d w
u niego więcej nie pracuj* 
z d, 2-go Stycznia b ,  r. Nr„ 4 
ne, a zatem w szelkie od dnia 
naszego towarzystwa zawar 

zainkasowane wpłat

[ C Z U k “  *'W a

9 ogólnej wiadomości, iż
ard Szulc
e i udzielone mu pełnomocnictwo 
L597 należy poczytyw ać za nieważ- 

dzisiejszego przez niego w imieniu 
e umowy lub na nasz rachunek 

y przyznawane Eie b ę d ą .  9386

L E C Z N IC A  Chirur
(Bulwa

wraz z ambulator. dla chorych przy
od dnia I-go lipi

d c  Nowego spacyalnie zbudowani

giczna i Terapeutyczna
r  Bibikowski 4)

chodź, i pracownią d<a badań diaposłycz. 
ca r, b. przenosi się
:go gmachu przy ul- Puszkińskiej N> 22 a.

13 i
Magazyn Man

A .  W .  B e r g
Kres

Zamknięty przez caty dzień
Od dnia 14-go N

sprzedaż ws?
Magazyn w czasie sprzedaży

mej4  r. b. 93961
lufaktury i sukna
l i t e w s k i e g o
zczatyk 3 8 .

z powodu zmiany cen na towary
ła ja  r  b .  w znaw fa  s i ę

:ystkich towarów
Dtwarty od 10 ej reno d& 7-ej wieczoiem,

Żeńska Sokoła.Handlowa

L Wołodkiewiczowej
( *  p ra w a m i u k ó ł  r z ę d o w y c h  i w y k ła d e m  język a  p o lsk ie go

d la  p e le k ).
E?zam'ny dla nowcwstępujących 21 i 22 maja. Przy szkole pensyoia 
tujów, Kuźnie czc a 44. 9117

T e a t r  „ ^ o l o w c o ^ a
U D z iś  p o ż e g r  l.-ie 

p rz e d s ta w ie n ie

K O M E D Y A

fi. P ascka łow ej
„Panna z fijołkami“.

n;. by w ić  można.

PoC-ątek o godz:me 8 
bi. 15 wieczerem B V t‘

9334

Wobec zbliżającego się otwarcia w  maju r. b. W y d a n y  w  K ijow ie  
zwracamy ' "i rfę pp . W y s ta w c ó w , W ła i  oicleli Z a k ła d ó w  P r z e ­
m y s ło w y  o h i  H an d ló w  ychp Hoteli, P e n s jo n a tó w  i t* p> na
korzyści, wynikające z ogłaszania siq w najpoczytmej. piścaie polskiem

„Sury er Warszawski”
kt6 : c wychodzi w  Ws-rszstwie dwa raty dziennie: rano — doda tek pi 

ranny i wieczerem — wydanie główne.
:• $

Ctny Ofl oszen:
Przed tefcsiem 

i przed .Ne 

krologami" za 

wiersz po Rb. 

I . -

Przed . W ii.io-
mcśćumi biu-
iącemi" ł „Te- 
l e g r a mam i* 
wśród tekstu 

redakcyjnego 

po P.b. 2. —

m  s . Ceny oflłosion:
■■ jj

.R «kl«my »
^ r v /tekstem: w  do 

3¥; Afe&ifł-# datku porań- 
uym za wiersz 
l ^  :y raz kop. 
50 i każdy na 
stęony kop. 45; 
w wydSnir wie- 
Czoruem, za 
wiersz 1 -Szy raz 
kop. 40 i każ­
dy r tStępny 
kop. 35. 
.Zwyczajne" o- 
głoszenla za 
wiersz 1 -szyrtz 
kop. 20 i każ­
dy następny 
»op. 18.

DOM BANKOWY

D. Mierzwiński i S-ka
Kijów, Kresa czatyk 27. Tsl. 18-64-4

Płaci n » rachunku bieżącyir 5  —  6 %  

p wtlidy terminowe 6  -  * %

Zależnie od sumy i lei minu.

Załatwia wszelkie operacye bankowe Ok najdogodniejszych

warunkach. 74^4

„Kuryer V aTSzay^ski^ jako najwięcej rozpowszechniony polski dzien- 
_________n 'k n.jbardziei się nadaje do celów wszelkiej reklamy.

A d res  Redakcyi i Adm inistracyi

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 40|
JEDYNY W Ś W IE U IE  A PA R A T

„ K  O  K ”
■Ha d om n w ych  k inem ato ;, patów

A p a ra t  ,,KOK*’ na łaje się do domów, fabryk, szkól, wojskowych od­
działów i wszelkich instytucyi.

A p a ra t  Pt■ D l  ” jedyny na  a  ile  p a tu r ę
A p a ra t  „ k P K ”  za >ewr.ia przyzwoity dochód drobnym przedsiębiorcom 

na prowincyi, gdzie niema elektryczności — ponieważ:
A p a ra t  r,KO&” pracuje bez postronnego światła i sam wytwarza 

eleMryCznośi*.
A p a ra t  „K O K " łs.wy w  utyciu i łatwo przenośna.
A p a ra t  , 1 Cu." nie przedstawia n'ebozpiec.thsfwa względem pożaru, 

gdyz obraiy jego są absolutnie uit/apelne.
A p a ra ty  ,.KOK”  pracują już w wielkiej ilości w c tłem Państwie 

i cieszą się ogólnem uznaniem.

Mnóstwo podziękowań 1 zaświadczeń.
Wielki w ybór obrazów 1 w szelk ich  rodza jów .

.Wyłączne przedstawicielstwo na Prłudnirwo- 
Zaohodni Kra,, i Kijów — biuro

i E. Orłowskiego
K r t s ic z a t y k  Aft 3f. T e ls f .  21-S I.

Zarządzający odaziilem „KOK* P. J. Mogilańsk.. 7741

e  TOWARZYSTWO AXCYJNE

ZAKŁADÓW MALCOWSKICH
W-nny j cmjwilole

L»ne, rmaljuwane
Jedyne trwale i h.gieniuzne

W  użyciu przeszło

70000 • <* f i l B ! X ,0H
Cenniki ze stczególow. opisami 

wysyła s ę na żądacie.

S p rz e d a ż  w  K ijow sk im  O ddz ia le  i w ię k sz y c h  h t n d la c i .

Cr. M. Woyczyński
Dom „Goldcncr Heim" S r u le ls t r

U R Z E W 0 O P A Ł U  W E
bkład S. Plotrccskiego

na Przystani. Tel« fon : a 34, 2amów  
P I-Y J™  og° b  iistawt’ ji 4095

Krynica. c[-d iod d. 20 maja n. st. 
„Wiba Jęl. ń". 9241
I •  ‘ ityznaeye rudów szlacheckich 

r rowadzę sprawy, dotyczące praw  
na ■! schećtwa, tytuły, horby «-tc. Ki­
lów, Mała Żytnim,rska Nr 3. Henryk
Sa*-Klechniowski. 92C8

A O K A O K A O K A O K  A C  A C N t A t k t A C A O K K A O i O K ^

Podolskie Towarzystwo Rolniczo”
Urządza w  Winnicy na p.»cu Wystawowym

JARMARK
wyroby przemysłu

Eonfekcya Damska

f i .  JS Z A ^ C E  J ł f i
M IK O LA JO W SK A  1 1 .

OSTATNIE DNI

W Y P R ZE D A ŻY
Modele, Koronki,, Szale, Dodatkij P e r ­
fumy. 912 9

Na konie, bydło, chlewnię, owce, ptactwo
domowego,"

Dnia 25-go, 26-go i 27-go m aja 1913 roku.
f ieknieisze okazy będą licentyonowa ne. 8133

CENY MiEJSC ZA  C A ŁY  CZAS: Dla noni i bvdła: w  szopie po 
1 rublu, na dworze po 50 kop , dla świń i owiec gotowa klatka 
po 3 ruble; dla ptactwa za gniazdo po 50 kop.; d'a owoców za 
kwadr, arszyn n - stole — 50 kop., : :i wodę od sztuki 20 kop.

Podczas Wfossirnsgo W innickiego Jarm arku 2 5  2 6  i 2 7  maja r. b.
Sprzedawać się będzie ztmezn- partya bydła rasy Oldenburskiej  
i chlewni Białej angielskiej i Tamworth Teleżynieckiej hodowli  

zawoaowej K. Dorożyuśkiego. 8123
S S a O K A O T N O K A C M  r x  K N O K A O K M c iŚ

R O W E  LE TN IE  KO SZU LE  
KROCHM ALONE I M1ĘSK E 
KO ŁN IERZE  1 M ANKIETY.

Bluzki
m a t in ó

szlafroki
spódnice

PaćGzccby i starpetti
sktki 

trykoty 
combimison ^  

»

prawdziwe amerykańskie.

SŁOM1A.-E, P A N A M Y  I 'N. 
Z  N A TLEP SZYC H  FIRM.

PETERSBURSKA FABR YK A  
BIELIZNY i K R A W A T Ó W

II II

Gieorgiewska leeznica
T -«aa  le k a rz y  sp ecy aJ is td w  w  m ie śo ie  K ijo w ie . 

G ie o rg ie w ik i  z a u łe k  dom  w l .  Ni* 9, te le fo n  17-55. 

Oddział stałby na «5  łóżek.
Sanatorvj ne ieczrnie chory en w  zakresie wszystkich spe- 

CyalnośCi. Gabinety elektro-wodoleczniczy. Wanny słoreczne 
i powietrzne. Pi'2y lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
Całe utrzym nie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb. : ł  dobę.

Pr?y lecznicy a m bu la to ry u m  (Rctarska 121. Przyjęcia 
dla przycnodzących chorych w  zakresie wszelkmh spreyalcości 
0:1 9 — 4 popołudniu codziennie. Badanie maniek, służby, szcze­
pienia, wttr2jkiwania. Opłata za kansultacyę 60 kop.

S tao y a  d>zynfekoyji;a i. Dezynfehcya mieszkań, loka­
lów, ubrań, przedni o«6w, sprzętów dunowych i t. d. Po rzeczy 
mające ub_dz dezynfekcyi w  camerze dezynfekcyjnej Stacya wysy­
ła specjalnego dezynfektora. Bezpośrednia dosta na rzeczy na Sta- 
Cyę nie jest dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyłać ooćztą 
(Gieorgiiwski ::zułek Je 9} lub zgłaszać się telefoniczlie 17 55.

arunki drukowtne wysyła się na pierwsze żądanie. 1993

NA LETNISKA
W ielki wybór p;anin i fortepianów =  

J .  K c r n t o p f  i  S y n 605

Dostawca kijowskiego oddziału Rosvjskiej 
konserwatrryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ns 33* Telefon 806

Cesarskiej szkoły Jtfuzycznei i 
„  'efc

U *  u y i  WMiuocia*
P r o r e z n a  2,i te i. 282.

Geny sumiennp i sta ło .
:  _ r r r ~  -  ■ ■ ~ r _  ■ ■  l_

Rózaobarwne su­
kna, flanele, per- 
kale, parusyna, 
porty ery, dyw a­
ny, ścierki i inne 
niezbędne rzeczy 
dla dekoracyi pa­
w ilonów , kios­

ków, witryn.
W wielkim  w yborze  

w hurtów, oddziale

J.
wiaMiy dom obok domu 

k o n tak to w eg o .

Najw iększy  btawat- 
n j m agazyn w  Ki­

jow ie.
0256

Ogrodowe
meble

i  wielkim wyborze
Gotowe i na obstalunek 

Mrga-yn dawniej 5486

I L  I W
P U c  Ratuszowy 1 2  T e k  35*14

jCryntca
z otwarciem sezonu kąpielowego d. 
15-go majs, przyjtnuię dc Swego pen 
syom.tu .pcd Vi isłą“ zarówno rodzi­
ny jak i pojrdyńcze osoby.

Emilia B urzyńska™ ’
Uniw Jagiell. D > d. 10 mej w Kra­
kowie ul KrchancwsH*gT 2, następ 

jn ie w Krynicy. 920

W MAGAZYNIE
D o m  H a n d l t w e g o

Kreszćzatyk 31. Tclef. JA 206. 

P rz y jm u ję  a ię  po c e n a o h  

p rzy e tę p n y o h  n a  P R Z E ­
CHOW ANIE GD K O LI n a jro z ­
m a i t s i -  In t r a ,  r z e o z y  fu ­
t rz a n e , d y w a n y , p o r ty e ry  

• t o .  8047
|L  0d

1 ,0 0 0 , 0 0 0
Irw ia taw ych  f la n e ó w , roślin dy ­
wanowych i ozdobrych, kenuy, geor- 
gime. Nasiona wszelkie. Fiancp ws- 
Ti} i in w zakł. ogr. STE FA N A  
L E S I3 Z A . ■ . -B ła g o w ia s i t a e ń -  
sk a  104. Katalogi bezpłatnie. 7367

©desa
preanmar&tę aa

„Bzienn!x Kijowski** 
przyjmuje

K s l ą g t t p n i w  I C z y t e l n i *

A. Zw ierow icza
Jofealorfnlenknja •  p



0 «  1 «  K
ktataMnakMaoBta

■* I K Ł  1 J  O  f i  -4 £  i ; N .edi>Ja, J .  12  ^25 maja ,z.p ią  1 . W> i z j ..

OD ES KI  E 1 ■""" "
ie Sanatorytun

Otfesa, Frairoaski B r *w a r  40
Wielki kurort naUmorsk1 w  dużym pa ku tadnej zamiejskiej częś­
ci m. Odesy dla chorych, cierpiących na choroby wewnętrzne, 
nerwowe, kobiece i ch ri rg :czne. Letnia staCya klimatyczna dla 
rekonwalescentów, osłab onych, potrrebujących wypoczynku 
i wzmocnienia ad. Hyjropatys, tltktryzacya, masaż, cieple mor­

skie, Lmancwt, błotne, słoneczne i powietrzne wanny. 
Prospekty i detaliczne informa-tye na żąJanie bezpłatnie,,

, 8 6 Gd___________________________________P y r e - t e t  s i n  a f t  r .  J J r  8 .  Ż e b r a k .

<■ <"w SfAWUClE

FAbr\'kA TEktury DacFiowE' i Fa i F Sm ćfow cow ych

S . G O j Ź E W S K l E f J O .  nA V/olyrnu

‘ ' • • ia Ló̂ /5IUJL Ob 101** K .
GFTtnmi, 0 KA?y, Kosztorysy, cjta: 15 i frAnco 

“ pAbryHA nigdzit me posiAdA ókIacIów swyoh wyrobów

Skład koronek 

płótna ł bielizny.

Kijów, róg Lute- 
r niskiej i Kresz- 

Czatyku >4 29.

Firma egz. od r, 1882. Telef. Nt 41-57- 
ł* A* za Japbi -ta i  rkl^ i anatro irsk ie . Bielizna stołowa i pościel­
ił aj lep. wyroou w  Kosyi. Bielizna męska, dapiska i dziecinna. Wypraw  
ślubne gotowe i ra zamówienia B ia łe  Aawetrtijrółś tkaniny fab ryk  
M orozo  > A u Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaiuzye 
tiulowe i automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz 

niki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle umnrkowańe i stałe.

K ijó w , róg Kreszczał/ku i Luteranskiej Jfe 2 S ,
Wejście frontowe od Kreszczatyku. 765'.)

Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żądanie.

■ta

j  l u i n u t i t )
HSHAKW.OW1E pierwszorzędnych fabryk, CfSTABT, "t&t." Łł. I! J, 
M AH DOLIbY, S1T&ZYPLE, P B A M O F I .1 i płyty. KUTY hajroz 1  ■ it- 
szych wy^ań i abuta,.AetLłt ffut. Poreca po.centch bardzo mniArkoWanych 4 

iEtóWmjf adkfad i> i*łruH ien to ir m u -.yozityoh  i nut

H .  J .  J l H O R ł Ś E K  ,y K ijewie
Pddziąjt W. Paku(Ctfszpzątvk 41., BęJ Etagc...

Krynica
kładzie lyH>c pi tycznym. 93.24

D-r Stanisław Ktersnowsfci
przeniósł się na ul. W .-Podwalną 2 
m. 5. GhCń," l ubi, Ce i akusz. od p' 
• - 4. telef 12-44 łOKO

Truśkzwtas. ^ c i ’ISt0,s
ordynuje jak dawniej willa „Zofu“.i
nd 15/V do .’iO/X Telef. d. 9.125 |

— Podolski
Prenumerata i sprzedaż detaliczna

„Dziennika Kijnwsklego”
w  C b k l u p n i  , , r n a R ę o i s ”

Pu U z n a A s k i e c o .

91 W O W A  £ Z Y T f e L l ł l A «
C  H a i o a i c k i e g o .  Ki ów Wlodzi 
aiierska Nr 2 S Zaopatrzona we 
wszyst. no * ości bzletryit autor, ptl 
i obcych. Otwarta od & 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215

Kamife.uac-FodoUki
F i r a u m t ,  i « ( l * i i e i ! i  d *

„Dziennika Kijowsk:*
prz/jm ająt 353

p , P r g s h n f i t t  ( t t f t l  fftfogritlezoy  

K s i ę g a r n i a  d o l s k a  

p. W f. W lit irs fe lijjT

Samorząd miejski
Petersburg, d. 8 maja.

Nieszczęsny zaiste projekt samorządu 
miejskiego dla K-ólcstwa Po!skiego wszedł w 
nowe stadyum. Ponieważ Dum?, wbrew uch­
wale Rady Państw*— nie uznała Bezwarunko­
wej ciągłości pracy ustawodawczv j, przeto po 
całym szeregu odciągać, poprawek i nowel do 
projeatu rządowego , sprawę przesłano z po 
wrotem do Dumy, przyczem projekt nosi obec­
nie nazwę projektu nie samorządu miejskiego,; 
lecz „przekształcenia zarządu miastami w gu 
berniach: wari zaw skej, kaliskiej, kitleckićj,
łomżyńskiej, lubelrkiej, płock;ej, piotrkowskiej 
suwalskiej i radomskiej*, polegający na rozsze­
rzeniu na wspomniane gubernie ustawy miej­
skiej z r. 1892

W ten sposób nawet w przesłankach, z 
których wychodzi właściwy autor projektu, 
zmarły prezes ministrów Stołypia, sprawa ze­
szła na inne to-y W ówcras bowiem, gdy p 
Stotypin, jasno zdając sobie sprawę z hraków 
statutu 1892 r., wprowadzał do samorządu pol­
skiego rzeczy nowe, jak naprz. zasadę demo­
kratyczną powoła a do udziału w gospodarce 
miejskiej licznych zastępów lokatorów (zasadę 
zastosowaną parę lat temu w formie próby w 
jednym ty k o  Petersburgu), aby na podstawie 
doświadczeria miast Królestwa zreformować 
statut miejski z r. 1897, —  Rada Państwa za­
jęła inne całkiem stanowisko: uzn?L, że niema 
potrzeby dokonywania żadnych prób, że statut 
z r. 1892 nie wywoływał żadnego .szczególne­
go niezadowolenia", 1 'prowadzenL zaś lokato­
rów w Pefersourgu tłómaczy się —  jak utrzy 
mywwł p. Dur nowo —  ustępliwością rządu wo 
bec pomrukn inteligencji („Worczarje* j czego 
obecnie czynić niema najmnie^izej potrzeby 
Postanowiono zatem zśmiasi rzeczy .nowych* 
zastosować w Królestw ’e .wypróbowany* i 
najzupełniej wystarczający rzcJtomo statut z r. 
1892 r. z .uwzględnieniem* niektórych warun­
ków miejscowych. Wprawdzie zsSadę .lokato­
rów* udało się posłom naszym w Radzie Pań­
stwa ocalić większością j e d n e g o  głosu (63 
przeciw 62), ale z .potrzeb miejsc rwycn" nie 
zostało *b30 luLńe n c: wyrugowano ze wzglę 
dów rzekomo państwowych zupełnie język poi : 
ski, cenzus miettkaniowy podi.it dono z 240 
rb. według redakcyi Dumy do 720 xb. (tU«i 
W arszawy), administrncyi nadano szerokie peł­
nomocnictw*, przyznsjąc jej prawo zawieszania 
uchwał rad miejskich nie tylko ze stanowisk*/ 
niezgodności z prawem, ale i ich celowości 
Uwzględnienie warunków uuejjcowycn pol*g„ 
ło jeoynie na u-rtanos ieniu kuryi: rosyjskiej,;
polskiej i żydowskiej, ze szczególną opieką 
pierwszej i uDośledzeniem ostatniej.

W takiej oto postać: projekt znalazł się 
w Dumie. J»k  wiadomo, opinia w kraiu wy 
powtedzisła się baidzo stsnow cz) przeciw pro 
jektowi, zwłaszcza w zakresie języka: lepiej
czekać jeszcze czas jakiś, jak czekaliśmy ńa »*•', 
morząd właściwy, aniżeli wiałnemi rękami przy 
tzyniać się do wprowadzania instytucyi, o w ąt­
pliwym pożytku ttórych nie może być Jw ócb 
zdań. T o też zaraz na pierwszem połicdzeńiu 
komisyi parlamentarnej, gdy postawiono ped 
obr.dy sprawę zasadnicza, na gruncie jakiego 
projektu komisya ma stauać: projektu Dumy,
czy też nadesłanego przez R id ę  Pańitw ?, —  p. 
Śirieżyński złożył ośn<aaczen.e w imieniu K oła 
Polskiego, że zgadzając się z wnioskiem refe 
rerta p. Sinadiny, aby za punkt Wyjścia obrad 
komisyi przyjąć projekt R ady Pańrtwa, uważa 
węzasże, ie  przyjęcie sprawy językowej W re­
dakcji Rady Fańst-ra uczyni projekt dla Kola 
niemożliwym do przyjęcia, które go w takim 
razie będz.e zwalczać. Jak  s jb ie  czytelnicy 
.Dziennika* przypominają, posłowie nasi w 
Rkdzie Państwa, po uchwaleniu przez nią ar­
tykułu o języku, głosowali przeciwko projek­
towi.

Szerzej stanowisko Koła Polskiego urssa- 
dnił pos. U irusrwicz, oświadczając, że polacy 
z wie!ką trudnością ustąpią w sprawje cenzusu 
mieszkaniowego i kwe&tyi ingerencyi kładź 
administracyjnych do działalności organow sa 
mor. tdrycb, ale żadną miara nic megą się gc 
dzić na ustępstwo w zakieuie języki Nnwet 
projekt Dumy nie uważają za cdpowiadaja :y  
w zupełności pi tizębom ludności Królestwa 
licrąc się wszakże z wsrunkami, przyjmują _a 
punkt w yjścia do rozpraw statut miejski z r 
1892.

Inne całkiem ,Łanów ;sko zajęli kadeci: 
p. Aimazow z punktu widzenia zasitliikzcgo 
uważał,— wbrew temu, co m óaił d Milukow na 
polskiem zgromadzeniu przedwyborczym,— żt 
.lepiej nic, aniżeli coś*. Ostaieczn.c więksroś 
cią głosów wszystkich obecnych przeciw 4 (ta- 
detów i postępowców) wniesek roferenta przy­
jęto, biorąc pod ui agę projekt P id y  Państw*.

Nacyonallsta Ław ro w proponował przed­
tem odłożyć sprawę, ponieważ członku a ,e  ko­
misyi .niedostatecznie ją pozna1 i*, lecz zyskał 
jedynio 3  głosy.

Na wczcrajszera posiedzeniu odbyły się 
merytoryczne obrady nad samym projektem.

Najżywsze rozprawy wywołał p. 4 arty 
kułu 28, dotyczący języka, w dyskusyi nad 
którym wzięli udział nasi posłowie, uczestni­
czący w dyskusyi w charakterze geści, pp. Ha-:

rusewicz i Dymsza, Dla zoryentowahła się 
przypomnę, że, wedłng redakcyi rządowej, ,w y- 
jrś iien i*  ustne w radzie mięjskicj i zarządzie 
udzielane śą żgodńir z życzeniem mówcy w ję­
zyku rosyjskim lub polsum ". Poza tem Duma 
wprowadziła ustęp, Że przewodaicząey prowa-' 
dzi obrady w języku u r r  dowym, t j. roftyj- 
skim. Tymcztscm Rada Państwa używalaość 
języka polskiego nawet w tak szczupłym zakre­
sie całkiem usunęła. Komisya natomiast tejże 
Rady, pozostawiając redakcję Dumy, zuopatrry 
ła ją zartrzeżeniem, że na żądań'"': któregokol­
wiek z radnych prze'w< dniczący raa jirźeUóma- 
ezyć przemówienie pnls*'e na język rosyjski 
Na wniosek p Sinadiny, kom isja parlamentsi- 
na przyjęła tę ostatnią redakcję, 1. j. komisyi 
Rwdy Państwa. Obecny na posiedzeniu ptzed- 
stawiciei rtądu, pomocnik naczelnika gł. zarzą­
du do spraw gorpodarki miejscowej, p Jew ri 
fiejew— wbrew pierwotnemu W tej mierze sta­
nowisku rządu— postaw‘1 woiosck ziatrzymaai* 
redakcyi R ad y Państwa. Energiczną odprawę 
wszakże dali mu pp. Hjruscwicz 1 Dymsza, i 
ostatecznie zdan:e ich zwyciężyło.

F rz y .s r t  1 5  i 16, m ów.ącyn o utworze­
niu kuryi wyborczych, glos zabrali pp. Fried 
mań i przedstawiciel Łodzi B o m .j* ,— oczywiś­
cie przeciwko tym artykułom. Poparł ich po­
stępowiec Welichow. Reforeat wszakże sądził, 
że oprawa przedstawia się inaczej, aniżeli utrzy­
mują wspomniani mówcy. A  mianowicie w 
Królestwie ma być wprowadzony statut miej­
ski z r. 1892, w granicach osiedlenia pozba 
wiający, j a i  wiadomo, żydów calkieur. praw 
wyborczych. Zamiaut tego kilku radnych ży­
dów mianuje administracya. W ten sposób to, 
co otrzymać mają żydzi obecnie, j .s t  kolosal­
nym krokiem naprzód, ponieważ projekt usuwa 
nomi^acyę, pozwela na wybór oraz zwiększa 
zńicznie ilość czł^aków —  żydów rad miej- 
skicp Jo  ro^, a nawet 20^ jej składu. Wobec 
tego artykuły te, będące doniosłym krokiem 
naprzód, pozostawić należy, z czem też zgodzi­
ła się i komisya. Z \  wnioskiem tym głosował 
i jedyny ze strony polskiej członek komisyi, 
pos. Sw ieżynsii.

T rk i jest mn:ej więcej przebieg posiedze­
nia komu yi. W  ciągu 3 niespełna godzin za 
lara ono się z csłym projektem, przyczem oczy­
wiście olbrzymia cześć artykułów pizeszł* bez 
żadnych rozpra*?. Rzecz prosia, że na t-.m 
•prawa byn4 jmniej a ę niesicońcey. Czeftają nzs 
jeszcze rozprawy da plenum Dumy, następnie 

kom isji kbmprom sowej. j-eszcze nie wiado 
mo, czem się to może skończyć. Tymczasem 
pewne kcła, mieniące się nawet nazwą .postę-. 
powych“ , urabiają i>pinię nieprzychylną, —  na 
razie dła polaków. Komunikowaiem już .Dzień 
nikow i", jakie fałszywe i tendencyjne notatki 
zamieściły pewne .postępowe" pisma o poro 
zuiriewao'u się postów po'skich w sprnwic te­
go projektu z irnemi frakeyami p-rlrm en arnc 
mi. Obecnie ,R iecz“ , organ stronnictwa k.-d., 
którego działem politycznym kieruje sam p. Mi- 
lukow, zamieszczając sprawozdanie z wczoraj 
szego pesiedzenia kąmisyi utrzymjje, że w dys 
kusyi nad *rt. i i , dotyczącym cgriniczeń ży­
dów, por Świełydski milczał (.bezmołstwował*) 
Jest to taka sama .praw da", jak i stanowisko, 
o które rek temu taż .R iecz* oskarżała pos 
Szehekę w sprawie cenzusu, powołując się u* 
* świadectwo" p Fotylińskiego. Dzieje się to 
systematycznie od niejakiego czasu, stanowiąc 
ciekawy przycżyńek do psychologii słer ulega­
jących wpiywom żyaowskim. z. K.

rozkaz przewiezieni* z Albanii wojsk Essads- 
baszy i Dżawida-baszy, z rozporządzenia Porty 
zostały zawrócone z d rig i i powróciły do Dar- 
dnnelów. Wiadomość powyższa wywołuje w 
prasie europejskiej łatwo zrczumiiłe zdumienie 
i zaniepokojenie—jest bowiem oznaką, iż rząd 
tureciti ma nieznane bliżej zamiary względem 
tworzącej się pod opieką mocarstw niezależnej 
Albanii.

Proktamacya admirała Bu.ney a.
Jak  podaje .Tiuies* dowódca międzyna­

rodowego korpusu cKEpedycyjnegó adn-irri 
Burney ogłosił w języku angielskim i aloańśkim 
następującą picklamacyę do mieszkańców Sku 
tari: ,W  Imieniu międzynarodowej floty wiel­
kich mocarstw Europy!

.P o  wymarszu wojsk J ,  K. M. króla Mi­
kołaja Czarnogórskiego »t do czasu utworzenia 
rządu autonomicznego Albanii miasto ma by<< 
rządzone przez komisyę oficerów floty między­
narodowej, będących przedstawicielami mocarstw 
Wzywam też mniejszem wszystkich mieszkań­
ców, by wszelkie rozkazy komisyi niezwłocznie 
»pełiii*l: pod grozą sądu wojennego.

,  Dla zaspokojenia inte-esów komunal­
nych stwarzam radę miejską z 6 albańnzyków 
chrześcijan i 6 muzułmanów złożoną. Prócz 
tego z pomiędzy leka-zy albańskich, Sudtryac- 
aich włos'_'ch zwoiuję komisyę sanitarną, Któ­
ra będzie m iiła z* zadanie dążyć do ulepszeni* 
złych warunków zdrowotnych miasi.*.

.Norfnę czasową ceł wwozowych okre­
ślam na 1 1  proc.

.Noszenie i przechowywanie wszelakiego 
rodzaju broni jest najsurowiej wzbronione,

Żona Essids-baszy w Wiednia.
'.N e je s  Wiener Journal" dowinduje się, 

iż żon* Essada*baszy bawi przejazdem w Wied­
niu, w towarzystwie brata swego Azis-bejś, 
Neszeta-baszy, brata głośr-ego działacza albań­
skiego Sureja-bej-ftory Żona pretendent* al­
bańskiego oświadczyła wywiadowcy dziennika 
witdtńskiego, iż nie czując się bezpieczną w 
Konstantynopolu postanowiła wyjechać z Tur- 
cyi i zamieszkać w Tryeśćle łub Neapolu i ze 
żadnych wiz d o ro ś li  o miejscu pobytu i zamia­
rach m ei* me posiada.

absAi. ■»' *«s»< .asłcronjcj

rażone i mogą liczyć na pewne oprocento­
wanie.

Ze jcćn .k  .Dom Polski* ma być przed­
sięwzięciem nic czysto fiuansowem, ale s*mO 
ż*łoż.:nie i podstawowy jego charakter powinny 
być społeczne, więc udziałowcy jeąo musieliby 
się zadowolnić dytridepdą 4 -Ą'/2% cd kapitału 
zakładowego, przekazując przeWyZkę dochodów 
na rzecz powyższej myśli społecznej.

P/ze wyżka ponad ię normę oprocentowa­
ni* kapitału- zostałaby obracana na wykup akcyi 
od udziałowców.

W ykupioae ikeye, zamienione ua akcye 
peżytko^e, zosrałyby przekazywane poszczegól­
nym naszym icTcmym iristytccyoui społecznym.

Po wyku-pieniu wszystkich akcyi rzeczy­
wistych, instytucye te staną się pełnymi wła­
ścicielami .Dorau Polskiego*.

Ordynat Bisping i
X X V .

książę W ładysław  Lubackl.

Sprawy bałkaAskle.
Na wyspie hodós-

Niezadowulen e ludności gieckiej na sry- 
-spie Rodos wzrasta. Jak  dorosi ,N eue Freie 
Prcj.se"> tajne sprzyśiężeDie greków rozwija go­
rączkową działalność. W  greckich kościołach 
kaznodzieje wygłaszają gwałtowne przemówie­
nia, nawołując wiernych do wystąpień c: j-nnych 
prztciw wiochom. Ostatnio wydał generał 
Ameglio rt zkaz deportowania kilku bardziej za­
palonych duchownych greckich. W  parlamen­
cie włoskim deputowany Padulh zwrócił się z 
zapytamem do rządu, j.k ie  środki zamierza 
ccr suita przedsięwziąć w celu przeciw diiJan i* 
płynącej z Aten igitacyi panbtłeńskiej na Rc, 
dosie Podsekretarz stanu książę di S ia lca  cd 
powiedział, iż ambasadorowi włoskiemu w A te­
nach, margrabiemu Carlctti di Riparbella rzad 
polecił wystąpić z energiczną remonstracyą 
przeciw agitacyi antywłoskiej, w szczególności 
zaś przeć.w um.esźczanym w pianie .Hestia* 
paszkwilom o gen. Ameglio,

Nieporozumienia BerbBkó-Łufyai skfe.
Skutki naprężenia stosunków pomiędzy 

Serbią a Bułg*ryą d»ją się có«az bardziej od 
czuwać. Jak  donos. .Z eit* , przed paru Jaiam i 
w SalonJkach wtaignęli żołnierze serbscy do 
mieszkania kupca bułgarskiego Piotra SLsmbo- 
łodżew* i pcbuięciaiiii brgnetów zamordowali 
gospodarza, żonę jego i nieletnie dziecko.

F o T . r ć i  w o j s k  t u r e c k i c h .
Według informacyi .L loydu  Osmańskie­

go*, transportowce tureckie, które otrzymały

— Drobny k ru d y t Rucn dążący do 
wzmożenia ekonomicznej samopomocy spoicczeń 
stwa polskiego w Królestwie rozwija się w d»l 
srym ciągu pomyślaie.

W arszawski komitet guber.ńalay do spraw 
drobnego kredylu zatwierdził ustawy nasiepują 
cycb nowych towarzystw oszczędnościowo-po­
życzkowych. .I ł in k  oszczędnościowo-pożyczko­
wy w W r^szawie" z dziaWnością na mii sto i 
i przedmieścia, udział fczłonkóucski określono na 
rb. ioo , wysokość pożyczki rb. 300, na zt*taw 
wyrobów rzemieślniczych i przemysłowrch rb. 
t.ooo; .K redyt oszczędnościowi -pcżyczifowy w 
W arszawie*, udział członkowski rb ioo, wyśo 
kość pożyczek rb. 300 i i.coo; . 1 1  włocław­
skie Towarzystwo oszczędnościowo-pożyczko 
we*, udział rb 25, wysokość poży.:źki rb 
300— 600; , Zakroczymskie chrreśc.jsńikie Tu 
warzystwo", udział rb. 20, wysokość pożyczki 
rb. 300— i,ooo; .T ow arz S-elecko Gzertnakow- 
śkie* z działalnością na Mokotów, Udział człon- 
kow-ik? rb. 30, wysokość pożyczki rb, 300; 
,T o w a ł zystwo w Siennicy" w pow. mińsko- 
mazowieckim, udział rb. 10 , #yŚokość pożycz 
ki rb, 200; .Tow arzystw o w Mogielnicy* pow 
grójeckiego, udział rb. 20, wysokość pożyczici 
rb. 300— 600. Jednocześnie zatwierdzono ,1  ą 
rosyjską kasę", tylko dla rosyun i .Żydow skie 
falenickie T c  -arzys^wo*.

—  Dl‘m Polski vv PńtersbuTgru. Komitet 
budowy .Doinu Polskiego* w Petersburgu ro­
zesłał odezwę, w której między innemi za? na 
cza:— Wiedziona zdrową n»yś'i. społeozc 4 nasza 
kolonia tutejsza niejednokrotnie poruszała spra 
wę bu dcvy w Petersburgu własnego domu—  
.Domu Polskiego*.

Pomimo, że sobie zop< łnie jasno zdawa­
no sprawę z trudności hnausowej, jak
i prawnej natury, z jakiem! takie przedsięwzię­
cie musiałoby być związane, myś i tej nie po­
rzucano.

Koło prawników naszych zajęło się zba 
daDiem warunków, w jakich mogłaby oda zo­
stać urzeczywistniona.

Oitatnio w dniu 23 m irca (5 kwietnia) 
r, b. zebrane w .O góisku* gron., ńasztj kolo­
nii zajęło się bliżbzem rozpatrzeniem tej spra­
wy. Zgodzono się jednomyślnie na dwa zasi- 
dmęze postulaty, mianowicie: primo, że budowa 
domu niu m-że być opatta na zat ada-h f lan- 
tropijnycb, t. j. że potrzebne fundusze nie mc- 
gą pechcdzić z ofiar, ale musi być przeds ę- 
biorstwem ob'ćzonem r a  pewi:n, z góry tk rt- 
śiony dochod; sbcunao, że formą prawną przed­
siębiorstw* powmao być T-wo akcyjne, którego 
krpitał zakładowy, webec tęgo, że wybudowa­
nie domu kerztowałoby okoio 700,000 r b , mu- 
s.ałny wynosić 3 — 4000,000 rb.

Racyonnlme postawione domy w Peters­
burgu dochód pewny (6—7 proc.) deją, umie­
szczone w nich kapitały na ryzyko nie są na-

Czyżby u nas dobre .ra ę już hfć n t  ”»ir* 
ło być warte?

Zdawałoby się, że nic—skoro naw et tybh, 
którzy maią je dobre-, najtepsze, stiąca opinia 
oubliczna, o r a  z ludzkiej łaski .krOlowa opinia*, 
z dnia na dzień w przepaść, gdzie po ,D an 
tejsku* , .inilkuie słońce*, gdzie .pokutują zbro-i 
dńiarze *.

W/aćnie w nas: ych oczach, wśród nau 
zapada teraz nie^łośny, ale tembardziej hań­
biący jego autorów taki wyrok, srogi bez par­
donu, chcący— niedoczocanie—jedayto zama­
chem cześć i wiarę odjąć człowiekowi, który 
m'ał ją i ma nienaruszoną, a czynieniem do 
brem—już za młodu bogatą Wyroku tego nie 
feruje nikt— ktćżoy śmiał— aie dziesiąty, setny: 
mówi, niedoinawia wprawdzie, ale tylko tylć, 
aby inni mogli domyśleć się, kogo wspólnie 
posądzają.

Zamordowano pod W arszawą ks. W łady­
sław? Lubeckiego.

Cboć przeszedł mieniąc, nie odki yto dotąd 
zbrodniarza. Z  braku mordercy posądzono te­
go, którego widziano ostatniego w kompanii 
denata.

Nic nie pomogło, że p Bispingo^i ufa! 
ks. I.ubecki prawdziwie i poważnie, skoro go 
aobic ja to  egzekutora tcstameoŁU upatrzył. Nie 
pomogło i to, że między gościem, a goszczą­
cym go gospodaizem nie było sporów ani da­
wniejszych, ani w ostatniej chwdi, skur > rrzenir 
po .przyjacielsku na jednym wózku na kolej je ­
chali i t. d.

P. B iszpiigz nietylko pociągnięto do 
śledztwa, «Ie zaaresztowano, choć nie ukry­
wał się, tak, jak teraz o wolność za kaucyą 
nie prosi, jak człowiek godny w nieszczęściu, 
który rozumie, że gdy się ma sumienie czyste— 
trzeba umlrć czekać.

Czy aresztowano pana B  dlatego, #<■. 
więzieniem rzuca Się cień na osobistość znacą, 
znaczącą i majątkiem i kol/gacyą ffc najwyż­
szych sferach towarzyskich tego polikiego spo­
łeczeństwa, którego wyższość cywilizacyjną! mo 
raluą i t. d. chciałoby s ię—nie mogąc obniżyć—- 
pi lynajtrnlej skompromitować? Czy dlatego, że 
odkąd minister tejłe sprawiedliwości uznał zą 
Stosowne oskarżyć w I hie polaków, 
zrkałą rosyjskich sądów" —  trzeba koniecznie 
przynajmniej kompromitujące polskie rpołeczeń 
stwo sprawy mnożyć, szczególniej, gdy idzie o 
ludzi w tem społeczeństwie widnych?

A  robić daje rię ta robota—pęd wzglę­
dem prawnym— beżkaime. Bo przacież mylnie 
posądzonego w każdej chwili można uwoJoić, 
drzwi więzienia otwOtayć, *  potępieniem, pra 
wiem więzienie takie jeuzcze me Jest. JtżeŁ 
trybunały nie odpowiadają za pomyikę sadową, 
to tem mniej za śledzenie Łłszywugo tropu.

A ,0 to już sądy nie dbaią, ie  niewinnie 
posądzony wychodzi z aresztu ? i imany, że 
przyszłość jego najczęściej i materyalni* jest 
zwichnięta—jeżeli był biedny, a jeże! niezale­
żny, bogaty, że wraca conijmniej z żalem do 
społeczeństwa, że go dobre imię nie obroniło, 
O to sady nie dbaja, jak i o to— co może gor­
s/a -  że raz więcej, Czy pismaki polujący .nąj 
senśkcyę, czy wogole ludzie odczuwający ,żłc 
radość*— tę najwstrętniejszą u bl.źaitgo cboro 
bę—mają ol nzyę bałamucić opiaię publiczną, 
podpowiadać jej, szeptać *0, czego nie mają 
bezczelności gfoSdo mówić *).

Tembardziej powinniśmy my sami rię pil 
nować, bo opinia publiczra —  to my A  prze­
cież, chtć nit zawsze wolno nam mówić, co

*) Niech a i  b ę d z i e  w o l n o ,  jato nie mającemu 
zaSzC7yiu nJiżt 1 do Redakcyi, po oiedeieć-przy 
oKatyi- lo, co cbyba kaldy czy‘tlnit .Dziennika* 
zauważył 1 uzna): Da pierwszej ehwii. /.ssirz-gli 
scie się, ie  notujecie x obowiązku kronikarskiego 
f.kt i r c S 2 t o w ; m a  pana B., jiko głeśny, alr ż*. póki 
sąd nie rozwiąże zsga ‘ t „w go zbiegu okoliczności, 
ktOre dały t ł o  ńmu f a k t o w i  macie Jobie za obo­
wiązek me rozwódzić S ię  nad nitu.

Kadzi odczytaliśmy tę zapowiedź was/ą i u- 
Czyniciną i dotizymaną. jako objaw—w niedługim 
okicsit czzsu w  głośnych: prawrch już drugi raz— 
objaw społeczucso zdrowia na nłśzrj Rusr--po stro­
nie pisiąeych i... czytających.

myśli ny, to wolno myśleć i sądzić, j»L chce­
my- Cópajmuicj wolno— milczeć.

Ktoś na warszawskim bruku pierwszy 
wspomniał o panu E., zestawił jego nazwisko 
z opisem zamordowania ks. Lubeckiego. Z er, 
kierunek plotce był dany. Języki puściły się 
w ruch.

Cóż dopiero, gdy zaaresztowano p. B>spi.i- 
ga, co przecież samo przez się dowodem wińy 
nigdy i nigdzie nie jest

Odląd in.ynuowaniom, szeptom—zawsze 
z restrykćyami— nie była końca, jedoi w spó ł­
czują— a l e . . ,  drudzy dziwią się— a le . . . ,  jtsz- 
cze inni oburzają się, że można posadzić . t a ­
kiego pana*, a le . . .  1 tak— wszyscy nie wazy- 
scy— ale tylu ludzi zapuszcza żądło w dobre 
imię pana B., że gdyby dziś n.iełi ludzie gło­
sować— choćby sądem przysięgłych— to kto wie, 
czy nie większość potępiłaby go, nie czekając 
nawet końca śledztwa, o ileby oczywiście mo­
żna glosować tajnie, z z? płotu.

Nie powiedział nikt i nie powie tak pręd­
ko— że winien. Jednak to . a l e *  suggestyonu- 
je, coraz szersze kręgi obejmuje, szerzy się, jak 
zaraza .). . t

Mówił mi znajomy—nie pierwszy lepszy, 
ale poważny i zacny: .n ie  wierzyłem, broni­
łem, byłbym się d ił za niego zarąbać, ale gdy 
go aresztowano? T o już nie żarty. Trudno, 
żal —a 1 e...*

Dziwny to bywa. u pokolenia dzisiejszego 
sąd, oparty na wrażliwości, na nerwach, na 
nastroju. Sąd ick, to nie wniosek, w yprow a­
dzony z fiktów  dowitdzionycn i z równie do­
wiedzionego stosuiKU tego człowieka cfo tych 
fiktów — to raczej pierwsza lepsza, jako tako 
prawdopodobna lub iiajj*skirawiej oświ t ona 
nypoteza— csży prz-.z złych ludz; podsunięta 
lub najprościej trafiająca do 2łyct instyn­
któw

Taki sad-—rodem z fa ttiz y i— byłb^ zfęm 
i wstydem. Ąte uu&aj, ie  4r rżeczyśźistosci 
Jest jęflzcze p̂ roi 21 j. Zobaczmy.

Zaczęliśmy od pytania— czy u ,"ia. dobre 
imię już nic n i- jest warte?

Nie mówiliśmy p wziętości i miłości ludz- 
kirj, bo łych źrćd ji by W* ją zbyt często biały .  
Ani nawet o re j,, tacy i, Lo i  ten sad ogółu nie 
zawsze bywa sprawiedliwy— 1 samo pojęcie re­
pu tacyi jest zdyskredytowane.

A le —tó najs yższe pojęcie czri ^robiktej —  
l,dobre imię*, które człowiek ma albo nie irą  
i to tem głośaiejsze, im wyższe zajmuje stano­
wisko— ten owoc, jakże czasem długiej pracy 
p id  sclbą i wokoło siebie, zasługą czasem nie­
jednego tylko pokolenią! Dobre imię, oparte 
ha śpiaw ijnem  dobrem i na zamechanem złem 
stałe, zawsze t j  zabezpieczenie tak silne, że 
gdy— czy obmowa pod pełza, czy choćby tylko 
zbieg oftoliczncfci zaptączk węzef, tc ODinia pu­
bliczna, instynkt tej Opinii', zrodzony z przek.! 0- 
ś :i, którą ona zna, protestuj*: ,n ie— ten czło­
wiek takiej rżeczy zro lić nie mógł. On nie*. 
Ale ludzie tak oceniają i stosują dobre imię, 
tylko póki nie stracili jeszcze w iary w dobro 
moralne wogóle.

Z  chw rą, gdy s^ołeczcńRtwo uważa, iż 
jedną tylko miarą wszelkie wartości ważyć, li­
czyć, mierzyć powinno, t. j. miarą ,matejryalaej 
użyteczności—to w nich zańikh zdolność <,te- 
nienia tej zasady, na której ' pieia się— dobre 
i n i ę T ą zasadą jest—dekalog, jako jedyne 
bezpośrednie ozy pośrednie kryteryum oL»o- 
™'iązku, juki spełnić należy i jar > jedyna wan- 
keya obosriązku spełnionego.

A  dekalogu nie da Się mierzyć miarą—  
użytecz uości.

\/n iostu  ogólnego st %d wyprowadzać nie 
będą Jedno jednak powiedzieć trzeba: Co­
kolwiek bądź—infamia, choćby tylko szeptana 
półgębkiem, mc trafia p ILśpinga —  ale tych, 
którzy szepczą.

Czy t ik *  sama wypadłaby konkluzya, 
gdyby posądzona była o taką gartjiową spra­
wę osobistość mniej widna?

la k *  sama, o ileby jego aprawa była tak 
samo głoś ia

Stanowisko, sfera towarzyska, do któ.ej 
pan B należy— nic tu nie znaezy.

Cbyba o tyle, żr kto żyje na wielkim 
święcie, o tym więcej mówią— czy dzis, gdy w 
rozumieniu niektórych dobre imię nie w ystar­
cza, by obronić go— czy wczoraj, t. j. cate ży- 
cit, gdy p ricow ił, by sooie to dobre imię 
zdobyć.

W tak zw irym  wielkim św iede pol.kim 
dzieją się niestety dziś tik ie niebywałe rzeczy, 
a czarno na blatem dowiedzione, jak protest 
owego ks. Lubeckiego, .że  choć nie jest pola- 
aiem, zaliczono go do kuryi polsLicn wybor­
ców ", jak Ust otwarty ks. Magdaleny Kadzi­

dło wej .0  jeżyku rosyjskim, który zaprowa­
dziła w zarządzie swego majątku* i t. a  , że 
kto dba c dobre nmę wśzyatkicb naazych sta­
nów i kół—niech przynajmniej nie kurczy z 
własnej woli atunu posiadania naszej nśri do- 
wej i nar ze j moralnej wartościc jaki jest dziś—  
szukaniem winowajcy tam, gdzie go niema

K saw ery  K rasicdi.

**> Ktoby chciał przypomnieć sobie stopnio­
wanie rozmaitych sp o so b u „m ó w ie n ia  o b1 ża,m ut 
niecb p^eeczyta „ pó? śćiągl'wość w  mowis według 
Ri. W . Kalink'*. Ledwo tilka kartek. ale traatat o 
nsjbliższjm związku w  afiszy polskiij między ,w »- 
d«.mi narodowemi*, a „katechizmem*— podpisany ta­
kim podpisem--zaleca Się sam.
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stanowisku, jakie powinni zająć rosyanie wo­
bec uchwalonych ograniczeń dla języka pol­
skiego w samorządzie.

„Posłowie polscy gotowi ?ą zacisnąwszy zę- 
by pogodzić się z uszczupleniem praw swego języ­
ka w  przyszłym sunorząuzie miejskim Czyż mo­
że jednak pegoazić s.ę rosyanie z tą fałszywą i po­
niżającą rolą, jaką narzuci Rada Państwa jego oj­
czystemu językowi w  tym śśmorządzie? W  pol­
skiej r*azie miejskiej prezes zobowiązuje się pro­
wadzić debaty po rotyjsku, rodnym pozwalaja ła­
skawie mówić p.i polsau, jeduak z tern zsstrzeze 
niem, aby ich przemówienia >yłv bezzwłoczni t tłu-, 
maczone ua język rosyjski. W  języku rosyjskim 
powinny Łyć spisywane prutokuiy oraz prowadzo­
na. Caia biurowość. W  Ciącu całego istnienia ta- 
kiegc Santcrządu, — tiasj» świętość — język Pusz­
kin:, jęiyL  narodu rosyjskiego, stawiany jeśt przez 
filary biurokratyczne) przenndrzsłeścf w  sytuacji 
nikomr niepotrzebne; natrętnej i rozdrażniającej 
przeszkody. Nie polsait, lecz rosyjskie uczucie na­
rodowe jowinno Się oburzyć tego rodzaju święto­
kradztwem Obrazu świętego me stawia się tam, 
gdzie naraża Się go na to, żt może Się okalać rze­
czą mechaniczną i niepotrzebną. Świętymi przed­
miotami nie walczy się i z językiem ojczyftym nie­
podobna tak obchodzić się, jakby en był narzę­
dzie m poltCyjnem do dopiekania „inorodcom". 
Czyż pp nacjonaliści nie mogą ziozumieć, j»k te­
go rodzaju zarządzenie, nie peniżzjąć zasadniczo 
godności polskiej, ponieważ pćlacy nie ponoszą od- 
powiedzialncśći za to, co im narzuca zewnętrzna 
nierozsądną siła — są ubliżające dla naszej, rosyj­
skiej gcdaości n* rodowej".

„Nnwoje Wremia* nawołuje do wmic- 
szazra się R osyi do sporu serbsko-bułgarskie- 
go w sposób bardziej enc-giczoy.

„Wszak obecnie— pisie „Now*ie W rem ia*— 
dla nikogo nie jest tajemnicą, ze traktat s.rbsko- 
bu'garaki Był znany Rosyi przed wojną. Prawo 
sądu rozjemczego, *0 którem jest mowa w  art. 4, 
nie jest to podarutek, któ-v wypadkowo wypłynął 
na pawierzchnię wću dyplomatycznych po ukoń 
czeńiu wojuy. Każdy rdżumie, że dla zamiesiCze 
nia v  traktacie serbsko bułgarskim zastrzeżenia o 
Sądzie polut uwrym, konieC; tJR była uprzednia rgo 
da Kosyi Gdybyśmy mówili językiem prsws han­
dlowego. to powiedzielibyśmy, że »ąd r-»j?m czy nie 

' jest w  dany— wypadku nieobowiązującą oto, ozy- 
cyą, zrobioną jednej ze stron; Sąd roziemczv w  da­
nym zatargu jest prawi in, które powsi ale dlatego, 
żć dwie S Tony  prosiły Rosyę, łeby była Sędzią po­
lubownym, a R osja  zgodziła się na to. 2  tego 
p u-Atu'widzenia powiedzielibyśmy, że traktat serb- 
sli o bułgar u wiąże pod tym względem nie dwa, 
lecz trzy prństwa 1 -niweczyć tęgo traktatu bez 
zgody Rosyi niepodobna.

.W iem y, żt sąd rozjemczy wkłada na Rosyę 
bardzo ciężką odpowudiiałność. Wiemy, że w k/a 
dawy na dyplomacyę rosyjssą Ciężką i bardzo nie- 
wazięczną misyę. N*ema jetm k  innego wyjścia. 
Fertraktażye trwały zbyt długo. Utrzymanie poko­
ju dyktują iuteresy Europy, a w  szczególności sio 
wiańszcz^zny. Roiya por/innu Wspomnieć o nale­
żnych jej prawach. Rntya powinna głośno powie- 
d iitć swe jłowo mocarne".

Spraw ą ustąpienia Meycndoifa omawiają 
takie .R u sk ija  Wicdomoati*:

„Na razie jeden, tyłka „paidziernlkcwicC t .le­
wego skrzydła" pociuł wreszcie po więlu latach 
Cie plfwóśći, że nadszedł dla niego itiomem psy­
chologiczny wyciągnięcia logicznej konkluzyi ze 
swego stosunku do większości frakćyi październl 
kowej. Zdaw ałooy się, że jego przykład powinien 
był wytworzyć poważne zagadnienie i dla innych 
Członków patiyi, Lszwisks kiórych Są zazwyczaj 
wymieniane ubok nazwiska br. Meytndcrfz: j sSIt 
„październiki wejr lew rgo skrzy li* "  istnieją IktotniP, 
jeśli to nie jest tylko życzliwa i dobrodnszua Ie 
gmda, która powitrłe na skntek dążności ładzi da 
wyszukiwał ia jasnych promieni na clesduem tle, to 
powinni oui teraz przemówić i to przemówić głoś­
no. Powstrzymanie się od glosowania, nicobicnosć 
na poaied/et tacb, zastrzeżenia i protesty w  kulua­
rach nie ajo-ją już dalej jćhranitć od odpowie­
dzialne-Ci, spadającej m» kazdegb, Kto p.zez swój 
udział v. zwiątku 17 października przyłącza się do 
jrgo działalności. Rei keya nic została jes Cze w y­
czerpana i podąża ona dalej i niemą najskronntej- 
S a e g o  nawet nabytku okresu wolnościowego, przed 
ktćrjm by się powstizymała.

„Dość przypomnieć prasęwj? projek- prawa. 
W  taaiej ebwill oddawanie jeśli nie swych sił, to 
bedaj nazwiska na służbę partyi, łączącej Się z na- 
Cyonalistsrai i prawicowcami, Czyż me równa się 
ostatecznemu paleniu okrętów z_ Sobą"?

Na zakończenie anegdotka z „Gi az i i  -
nina*:

„Opinia przybysza z gubernii podolskiej o 
swojej gubernii

—  Tak, to jeit Cudowna gubernia, leCz My, 
rosyanie, marny fam dwóch wrogów.

— Polaków?
— Nie.
— Żydów?
— Nie.
— W ięt kogóż?
— Dwóch spjusznikójw: miejscową admini- 

stracyę i nacyonulisiów. Administracya służy me 
Rosyi, 'eCz wyłącznie lyisc naCyonahstom, a na­
cjonaliści służą tylko swej kieszeni".

M ifrsler o p j e k c i e  prasowym.
W r n  z Drssowym projektem p ra w a -j-k  do- 

no1!! „Dieft“ —minister spr. wewn N. Makłakow 
przedstayził radzie ministrów m ityw aw sny riemo 
ryił. Rozpatrując praóowe projekty prawa z r 1905 
oraz czasowe przepisy z r. 39:6 minister dowodzi, 
ze wielkie wstrząśnienia, wywoiane w  całym kraju 
w  r. 19 35 —1907 powinny być zaliczone w  ztaczrej 
części na rachunek wolności drukowrnego Słowa. 
Ogłoszony obećnie projekt prawa ’ eśt, zdaniem u i- 
nistra, rezultatem żądań rozsądnej i trzeźwej części 
społeczeństwa, łukcącej prawdziwego słowa orsz 
sp ra w itd i^ego  oświetlenia zdarzeń, a nie wezwaii 
do obalenia istniejącego ustroju, oraz do rabunków 
i zabójstw.

W  spri wie przeniesienia odpowiedzialności 
z redaktora na wydawcę naemoryał wykazuje, żc 
w  ten sposob rząd będzie mitł do Czynienia z naj­
bardziej zainteresowaną stioną przedsięwzięcia. 
W ydawca, wiedząc o skutkach Szerzenia szkodli­
wych nauK oraz fałszywych wiadomości, będzie 
bgizyć daleko więcej na to, Co się robi i pisze 
w jego wydawnictwie. W ogóle cały projekt, jak 
wykazuje ir.emoryał, ma na celu zapobieżenie prze­
stępstwom, dając z drogiej strony zupełną sstobodę 
totalnej krytyce. Twierdzą, że pcśiedzonie rady mi­
nistrów, na ktCrcm będzie omawiaąy nowy projekt 
prasowy, odbędzie się we wtorek. Krążą pogłcsgi, 
że strojnikami powyższego projektu *ą ministrowie 
Szćzeglowitow i KaSśo.

Jifonaacye i pogłoski
—  Ministerstwo oświaty wydało rozporzą 

dzenie okólnikowe, wyjaśniające,' że doktorowie 
medycyny, którzy otrzymali dyplomy zagranicz­
ny cn uniwe-sybetów, mogą otrzymywać pozwo- 
tnie na zdawanie egzaminów państwowych przy 

komtsyack egzaminacyjnych od kuratc.ów o 'j  ę- 
gów szcclnycli.

W  tymże okólniku wskazano, ie  te osuby 
które zdały egzaminy półkurgowe w uniwersy­
tetach zagranicznych, powinny zdawać obowiąz­
kowo takowe w uniwersytetach rosyjskich. Do­
tychczas nowiem bywały wypaokt uwalniania 
dokto-ów z dyplomami uniwersytetów zagra­
nicznych od egzaminów półkursowych.

—  Rada ministrów zaaprobowała wniosek 
ministersiwa handlu i przemysłu uiządzeuia w 
R osyi czwartego zjazdu międzynarodowi gn w 
sprawie chłodnictwa w r. 19 16  *

—< W  synodzie poruszono kwestyę nau- 
kow go wydawnief wa słowiańskiego przekładu 
Liblii. W ydanie 1 .0 0  egzemplarzy kosztować 
będzie około 30 tys. rb. Kiedytu na to w yda­
wnictwo «ynuif nie zażąda od ins,tytyęyi pra- 
wodas czych. Pieczą n d  rtdakcyą i wydaąjem 
biblii mą być jpowierąopa tpęęyMaęj aopjisyi.

—  W  krótkim czasie kursować zaczną na 
kolejach rosyjskich w agory banku państwowe­
go, specyalaie urządzone dla przewozu jego 
walórów.

—  Zmarł w Krym ić dz crnikaiz i puUi 
cysta p SobołewSKij, kió,-y w ciągu lat trzy­
dziestu był rcia-ktorem. najpoważniejszej £azrty 
iopyjskiej'— „ S u A ith  Wzeoomcsti".

Ż ł ł  bna wieść o zgonie ś. p Rdwardż 
Styria-Jakubowskiego boleśnie dotknęła nie 
tylao krewnych zmarłego, oraz tych najbliż­
szych jego przyjaciół i znajomych, jąkicd każ 
dy człowiek posiada; bolesna ona była i dla 
tych wielu, ktćiych łączyły z Mm stosunki 
wspó'nej piacy, wspólnych myśli i celów.

Traca wspólna, to łącznik bodaj nieraz 
Dd pckrewirństwa silniejszy: poktewkństwo bo 
wiem łączyć mcźt i tych, atórzy myślą, dąiao- 
śaiami zupełnie obcy wzajem być mngą —  gdy 
tymczasem wspólna praca, wsuólność dążeń i 
myśli, stanowi spójnię indywidualną, stwarza 
ją iycie samo.

Zgon ś. p. Edwarda —  to strąta boles 
na dla wielu, taką W la? me z nim spójnią złą­
czonych. Ubył w społeczeństwie naszem ODy- 
watel zacny i dobrej myśli, dobrej wiary, nie­
zmordowanej pracy. Zacny i dobrej myśli —- 
bo przeszedł przez życie dobrze czyniąc i da' 
czynienia dobrze nawołując; dobrej wiary -- 
bo w najcięższych chwilach, jakie kraj nasz 
przeżywał, nie upadstł na duchu i wieizył, żc 
lepsza przyszłość tych udziałem tylko być mo-

Wiimun.'— ... — .i—iii mw* nwnmiii—iiMnm imbhiu— timm

że, którzy w siły własne nie wątpią i sami 
kup niej chcą dążyć; niezmordowanej pracy —
0 tej najlepiej świadczy całe żyćTć zmar­
łego.
r Praca prary nierówna. Dcrywcza —  ła ­
twiejsza jesł, ale i mniej owocna zarazem; sta 

tła, ytrw aU  —  o wiele cięższa, trudniejsza, 
i-cz i wyniki jej objętsze i trwalsze o wiele 

p. Edward Starża Jakubowski stale, w y­
trwale pracował do końra s » fg o  życia. Ani 

^przykrości z ta lą  pi«cą połączone, a tych nie 
szczędziły smutne i trudne okoliczności w na­
szego tutaj życia warunkach, ani odległość zna­
czna i dla ludzi starrzych męcząca do przeby­
cia, jaka dziel ta Lulińce, gdzie zmaiły stale 
mieszkał, ód Winnicy, dokąd go liczne cbo- 
*iązki społeczne pełyodyczaie a często wzy­

wały, nie potiąliiy przez długie lata od pracy 
ś p. E lw ard a powstrzymać. Od chwili, gdy 
spoiejczcństwo nssze, przez pół wieku prawie 
jakby pogrążone w letargu, na nowo dó życia 
pibjicznego powołane się zdsło, widzielJm y 
pana Edwarda zawsze na stanowisku, zawsze 
pray pracy około jaknajdokładniej-zego wypeł­
nienia pnyjętych obowiązków. Podolskie T-wo 
ćóln.czt orf pierwszych chwil swego istnienia 
miało go w swym zarządzie, a jako pierwszy 
prezes sekcyi rolnej stworzył ją  i kilkunasto­
letnią umiejętną pracą nad jej rozwojem zape­
wnił jej to poważne stanowisko, jatie  dzisiaj 
u jm uje. Druga 'nstytucya, również gbywatfl- 
ska— Winnicki syndykat rolniczy też wiele ś. p. 
nmarłemu zawdzięcza.

Ąle i ppza pracą w instytucjach społecz­
nych, poza pracą na własnym zagonie, ś. p. 
Eaw aid Starzą JakUbowAi byl dla społe­
czeństwa naszrgo tym dobrym duchem, ja ­
kim są zawsze j*dno tm wyrobione, doświad­
czenie lat mające za sobą, o charakterze 
sjdacnetnym i prawym. Takie postacie, ebeć 
nawet już z pula czynnij pracy przez wiek
1 brak zdrowia wycofane, poż.ytrcznerri 
p-irzebnerai spsleęzeństwu Dyć nie przestają 
tern samem już, że są, a w razie danym o zda- 
■tót, o r»dę doświadczana zwrócić S:ę do nich 
mojna. Takie też wrażenie n n eL śry  my młcd 
%j o patiu Edwardzie, myślą o nim dążąc nie 
r+t do Luhmec, gclue w ostatnich latach życia 
swego próc2 wyjazdu na kurację Stale prze­
bywał

Ś . p. Edward Stzrża Jakubowski należał 
do generacyi starszej, w przcy rpołecznej przo­
dującej, (jo tej jakby generaljcyi wśród praco­
wników n i  społecznej niwie. Przedstawicieli 

jej coraz mniej wśród nas, niestety, śmieić 
nieubłagana coraz to zmniejsza ttnsżtab g łów ­
ny. W ięc też każda nowa strata jednego 1  tych 
ju i tak bardzo nielicznych tern boleśniejsza 
W walce o byt, o dobro ogółu przodowali, rle 
1 walczyli w  uzeregu narówni z młodszymi so ­
bie wiC- :em; więc cboć różnica lal do pewne­
go stopnia pojęcie koleżeństwa wyklucza, my 
^ałodsi traci-ny w Jcsżdym z nico 1 ppz .wudiń- 
jtów i zarazem jakby starszych kchgów w pra- 
•y, -  tern, co każdy z prawych synów ziemi 
-laśzej 73 swoje najojerwsze obowyjski poczy­

tywać *icnen. Oai śzli przodem, my za n':mi 
A  gdy jednemu po; drugfin, z tych w piej w- 
szym szeregu będących, dnie pracy się wypd 
piały, gdy jeden po drugim ubywał, coraz częś­
ciej w ostatnich czasach ta kómęnda tak kret 
ta, a tyle mówiąc.- „szlusuj* wśród ias się 

'odzywa. Nie u&ia * .kiegcś wpdza głównego ją 
w y ma w1-* ją; dyktuj:, ją  serca, suml -n.a nasze, 
głos obowiązku, a głos to w k lh , jootęźny.

„S tlu su j* ..— i zwierały się przcm dzonc 
-'Szeregi walczących daw nej z oręłem w ięku 
braci naszych.—  .Szlusuj H  i dziś luki w sze­
regach naszych pracujących zapełniać się win­
ny. - -C z y  się zapełniają? .. N.e tak szybko, nie 
tak ochoczo, jak dfWniej.— Zastarów iny się nad 
tein, pomnąc, że tylko szeregi zwarte wybrny 
tworzyć mogą.

Sziusowtć winien kaidy, winni jednak 
przedewszyetkiern ci, których łączy z ubywają­
cym wspólna Łr&dycya rodcinnych zasług db  
kraju położonych— by łańcuch tych zasług n.e- 
przerwanie z samach szlachetnych ogniw się 
(klMał.

Niech syn w żałobie po ojcu takie w so 
l i e  uczucia wzbudza, a ojciec, który odsiedi 
opracowany na odpocznie^e wieczne i po na­
grodę do Boga za dobrze przeżyty swój czas 
na ziemi, uprosi dla syna błogogiawiepstwo 
Boże, tak niezbędne, tak koniecznie potrzebne 
w ksidej tu na ziemi prr.cy naszej.

Serdeczna wdzięczna pamięć o zmarłym 
te siewa żalu jemu poświęcone dyktuje. Nasu 
nęla zarazem 1 refleksje nad ogólnem pc łoże­
niem w tym kraju społeczeństwa naszego, lecz 
ith  nie skreślam Gdy bowiem z wspomnie­
niem o kimś łączy się i myśi o calem społe­
czeństwie, wśród którego żyf i pracował, to do­
wodem jedynie być może, że zył i pracował 
r>ie nadarmo, me bezowocnie i że wdzięczną, a 
trw ałą pamięć po sobie zostawia.

?d i,'s l3W Grocholski

współdzielcze.
Kronika współdzielczcgo źycis l ijowskiej 

gub. zanotowała dwa ważne wypadki, Które 
mogą mieć duży wpływ na dalszy rozwój ko- 
opnacyi w gubernii, mianowicie: w początku 
kwetnia— nzrada kooperacyjna, zwołana przez 
miejscową filię banku państwa i w początau 
m^ja —  walne zgromadzenie pełnomocników 
spółek kredytowych, należących do k’jow siitgo  
Łwiązku-

„D.-ictipik Kijowski* wzmiankoweł o nich 
w swuiin czasie w kronice miejscowej, że jed­
nak oba zjazdy mi»ją ze sobą śc:sły "wiązek 
i wychodzą poza obręb miejskiego życia, »ięc 
się też im obszerniejsze sprawozdanie należy

W  kooperacyjnej naradzie zwołanej z ini- 
cy łtyw y m.ejscowego wydziału binku rańatwa, 
wzięli udział przedstawiciele miejscowej inspek­
c j i  drobnego kredytu, przcdstawicii le kijow­
skich zi nastw I kas ziemskich „drobnego kre­
dytu* i nak>r.iec miejscowej centrali spółik 
kredytowych, czyii ich związku. Poza ddiega- 
tami związŁu, którzy jedni ■ tylko byli rzeczy­
wistymi przedstawicielami spółek, w naradzie 
brali udział powołani i niepowołani o p i e k u ­
n o w i e  kooperacji. Narada była zwołana 
w celu pogodzenia działalności inspekcji, 
zierrstw i związku i unormowania ich wspólnej 
pr«cy na terenie kij. ju b . w dziedzinie koope­
ra c ji kredytowej.

Narada była b. na cza ie, bo działalność 
zlemstw w dziedzinie kooperncyi kredytowej 
wprowadziła do niej chaos, sprawdzając przy­
słowie, że „gdzie gospodyń sześć tam niema 
co jeść*.

Funkcje nspekcyi bankowej i związku ści­
śle są określone przez prawo 1 3tatut i nie są

' ich ,^ ą |y ‘

związku, narzucając spóliom  sw eją kontrolę 1 
swoją wolę, stwarzając nowe spółki „konku­
rencyjne" pod bokiem istniejących, otwartych 
samodzielnie staran ie* związku, iub przy po­
mocy inspekcji, ze szkodą dta interesów lud­
ności i rozwoju samych spółek. Nd. ziemskich 
kas „drobnego kredytu* jest już w kij. gub. 7 
(1 gi ternialna i 6 powiatowych). Można więc 
jobie wyobrazić, j»ki chaos mógł powstać przy 
ich nieskoordynowanej działalności, bez wspól­
nego porozumienia i piaau. Dość wziąć pod 
uwagę setlri pogranicznych wsi 12  powiatów, 
gdzie rejony działalności spótek przeplatać się 
muszą. Chaos ten nie tylko w bezplanowem 
tworze liu spółek, ale i w ich lustracyi ju l się 
rozpoczął; to tez zwołanie narady, która imała 
•tprowadzić jakiś ład i pyitcm W działaniu, by­

ło konieczne.
Z  szeregu uchwał wspomnianej narady 

najważniejszą było uznanie kon fczuośći opra­
cowania wspólnego planu w otwieraniu 20 
wych spółek, któreby, zmniejstając stopniowo 
lółj rejony i zbliżając je w ten Sposób do lud­
ności, nie wprowadzały j?dn0cztśaie szkodli­
wej konkurencji, wyńikaiącej ze sphuaaiś Się 
rejonów spółek. • •

Druga uchwala U3taliła, iż akty rew izji 
spółek, sporządzane przez lustratorów inspekcji 
Dąbkowej, związku i zierastw. mają Dyć zarów­
no ważne. O ile u hwate ta wejdzie w życie, 
10 spółki bęlą  mugty korzystać normalnie z 
częstszej pomocy lustratorów i nie będą niepo­
kojone po kilka razy z rzędu przez jciążliwe 
rew izje z ramienia różnych instytucji.

Oto ną główne rezultaty kooperacyjnej 
narady, odbytej w Kij. Banku Państwa 7, 8 

9 kwietnia d. r.
Dnia 4, 5 i 6 maja edbyłe się walne 

gromadzenie pełnomocników spółek kredyto-: 
wych zwiątku kijowskiego, które, d o  zatwier­
dzeniu sprawozdania za rok 19 12  ty, wykazu 
jącego stały rozwój związku— powzięło

rzyć na kupno ziemi dla c.lonków spółek 
związkowych.

3) OostąlucJti kpiąg rachunkowych i blan- 
k’'.tów robić wyłącznie przez związek

4) Zw iąsszjć  liczbę lusfra.orow związko­
wych.

5) Utworzyć urząd związkowego agro­
noma.

6) Na rachmistrzów i kancelistów spółek 
związkowych wyszukiwać ludzi z fachową w ie­
dzą rolniczą.

7) Prou.ć ziemstwa o urząaz-nie odczy­
tów o rolnictwie dla c/łonków spółek z wiązko- 
s rych.

W uchwałach powyższych najlepiej' się 
uwydatnia pożyteczna działalność spółek kreoy 
ŁoWjrch i ith związtu. Drogą rolnego zrzesze­
nia ludność wiejska doszła do tego, Ze dziś 
organizuje alanną „pomoc agronomiczną4', od 
kłórej się odżegnywała j  odżegnuje, o ile się 
ona jej rarzuca. Znamienne ttż hyły debaty, 
które poprzedziły 5 tą i 6 tą uchwały Pełno­
mocnicy spółek Kredytom ycb, włościanie, kiórzy 
się zjechali, aby s a m i  o s w o i c h  a p r a ­
w a c h  r a d z i ć ,  tak aię odzywali: „N rńi na 
nic ziemscy agronomowie, bo to „ c z y n o w -  
n y k i “ , co c nasze spraw y nie dbają i nasze­
go życia nie znają. My musimy mieć swoich 
własnych agronomów, có będą nasi i będą dla 
nąi pracowali... Mało jednego agronoma związ­
kowego ... SpółHi sąsiednie powinny się skjładać 
ną utrzymanie swego wspólnego agronoma, 
któryby był pod ręką i mógł w każdej cuwju 
dać radę prąfctyczną, a uje ucztne rzeczy mó­
wić ..*

Tąkie glosy odzywały się na wal nem 
zgromadzeniu p: łaomocników spóiek kreuyto- 
Wycb kijowskiego zriązku i głosom tym słu- 
swoSc: odmów.ć nie można.

P r  dokonaniu wyborów do zarządu i ra ­
dy nadzorczej 1 po:.-z:ccij uchwały o udzialesprzeczne, natcuiąsl zfemstwo 1 *v-u . v*«> ■ - . , , - ; .

wkraczają w sl.-r„ działalności i i|spekcy1, i • koooniacy.nęj^ wystawie 1 koopera­
cyjnym zjeźdrie w Kijowie, poie-onc zarzą Jowi 
opracowanie referatu w sprawie organizaeyi 
kasy emeritalnej dla pracowników spółek związ­
kowych i związku, poczem— żywe obrady żgro* 
maóztnja zamknięto.

Junosza.

Sprawy ziemskie.
B udżetj ziem skie.

B id ie ty  ziemskie ,uż doszły do ogro­
mnych rozmiarów. Nowe ziemstwa odrazu 
wykazały nadzwyczajną chęć podnoszenia po­
datków. Przeciętnie podatki powiatowe, gabei- 
u ialie i pańrtrowe wynossą około dwćch ru­
bli od dziesięciny. Lw ią część biorą ziemstwa 
powiatowe.

Na każdem zgromadzeniu jeslpnnem uchwa­
lane bywają coraz większe pozycje. Jest ap ra- 
w jz ie noima 3  p io c , poza którą niewoląc po­
de osić podatków, ą\e, choć to norma bardzo 
wysoka, fo nawet przekroczenie najrzę- 
ście; bywa sankeyonowane przez wyższe in- 
ątancyę.

Jta t  więc nadzieja, że podatki, przy obe­
cnym składzie ziem xt w a, będą coraz rriększe 
Nic można bowiem sądzić, iż od raz uchwalo­
nej normy możnaby odstąpić

W pierwstycL iatact zcstały ucliwaione 
sieci szkolne i medyczne—pozycye pociągające 
największe wydatki i rosnące wprost silą rze­
czy, To samo się deieje z zarządami ziemskimi, 
z Kredytem drobnym, agronomią ziemkką; —po­
zycje  tt raz przyjęte bardzo trudno dają się 
zredukować

O.z/wiście nit można tego twierdzić sta- 
jiowczo, praktjka jedaaK dowodź, że tak się 
najczęściej dzieje. Pewne zmiany naturalnie 

■szereg j mogą być dokonane, ogólna jednak duża suma 
uchwai, które najlepiej charakteryzują kieruael j a-ydatków pozostaje niezmieniona, 
jego działalności. j Zdawałoby się więc, że pozycja jest bez

O stanic interesów związku powiemy 
krótko. Związek, obudzony z martwoty, na któ 
rą skazał go byl jego poprzedni stftut—po u- 
zyskaniu sankcyi nowego statutu, dającego pra­
wo do przyjmowimia w tłaiów , przen'011 swojs 
siedzibę ze wsi Dzeagielówki do Kijowa, w ma 
ju 1 9 1 1  roku. F ó w cz ąs  l.cz^ 1 o d  20 spółek 
i mu i około 10  tys. na bilansie. 1 stycznia 
1972 r. b jło  sp ć lA  68 i bijans związku rów ­
nał się 234 tys, rb., a w dniu 1 stycznia ) 9 i3  
roku b iiaai związku wykazuje 1^195.000 rb. 
Spółek związkowych jest obeerte 9 1. W aładów. 
było 1 stycznia 19 12  r. 17 6  tją ., zaś 1  s^ycz 
7 9 13  r .— 866 tys.

A oto ważniejsze uchwały, przyjęte przez 
zgromadzenie prłaomocników spółek:

1) Wprowadz.ć ubezpieczenie życiowe 
członków spółek związkowych (zarządowi pole­
cono opracowanie odnośnego projektu).

2) Pośredniczę operacyc związku rozsze­

w y jśaa  Gdzie tu znaleźć środki na potrzeby 
w bndżecie mało uwzględnione, gdy podatki
i  tak ju i są za wielkie?

Gdzie np. zaaleźć środki na drogi? V7.,zak, 
gdy wniestemy do bidżetóir dużą sumę na 
nrogi, to budżet Się zwiększy i może dojść do 
kilku rubl oc> dziesięciny.

Rteczywiście, sytuacja niezabawna.
JedaaK trzeba znaleźć z niej wyjście. 

Trzeba się starać złemu zaraduć Trzeba zna­
leźć większą rumę na drogi, nie zwiększając zu­
pełnie budżetu.

Sądzę, iż przy dobrych chęciach dałoby 
się to przeprowadzić.

Trzeba koniecznie w yatsiać się o pożycz­
kę na drogą czy to w ka ie kredytu ziemskie­
go, czy też w banku ziemskim, czy w innej 
insiytacyi finansowej.
, Ale to wiaame sęk. Fo wiedz.” mi, że od 
pożyczki trzeba piscić procenty. -2- procenty

I8KA C Y DABHOWSKi.
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Wreszcie, pocóż było mówić? wyraz ten 
i tak nieustannie ciężył nad nimi i zapomnieć 
go lue mogli ani na chwilę. Smutek wysącza! 
im się z serc i powoli, jak mgła, osiadał c a  
durzaęh W  miarę upływających godzin mó­
wili do siebie coraz mniej, choć tym razeip 
myśleli o jednem.

Były chw.le, że obojgu jednocześnie przy­
chodził poryw rzucenia się sobie w objęcia 
i jak ie g jś  w yznania.. Ale co sobie powiedzą, 
coby jutro powłórzyć mogli i chcieli? Nie, nie; 
byl- zbyt doświadczeni, żeby coś budować na 
taL-zh chwilach. W r-szcie jedno jeszcze, Nie 
była przecież całkowicie wykluczona możliwość, 
ie  jeszcze kie dyś, może, zejdą się znovru i prze­
żyją taką epokę. Zależało to tylko cd nich 
gdyby bardzo tęsknili, silnie tego pragnęli... 
N e wierzyli w to sami, ale zawsze ..

I oboje teraz m idi ciągle w uszach za­
kończenie jednt, z wielkich szmk koncertowych, 
którą Ani, zwłaszera pod koniec, grywała coraz 
*zęś-iei. Po porywach, pełnych uuicsuu i bra

wury, po caiysn wylewie nastrojów silnych 
wytężonych - muzyka zdawała się wjezerpy-,- 

waó, wypalaó, jak zbj t podaycony płomień.. 
Ciągle zwalniane pasaże przechodziły w arped-! 
żia coraz cichsze, coraz rzadsze, aż wreszcie 
następowały ostatnie touy, już porwane, odo­
sobnione i tajne cirne, jakby b jły  tylao echem 
tego, co już minęio. Coś się zapadało, koń­
czyło, coś się rwało, —  ale zawsze wytwornie 
i pięknie.

Oboje dogrywali właśnie te ostatnię 
tony...

*

Dwa duże kefry stały z poduiesionemi 
wiekami: jeden wypUmony do wierzcLu, drugt 
dopiero do połowy. Ani, kizątając się cicho w 
hgodnrm  ś sietle Iamj y, przyćmionej abażurem, 
pąkowała rzeczy. Oczy jr j  przelotnie tylio  co 
kilka chwil zwracały się na Krzynicckiego 1 
dopiero wtedy, ki-dy była pe-vną, że jej nie 
widzi, wzroK jej zat-zymywał siej dMźej, pełen 
rzewności i smutku.

—  Z 'g j a j  mi i dziękuję, z edęgo serca 
dzękuję,— zdawały ^ię mówić jej cezy.

Kizyniccki, z łokciami r i  ko?apacb, sit- 
d ;iał na kozetce, dopalając, jednego papierosa- 
po drugim. Co chwila to usta, to całą t r a .z  
chował w spkęioac dłonie.

I on uaiLał js j wzroku. Było fr.u ciężko 
i coraz c.ężej. . Nawykły do analizy własnych 
wrażeń i do szybkiego ubierznia ich w słowś, 
czuł teraz natłok myśli, a wypowiedzieć id!

Uje tuógł. Po co? na co? Żeby ją i siebie wię 
cej roztkliwiaó, rozżalać? Acb, ł ak: czuł siłaie 
W tej chwili, coś mu się tłukło w piersiach, 
chciałby ją  porwać w objęcia i wśród kojących 
pieszczot powtarzać słowa: „Ani, moja A ai! j  i
przecież44...

Ale nie, nic! Bo i co z tego? Z a  wiele 
żył, zanadto znał siebie, żeby mógł takim po­
rywom  dawać trwałą wiarę. To nieszczęsne 
„jutro*, może dopiero „po jutrze*, nadeszłoby 
zaw.szc, a on za nie ręczyć nie był w siacie 
Oboje nie byli ju i dziećmi i nie mcgli się ba­
wić budoweniem zamków na lodzie. A  wresz­
cie pizeciet to ona, ona sama, w tajemnicy 
przed nim, uuawi-Sa się o koncerty, zawarła 
kontrakt z a jęncyą .. M i-tńkię ziarnko goryczy 
nie zdolne bvło zatruć im dusz, ale miało dość 
mocy, żeby zmąc:ć cbw.lę

W ięc co robić? a n a d e  wszystko co mówić 
trraz,— co mówić? Oboje ba'i się trgo ostatnie­
go wieczora i dlatego na te godziry w laśiie  
odłożyli pakowanie rz.ec:y. Aie to nie dawało 
a ri rozerwania myśli, ani tcmbsr jziej —  zapo­
mnienia.

Ach, ta DMlancbcilia saładania rzeczy, ja  
kie były świadkami, niemal uczestnikami n a­
szego szczęścia, ktćre minęło i już nic wróci! 
Każdy drobiazg, każda błahostka nasuwają pa­
mięci jtk iś  obraz, chw ię... O.o biała worlkji 
w duże cz»rce grochy Ani przypomina sobie, 
że miałsi ją poraź puiw szy, kiedy w powozie 

3 wjeżdżali na Pincio patrzeć się na Rzym, roz­

postarty u atćp góry. żarzący się jak w pło­
mieniach, w purpurze zacnodu. T a woalka 
przeszkadzała jej patizeć wtedy, a nie mogąc 
dość szybko rozplątać węzła, zrzuciła ją nie­
cierpliwie przez wierzch kapelusza, przyczem je ­
den jej koniec naddarl się o szpilkę- Przyjrzał* 
się uważniej: tak, ten m ..y  znak rozdarcia poi 
został... O, jakże szczęśliwa była wtedy, tam 
w powozie, na Pincio!

Oto długie rękawiczki dar Aie .. Miała je 
w Assyżu. Usiedli pod starym, murem wielkiej) 
bazyliki i Krzyniecki, bawią" *ię jej rękoma, 
nazwał je kwiatkami; a potem, w y kręci wszy j t  
dłońmi dc. środka, gładził sonie twarz i mówił, 
„lubi, lubi*. Od tego. dnia w iriej perfumowała
rękawiezsi... I

Oto znowu czarne boa 2. jedwabnego mu­
ślinu i szueli. Kupowali je -azetn jaszcze w 
W arszawie.. Jak  on był wtedy stale zacbwyco- 
r y  jej pięknością!

T o jedno tylko boa po długich poszuki­
waniach uznał za deść jej godne... A  potem 
liczyli często zwieszające się do ziemi sznelowe 
wisiory, które przy ntjlżcjr tym wietrze zaeze 
piały o każdego przechodnia i rw ąjy się jak 
nitki. Brakowało teraz czterech .. Przytem całe 
boa zo-.okto rsz na deszczu i było juz nie do 
użytku; ale Ani starannie złożyła je w osobnetn 
pudeli u .

Oto znowu trzyma w ręku pasek ze złp- 
tej lamy, z wielką klamrą „art nouveau*. Ki»- 
pMwała go już na wyjezdnęm z Paryża, z w y­

łączną myślą o nim- czy się jemu podoba... 
Nie miała go na sooie ani razu: jakoś nie 
przyszło do tego. I nagle ten pasek, w którym 
chciała p u  się pooobać, a którego on nie wi­
dział wcale, rozrzewni' ją na eLwilę tak, ie  
dłużej, n ii przez cały ten wieczór musiała ukry­
wać sarój wzrojt.

Wreszcie i drugi kufer wypełnił się do 
wierzchu. Ani, przyzwyczajona do ciągłych po­
dróży i wprawna w pakowaniu, rozejrzała się 
raz jeszcze po pokoju, sprawdzając dotwipd- 
czoncm okiem, czy czego nie zapomniała. Ale 
opkócz najniezbędniejszych tualetowych przybo- 
rów wsiystko już przeszło do kufrowi P orćj, 
pozbawiony r.aglę tegc mnóstw- drobiazgów, 
-* których pomocą artystyczna ręka Ani potra­
fiła go przetworzyć w m:ly  i artystyczny ką­
cik, atał się znowu zimnym murem hotelowym,
0 banalnem umeblowaniu. Tylko jeszcze kwin- 
ty, Fozostrłe z kilku dni, porozstawiane po 
stolikach i na kominku, ożywiały nieco to sty­
gnące g: i&zdkc ich szczęścia. Ale więdły już
1 one.

—  A  ty, Pawle, jużrś skończył zupełnie? 
— zapytała Ani, chętnie odwracając oczy od 
rażącej ją  puttki.

—  Ju i, Am — odpurł Arzyr iecki.
Żartobhwy uśmiech zarysował się na jej

ustach.

(D. c. n.).
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zaosru obarczą budżet. Ż :  np. od miliona trze­
ba płacić 60 tys. rb. rocznie, licząc procenty 
i am ortyzacje, oraz straty na papierach. Na­
turalnie. Procetcy płacić trzeba, ale one bu­
dżetu powiększać nie powinny.

Procenty od pożyczki, naprzykład miliona 
rubli razem z amortyzacyą, powinny być zna 
lezicne w_ budżecie teraźniejszym, bez jego po' 
wiekszania.

Obecnie mamy w każdym . powiecie po 
kilkanaicie tysięcy przeznaczonych co roku na 
diogi, te sumy powinny być użyte na procenty 
od pożyczek.

Następnie w każdvm Dowiecie mamy od 
gubcrnialnego ziemstwa po kilkadziesiąt tysięcy 
też na drogi. T e sumy także powinny iść na 
procenty.

Mamy także nowe prawo (5 grudnia 19 12  
roku), o kićrem już wspominałem częściowo, 
które zwalnia ziemstwo' od niektórych wyda­
tków w fcadżecie przewidzianych.

Mamy wiec w tym roku zwrot za przeja­
zdy sędziów pokoju, k o n fn rz y  włościańskich 
| policyi, oraz zwrot za utrzymanie punktów 
etapowych. A  cd roku następnego ziemstwa 
będą zwolnione od opłacania instytucyi z cho­
rymi umysłowo, oraz bedą zwolnione od utrzy 
mywania duchowieństwa. Nie fcęclą również 
opłacały więzień.

W szystkie te pozycje, które w obecnych 
budżetach są uwzgiądnione, oczywiście nastę­
pnie odpadną i dadzą sumę dość poważną, na 
turalnie różną w poszczególnych powiatach, w 
każdym razie przeciętnie stanowiącą kilkadzie' 
siąt tysięcy —  wystarczającą na procenty 
am ortyzacje od mil ona na drogi pożjczo 
nego.

Widzimy wiec, iż można mieć milion rb. 
na drog1, a procenty od niego zupełnie' budże­
tu nie powiększą, gdyż bedą sie składały z róż 
nych pozycyi obecnie w budżetach przewidzia­
nych.

Mając cdrazu większą sumę na drog 
można przystąpić do roboty planowej.

Chodziło mi obecnie o wykazanie, iż po­
życzając taką sume, procentami od niej i amor 
tyzacyą bynajmniej budżetu teraźniejszego nie 
powiększymy.

Sume bowiem procentów od miliona 
amortyzacye możemy znaleźć w teraźniejszym 
budżecie, nie podnosząc podatków zupełnie.

Tym  sposobem, częściowo przynajmniej 
zaspokojoną -y była tak pilna potrzeba, S ly  
szymy często głosy, bardzo słuszne, iż ziemstwo 
pobiera podatki orgromne, a dróg zupełnie nie 
poprawia. Przy sposobie, o którym teraz wspo 
minam, podatki pozostałyby ogromne, lecz mo­
głaby być używana też duża suma na drogi, 
bez dalszego podnoszenia podatków.

Naturalnie, iż trzeba iść dalej, trzeba zna­
leźć ogólne sposoby zmniejszenia budżetów 
ziemskich. Trzeba wykazać, iż na drogi może­
my zualefć większe sumy, a jednocześnie nic 
tylko bua2etu nie powiększać, 'ecz zupełnie 
przeciwnie— starać sie zmniejszać budżet. B ;de 
sie starał to wykazać następnie.

Anton! Urbański-

Kronika prcvtatyoiiaba.

( Z  p ism  i  od korespondentów )

— Zjazdy nauczycieli. Uszyckie pow. ziem­
stwo organizuje zjazl nauczycieli ludowych, na
4—6 czerwca- Takiż zjazd zwołuje zirmstwo ka­
mienieckie w  połowie sierpnia. Z.emśtwo lf.ty- 
czowskie również robi starania o pozwolenie na 
zwołanie zjazdu nauczycieli.

— Cukrownictwa 1 zdrowie. W  Kijowie, na 
zjeżdzie przedstawicieli ziemstw gub południowych, 
będzie rozważany w pływ  fabryk Cukrowych i plan 
tafyi buraczanych na zdrowie ludności, zajętjj w  
przemyśle cukrowj k

— Donos „rodclanina*. W  „Podołaćiaie" u 
kazała sie notatka, jakoby wśród polaków i żydów 
kamienieckich prowadziła sie agitacya za „bojko­
tem" składek na flotę powietrzną.

— Emigracja. Z  wielu miejsc Podola dono 
szą, o Coraz częstszych wypadkach emigraCyi 
do Ameryki.

— Straże ogniowe W  Bąsztsńkowie (w pow 
olhopolskim i w  Kttrdyłzówce (w pow. bracła- 
wskim) organizują sie ochotnicze straże ogniowe

— Ehskutsya na wystawą. Ziemstwo berdy- 
Czowskie wyznaczyło 350 rb. na koszty urządzenia 
ekskursyi włościan na wystawę kijowską. Eksknr- 
sya składać sie ma 1 35  ludzi.

— Zgon prezesa sądu. Wczoraj w Humaniu 
zmarł nagle prezes miejscowego sądu okręgowego 
B, Mandrowskij. Zm arły był przez czas dłuższy 
wiceprokuratorem a nrltępnie członkiem kijowskiej 
izby Sądowej, skąd przeszedł na stanowisko preze­
sa sądu humańskiego.

[ako ewertualurgo nattępće zmat Jego wymie­
niają członka kijowskiej izby Sądowej L. Ryżowa.

W ycieczka krajoznawcza.
Organizowano, przez sekcyę pedagogiczną Kola 

Kobiet Polek w Kijowie.

ze sobą oprócz wyżej wymienionej sumy jesz­
cze kilka rubli na pc trze by osobiste.

Przy zapisie każdy z wycieczkowiczów 
wnosi 10  rb., które podlegają zwrotowi w ra ­
zie niedojścia wycieczki do skutku dla jakichś 
n esp< dzianych i nieprzewidzianych ]~rzy czyn; 
resztę, czyli 50 r b , należy wnieść lub przesłać 
na ręce przewodniczącej sekcyi pedagogicznej 
p. Z . Żukiewiczowej (Włodzimierska 42) naj­
później na 3 dni przed oznaczony zt terminem 
wyjazdu z Kijowa.

Wszystkim młodszym wycieczkowiczom 
zapewnia się troskliwą opiekę, wymagane jest 
jed tak, aby wszyscy bez wyjątku zastosowy- 
wali się najściślej do ogólnych, następujących 
przepłać-*:

1) Tażdy przy zwiedzaniu danej miejsco­
wości podlega porządkowi, oznaczonemu przez 
osoby, kierujące wycieczką.

2) N.e wolno na czas dłuższy odłączać 
się oa towarzystwa.

3I Każdy sam zawsze pamiętać musi o 
swoicu rzeczach.

hł Rzeczy należy mieć jak najmniej: je ­
den pakunek na osobę.

Do,.wycieczki należeć mole młodzież pici 
obojga w wieku od lat 14 . Osoby dorosłe 
muszą mieć przy sobie paszporty, młodzież 
szkolna— bilety szkolne z pozwoleniem na wy­
jazd, młodzież pozaszkolna —  paszporty lub za­
świadczenia czasowe policyi o tożsamości da­
nej osoby.

Zapisy przyjmują się w mieszkaniu p. Z. 
Żuiiewiczowej (Włodzimierska 42) —  osobiście 
w godzinach pomiędzy 12-tą & 2-gą i listo­
wnie.

Z teki pośmiertnej.

Doniosłe wychowawcze i kształcące zna­
czenie wycieczek powszechnie jest znane, to 
też sekeya pedagogiczna Koła Kobiet już od 
lat kilku organizuje takowe, pragnąc w ten spo­
sób ułatwić miod j.‘ .y  poznanie dalszych i bliż­
szych miejscowości naszego kraju.

W  r. b. "lekcja erea i .żuje wycieczkę kra 
joznawczą po L<tme i Żmudzi

Wycieczka wyruszy z K ijow a pomiędzy 
6 —10  czerwca i będzie trwała 3 tygodnie.

Marszruta ułożona jest w sposób nastę­
pujący: powiat nowogródzki —  rodzinne strony 
Adama Mickiewicza (Zaosic, Tuhanowicze, Ś w i­
teź, Kamień Filaretów': Wilno i jego okolice:
Aleksota, Dolina M ickiewicza,Czerwony Dwór, 
Birsztany (dojazd statkiem po Niemnie!, Dru- 
skieniki— zakład zdrojowy; Grodno (z Druskie- 
nik statkiem po Niemnie); Białowieża i Puszcza 
Białowieska. Stąd przez B ześć i Kowel po* 
w rćt do Kijowa.

Koszty od osoby będą wynosiły 60 rb. 
W  to wchodzą koszty przejazdów (zaczynając 
od Kijowa) koleją, statkiem, końmi i tramwa­
jami; utrzyman e całodzienne (jedzenie skrom­
ne, ale dcstateczn-), koszty noclegów i zwie­
dzali. Wszelkie inne wydatki, jako to: dodatki 
do jedzenia ponad normę dla wszystkich przy­
jętą, tragurze (w zasadzie każdy powinien sam 
nosić swój pakunek), napiwki za specyalne 
przysługi, opłacenie lekarza i lekarstw w razie 
choroby i t. p nie wchodzą w sumę owych 
00 yb. Na wszelki w ęc wypadek należy mieć

—  Poezye i  urywki prozą z teki po­
śmiertnej J .  I. Kraszewskiego. (Wydawnictwo 
„Bluszczu").

Czyś zabłądził czytelniku kiedykolwiek gdzieś 
pod strych, lub do lamusu .itaregr, odwiecznego 
dworu, w  którym od wieków gnieździła sie i gnie 
ździ jedna i taż sam- rodzina?

N - takich strychach i w  takich lamusach 
przeChowyw l ją sie daw no wycofane z użycia przed­
mioty, które mianujemy pogardliwą nazwą rupieci. 
A le  w śród tych rupieć! znaleźć można i zapomnia­
ny, w artościow y antyk, który przypadkow o odnak  
ziony. staje sie naraz ozdobą salonu, czy serwcn»ki; 
znaleźć tam niekiedy można 1 Cenną parmątkę, stć- 
rą późnie, ze czcią przechowyw ują,

Podobnych wrażeń, jakby przypadkowego 
znalezienia cennego antyku i drogiej narodowej pa­
miątki, dozna czytelnia, biorąc do reki niewielki 
zbiorem utworów najpłodniejszego naszego pisarza, 
znaleziony w  jego tece pośmiertnej.

Bo całą bogatą spuściznę po tw ó rcy pcw ie- 
Sći poiskk] zbyt kzybko usunęliśmy z nźycia i scho­
w ali w  narodowym  lamusie wspomnienia, pomimo, 
ie  i w  jego ieće pośmiertnej nie brak cennych pe­
reł poczyi. )

Utwory wjdarae w  pomieniorym zbiorku nie 
b y ł y  przeznaczone do druku, d o  przeważne malu­
ją b*obibty artkn ducha aufo.—L i jego subJektyWne 
wrażenia, a twórća „Starej B a śii" zbyt był skrom­
ny. oby ,sobą 1 chciał zajmować ogć-ł.

Z  p_natu widzenia literackiego i artystycz­
nego w artość om awianych fragm entów nie j est jedna­
kową, ale są miedzy n mi rzeczy, które żyw o prze­
m awiają do SerCa i fantazyi dzisiejszego Czytelnika, 
oudzą wrażenia czegoś niezmiernie blizhiego i d.-o 
giego, wrażenia rzewne i sciaećzne, poaobne do 
tycb, jakich prawdopodobnie doznawał antor, kre­
śląc urywek, zatytułowany „Książka pra pra-babki 

Subjtktyw n ość om awianych utw orów czyn,' 
że Dod ich w p ływ em  przed oczym a Czytelnika sta­
je żyw a św ietlan i postać tw órcy pow ieści polskiej, 
staje jasno, w  Całej prostocie to w ielkie serce i ta 
potężna indywidualność,

U ryw k i prozą, choć tylko sącsobistem i wspc  
mn cni ano i lut młodzieńczych auterz, stanowią jed 
nocześnie barwmy wizerunek ówczesnej epoki, 
poezye, obok pewnej melancholii, przepojone cą 
gorącem  umiłowaniem wszystkiego Co swojskie, Ca 
nasze, co polskie, umiłowaniem, które do ostatniego 
tchnienia było jedynym  motorem życia i tw órczość  
wielkiego obywatela i pisarza.

Pod wpływem  obchodów stuletniej rocznicy 
urodzin J. I. Kraszewskiego, którą w ubiegłym ro 
ku świecono, kult panręći i twórczości wielkiego 
pisarza jakby odrodził sic na nowo. Śród nowych 
wydawnictw jego utworów pośmiertne „Poezye i 
urywki prozą" zajmują poważne miejsce i przyczy­
nią sfe n iew ątp liw i do odświeźeru pamiąci nie­
pospolitych zasług tego, który miał prawo powie­
dzieć o sobie: „w  Chlebie przeze mnie podanym 
może i były ości, ale zakalca w nim nie była".

Om awiane w ydaw nictw o opatrzone jest przed 
mową wnuczki wielkiego autora K. Łozińskiej, w  
której to przedm owie z należną Czcią i znajomością 
rzeczy scharakteryzowane Są w ydane utwory.

St.

regó dziewczęcia polskiego o duity prostej, a bo 
gatych zasobach serca. Na tle ołfuej galeryi do­
brze uchwyconych typów z życia wiejskiego, oraz 
literackiej cyganeryi rozwija sie intryga powieścio­
wa, w  której problemat t. z w. „wolnej miUśći* 
jest motywem zasadniczym, postawionym wszakże 
w zupełnie nowy i oiyginalny sposób. Poza tern 
znajdujemy tu znane zalety aiito-s: treść zajmującą, 
żywy i potoczysty dyaleg i ogólną wysoką kulturę 
literacką.

— Henryk Zhinrzchowski. „Anioły płaczą*. 
Powieść. Nakład Gebethnera i Wolffa. Warsza 
wa, Lublin, Łódź. Kraków. G■ Gebethner i S  ka.

Ciekawa powieść o żywej, potoczystej akcyi, 
rozgrywającej się na tle życia artystycznej kolonii 
polskiej w Paryżu. Treści nie podajemy, z tem 
większer* niewątpliwie zainteresowaniem czytelni­
cy odczytywać bedą dzieje Ludwiki Obrodzkiej, 
porzucającej kraj i rodzinę w pogoni za zwodniczą 
marą szczęścia na pslu sztuki i złamanej duchowo 
w upadku, po którym „anioły płaczą". Życie wiel­
komiejskie nowoczesnego Babilonu, nędza moral­
na i kabotynizm pseudo-geniuszów zostały przez 
Zbierzchowskiego odmalowane z wielką werwą i 
prawdziwym talentem,

Żegluga na Dnieprze.
Wkrótce na Dnieprze kursować zaczną regu­

larnie parostatki spacerowe. Pierwszy z nich ,C .  ;r- 
nihów" wyruszy dn. 15  maja z K jowa do wci Plu­
ty i Złodijówki. Wychodzić or będzie z Kijowe
0 g. 4 ej po pcL, z przystani zaś w Plutach o g. 6 

30 z rana.
Farost.tkl idąće Drzez R jt w  do Ekateryno- 

slawia, przepełnione Są robotnicami tłumni 5 wędru­
jącymi na zarobki se tonowe z Polesia i innych gu­
berni! północnych. Robotnicy ci zbierają sie we 
wsi K afhów c- za Ek-iterynosławierr i siąd zakon­
traktowani wyjeżdżają do Krymu, Kaukazu oraz do 
cóżnyćh miejscowości na brzegu mórz Czarnego
1 Ażowsklego. Do c. 9 go mają przewiezmno ich 
parostatkami do Knebówhi okuło 50,000 ladri.

W o gó le  wskutek dobrej pogody i sprzyjaj j- 
Cyeh w arunków komunikacyi, wszystkie niem-t pa 
ruStatki przepełnione są pasażerami, wś ód któi ych 
przewa*ają pasażerowie III klasy. Szczególait 

pizyjająCe Są wąrnnki k imunikscyi na dystansiCh 
K iiów —Ekaterynosław, K ijó w —Czernihó w. W s i a ­
tek znacznej ilości taa p assżerów  jak i przewożo­
nych tow arów , wszystkie jednostki przewozowe na 
D ticprze aą obecnie czyr icj

Pielgrzymi z różnych okolic Kraju przybywa­
ją do Kijowa parostatkami w  liczbie nie prze wyż
S- «jącej 300 osób dziennie.

W śród towarów na dystansach południowych 
przeważa cukier. Prrewożą go znacz ieu»i partya- 
mi pa.osiitki z Rłyszczowa. Kaniowa i Czerkas do 
Kijowa, Orszy i JJdohylowa. Drugie miejsce Co do 
ilości zajmuji* mąka przewożona i  Dkaterynosławia 
i Kremeńczukuj w  wieksze miasU na północ do 
Kijowa i dalej.

W reszcie również z Ekate>-ynosławia i Krc 
meńCzuku, przewożone są n a północ dość znaczne 
party1: żclsza i diutu. Z  P.ńska b * południe 'dą 

[ładffcki z manufakturą i Skórami, gwoździami it  d 
Z  Mohylewa wyrtfby guaow e, 2 Ciern.hov a Suszo 
ne on l e i t. d.

Poziom wody w Dnieprze stale Sie obniża, 
Woda spada dziennie przeciętnie o 2 ■werszki.

szkoły M i e w a j  L WiłoSkiewiczowzj.

flwe książki.
— Teodor Jesk e  Choiński „W  petach wolnej 

iłośći". Powieść współczesna. Nakład Gebeth­
nera i W oJff*. W arszawa, Lublin, Łódz. Kraków 
G. Gebetnner i Spółka.

Ceniony autor „T yary i Korony" w  najnow­
szej Swojej powieści porusza doniosłe zagadnienie 
na ttmat t. zw  wolnej miłości. Bohaterką jest tu 
młoda panna, Zofia Marchowska, która po parolet­
nich StudyaCh uniwersyteckich wrs ;a do kraju z 
głową przepełnioną doktrynami o wolnej etyCe i 
absolutnej niezależności od jakichkolwiek nakazów 
przestarzałej, jej zdan-em, m cralncśjl. W  drodze 
ku wyzwoleniu z pet „przesądów" spotyka mężczy­
znę cynik* i pospolitego uwodilciela, Ltóry wszak­
że olśniewa ją pozornem wy kształceniem i rz. ko* 
mem pobratymstwem wolnych dusz. Serfie młodej 
kobiety z całą ufnością zwraca sie do niego i. ła­
mie Sie w związku, który uważała za najwyższy 
stopień wyzwclenia miłeśći. Przed hańbą ostatecz­
ną broni nieszczęśliwą kobiete stryj jej, człowiek 
szorstki i pozornie w poglądach swych zżśniedzia- 
ły, w gruncie jeduak wykształcony głęboko i pra­
w y obrońca tradycyi Czystyth i wzniosłych. Po­
wieść odznacza sie treścią zajmującą i szczerością 
w wypowiadaniu wyznawanych przez autora zaś-d.

— M aciej W ierzbiński, „Małżeństwo na pró 
be". Nakład Gebethnera i Wolffa. W arszawa  
Lublin, Łódź. Kraków. Gebethner i Spółka.

Bohaterowie powieści — to młody literat, ka­
pryśna, na o.yginalaŁść pozująca w swym pseudo- 
literaCkiem wykształceniu panna Iza Nieżyńska, 
v isbzcie jej kuzynka, Basia Możarowskr, typ szćte-

Istnicjąca w Kijowie od szeregu lat żeń­
ska sokoła handlowa L . Wolodkiewiczowcj cie 
szy sie opinią instytucyi poważnej, dowodem 
czego jest otrzymanie wielkiego złotego mc da 
iu na zeszłorocznej pedagogicznej wystawie w 
Petersburgu, a jest to jut nie pierwsze edzna 
czenśe. N ic dziwnego wiec, że młodzież ocho 
czo garnie się zewsząd do tej szkoły, chociat 
pragnienie nauki przewyższa nieraz środki, ja  
kimi rozporządza niejedna rodzina.

Aby brakowi środków zaradzić, zawiązało 
się przed paru laty T-wo, którego zadaniem 
jest dopomaganie w opłacaniu wpisu za mniej 
zamożne uczenice.

Oprócz skromnych składek członkowskich 
(5 rb. rocznie od osobj) T-w o to nie posiada 
żadnych stałych zasobów, aby wiec podołać 
swemu zadaniu, musi ono uciekać się do środ­
ków, zwykle w takich razach stosowanych t 
j. do różnych zabaw dobroczyunych.

Obecnie, korzystając z pięknej pory w ’o- 
s-nnei, T  wo powyższe zamierzyło urządzić w 
dn. 18  maja t. j. w nadchodzącą sobotę ma 
jówkę parostatkiem do uroczej miejscowości, tak 
zwanej W yspy Żukowej,

Całodzienna ti za Dawa zapowiada się bar 
izo zajmująco, bo oprócz zwykłe w takich ra­
zach praktykowanych urozmaiceń, jak tańce, 
gry dziecinnr, poczta latająca, konfetti, serpen- 
tin i t. p., projektowane są nigdzie dotych­
czas nie spotykane ncwości, a mianowicie: ró­
żne zapasy sportowe z nagrodami, święto s to  
krotki, niespodzianki w rodzaju koszów szczęą 
c i ,  błyskawiczna f .tografi^, *  szczególniej 
,clou" zabawy —  rzeczywisty telegraf bez 
drutu, którego stacye dla wysyłania i przyjmo­
wania depesz urządzone bęoą na dwóch prze­
ciwległych końcach statku, z chwilą zaś przy 
bycia do brzegu wyspy i na lądzie-

Aby jaknajwiękuza liczba gości mogła 
spędzić cfcoć kilka godzin na tej przyjemnej 
zabawie, parostatek, wyruszywszy z przystani 
pierwszy raz o godzinie 12 -t j w południc, pc 
kilku godzinach powróci do K jowa, aby o go 
dżinie 4-ej popołudniu znowu na tąż Wyspę 
Zukową pudąźyć.

K R (H B K  A,
K a l a a d a r s y k ,

Dziś 12 (35) N, M. P. Łaskawej, 
stra 13  (aój Serwacego B W ,

WJflhód tleńća « gM z. 4 v  03. 
ZaChtłd SłitńCa •  (*ds. 7 ac 51. 
Dlagaśó dala ga lz. 15  m 48

s:e dnia 14  maja r. b., to jrst we wtorek o 
gedz. n -e j  z rana, a posiedź:n«e Zarządu te­
goż samego dnia o gedr 8 ej wieczorem.

—  Odczyt esp erarck i Dnia 12  maja w 
sali klubu handlowego (Aleksandrowska 5 t) 
August Pjtiik, preferor Akademii Handlowej 
Praskiej, wygłosi w języku międzynarodowym 
esperanto odczvt na temat „P ra g i i Czechy*. 
Odczyt będzie ilustrowany piz z 200 obrazów 
colorowycb, wyobrażających zabytki historycz­
ne, narodowe stroje, dzieła sztuki, miasta cze­
skie i najokazalsze chwile ostatniego zlotu 
wsze chsokolakiego.

O Jcryt ten cieszył się wielkim powodze- 
nitm w Hiszpanii, Francyi, Anglii, IIo3ar*dyi 
Szwecyi. D!a niczm jących esperanta odczyt ma 
być tłumaczony przez p. L. Ltvenzona.

—  Redaktor pod sądam. Komitet czaso­
wy dc spraw prasowych postanowił pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej z punktu 5 art. 
10 3 4 4 kodeksu karnego redaktora gazety , Po- 
slednija Nowosti", W Semianowskiego za umie­
szczenie w Nr 20 19  tego pisma telegramu od 
własnego korespondenta ped tytułem: „Przygo­
towania wojenne".

—  Siedmiogodzlmiy dzień pracy w  za­
rządzie koleje *: m. W sweim czasie minister 
komunikacji Ruchłow wydał rozporządzenie o 
powiększeniu dnia rcboczcgo w zarządzie ko­
lejowym do 7 godzin dziennie. Rozporządzenie 
ministra wy^onine już zostało w niektórych 
wydziałach zarządu. Powiększenie gcdz:n jrac y , 
jak wiadomo, wprowadzone zostało do nowej 
ustawy o służbie na kolejach. LTtawa ta jed­
nak nie została dotychczas przez Damę Pań 
stwową rozpatrzona, wskutek czego wprawa 
dzanie w życie jut obecnie niektórych zawai- 
tych w niej inowacyi posiada charakter zarzą 
dzeń administracyjnych.

—  S p ra n y  szksine. We wszystkich sjko- 
iach śrtdaięh odbywają się obecnie egzaminy 
ostateczne dla uczniów 8 ej klasy gimnazyów 
i 7 ej stkół realnych.

W roku bieżącym zostały wprowadzone 
w program egzaminów ćwiczenia piśmienne 
łaciny języków nowożytnych.

W czasie egzaminów obecnych również 
wprowadzono zarzucony już cddawna system 
przysyłania tematów ćwiczeń' z okręgu nauko­
wego. Dotąd bowiem tematy te były opraco­
wywane przez rady szkolne.

Norma % C a żydów jest stosowana tylko 
przy egzaminach ostatecznych, do klas zaś 
młodszych żydzi mogą zdawać bez ograniczeń 
procentowyc h.

Egzaminy wstęp Je  w K  jowskie j  I szej 
szkole komercyjnej będą s :ę odbywały 2 j ,  27, 
28 i 9,9 maja. Prośby o pozwolenie sLadam a 
egzaminów są przyjmowane do dnia 15  maja 
r. b, w poniedziałki, środy i piątki id  g. 1 1  
do 1 po południu.

—  Narada hodowlana, Dziś o godz. I -e j  
w lokalu kijowskiego T cw arzys.w i rolniczego 
(Lutersńska 1 1  m. zz) odbędzie się pouirdzenie 
oddziału hodowlanego Towarzystwa wspólnie z 
przedstawicielami towarzystw rolniczych nasze 
go kraju, departamentu rolnictwa, ziemstw i 
specjalistów na której między inue ori, rozpa­
trzone będą następujące kwrstye org»n‘za- 
cyi południowo-rosyjskiej księgi lodowej, 
założenie biura zakupu bydła zarodowego 
ta granicą; utworzenie przy guoefńiatlnyćh' 
tarząd>.ch ziemskich ctałjch komisyi zncńech 
niecnych, przejrzenie ankiety oddziału prze­
mysłu rr-syjskiej' izby eksrportowrj, (w związku 
zrewizyą traktatu z Niemcami); kwestya zbyiu 
inwentarza na zasidach kooperacyi; i t. d.

—  Spraw a adw okbta p rry s ię t ł {jo A
H&fgokna. Na wczomjszcm ogóhiem zebraniu 
sądu okręgowego rozpoznawano ntlędty iuce- 
mi prośbę prokuratora sądu okręgowego c 
przy w ić :enie mu terminu na podacie pro­
testu w sprawie adw. przys. A. Msrgołina. J»k 
iriadomo sprawę tę (w której adw. przys Mar- 
golin oskarżony jest w dredze óyscyplinrrnej
0 namŁwianie W iary Czebieriahowej, aby za 
ofiarowywane jej pieniądze, przyjęła winę za­
bójstwa Juszczyńskicgo n* siebie) o jólne ze 
branie sądu okręgowego postanowiło przesłać 
do rozpatrzenia petersburskiego sądu okręgo­
wego, w k t3rym oskarżony zapisany jest j»ko 
adwokat przysięgły, przyczem obecny na owem 
zibraniu prokurator sądu, wypowiedział siy 
t ównież za przenieś.eniem sprawy do Petersburga
1 w przepisanym terminie przeciwko uchwale 
sądu nie zaprotestował.

Opierając się na oświadczeniu prokurato 
ra sądu, iż prośba o przywrócenie terminu dśa 
założenia protestu podana została przezeń na 
skutek rozporządzenia prokuratora izby sądo­
wej, a zatem jakoby w drodze nadzoru (pro 
kuratora izby nad prokuratoi em sądu), ogólne 
zebranie nie dotykając merytorycznej kwestyi 
przywrócenia terminu, postanowiło przekazać 
sprawę d r dccyzyi kijowskiej izby sądowej.

OSOBISTE.
—  Dnia 30 kwietnia w ksplicy pałaco­

wej w Kozaczkach, na Wołyniu, ks. Piotr 
Orandt pobłogosławił związek małżeński pomię­
dzy p. Smfanią Olszewską a Zygmuntem hr. 
Oiizarem.

kowe;, trochę pieniędzy, 1 1  krzyżyków, kijka pier­
ścionków i inne drobiaigi. Zguba znnjdu;e się w  
Cyrkuie bulwarowym

— CH LEB Z  PRU SAKIEM . F. Msżora zło­
żył w  Cyrkule starokijowskim kupiony w  piekarni 
A n d -:je « a  iKrcrzczatyk 30) Chleb, w  którym zn»j- 
dowal się zapieczony prusak. PoliCya spisała pro­
tokół.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D EK . W  domu 
>6 33 pr/y ul. Konstantynowskiej wypadł priez 
okno z wysokeści 2 go piętra dwuletni I F a :tćlzon. 
Chłopczykowi, który uległ potłuczeniu i wstrząśnie- 
niu mózgu, udzielił pomocy lekarz „Pogotowia", f

— Z A M A C H Y  SAM O BÓ JCZE. W  domu 
|0  34 P « y  zjeźdrie Wozniesienskina usiłował się 
otruć Szewc M. N., a przy ul. *  f w reskiej Nś 8 
zażyła trucizny w  zamiarze sarŁubojczym młoda 
szwaczka N. P. W  obu wypadkach porkocy u d z ie ­
liło „Pogotowie"

— NOŻOWNI TW O . Na ul. MzżigorSkiej 
podczas bójki zadano kilka ran kłutych Kahanowo- 
wi i Faktorowieżowi. Rannych odwieziono do szpi­
tala. Wczoraj o świcie na ul. „SobactĘa Tropa" 
jacyś chuligar.-; zaczaiwszy się na złodzieja kieszon­
kowego Spirydonowar zbili go r.iemiłosi irnie 1 za­
dali mu nożain: około dziesięciu ran. S. padł bez 
zmysłów na ziemię. Zaledwie po kilku gadzinach 
stóĘsowy przechodząc zauważył rannego i odwiózł 
go do szp u la  Aleksinirowiktcgo.

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej

Dnia ia (25 maja) ig*3.

femi*. p*w. wedt. Teł*. 
Barttmet; urzy 0 ° w  mm. 
Step. wiłgłtneści pr»C. 
Klei.iszybk.wiatru ( w « n  ) 
Chmur wedL lo-supn. »ysi 
ll«sć epadńw w

*-1 I  1 1  *
i  rs*ą pr p«ł Wiedz,

j 4 3 2 3 3 I7T*
74.S8 745.6

8z 33 58
Płn\V:; PłnY, 4 PłnW ,

h 2 1

skiej.

R e l e a l l e i p z y k  H i s t e p y e i R f .  

2 5  m a ja  ■ „  s t ,

Róku 1771 . Koniec Konfederacyi Bar-

— Z Tow arzystw a Dobroczynność!. Pre
zes Zarządu zawiadamia za naszem pośredn c 

wem, iż posiedzenie Pań Kuratorek odbędzie* w którym znajdowało się: paszport na imię Siupl-

W Y P A D K I N A KOLEI. Na stacyi Kijów 
paśaż-.rski niewiadomego nazwiska pasa ter zeska­
kując z pociągu tr»fi£ ped koła, które zdruzgotały 
nieszczęśliwego. Zwłoki odwieziono do kostnicy 
przy szpitalu kolejowym.

Na tej same,, stacyi poksleczona została koła- 
i pociągu jadąca z O Jesy 31-letnia U. SzarajeW- 

ska. Koła pociągu "dcięly nieszczęśliwej lewą no­
gę. Szarajewską odwieziono do szpita'* kolejo­
wego.

— K A R Y . Z a  przi kroczenie postanowień 
obowiązujących z d. 5 go listopada 1910 r. gubei 
nator kijowski skazał C/tercch rob itników war 
sztatów okrętowych. G. Syczą, P. Pisanienkę, A. 
Didkowłkiego i M. Radionowa, którzy w d. 1 szym 
maja r. b. cara wiali robotników do stiajku, na 2 
tygodnie aresztu bez zamiany ns grzywnę.

— E C H A  N IED O SZŁEJ EK SP R O P R Y A C Y I. 
A . Tkaczuk, który onegdaj usiłował bezskutecznie 
dokonać ekspropryacyi w  „małej kasie’  ̂ zarządu 
kolejowego podczas badania zeznał, że do tego 
kroku popchnął go głód. Rzeczywiście po Spraw­
dzeniu w hstacn płacy pensyi pobieranych przez 
A  Tkaczuka w  zarządzie kolejowym okazało się, 
iż wskutek potrącania odsetków na umorzenie róż­
nych długów TkŁCzuk pobierał w  ciągu ostatnich 
piiru miesięcy zaledwie 2 rb. 35 kop. miesięcznie

— N A G Ł Y  ZGON, Na ul. BofysogKb-kbj 
zmarł nagle 53-letni robotnik P. Kobee.

P O Ż A R . Onegdaj z posiodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ugaiam wyoucnł pożar w  jednej 
z of.cyn domu Na 81 przy ul. KuznieCznej. Og:cń 
został stłumiony prze-; prrybyłą Straż ogniową

— K R A D Z IE Ż E . Wczoraj w  nocy skradzio 
no masę cuaiesrków 1 pieczywa ze sklepu „Gznrge 
Barmau" przy ul. M.kołajuwskiej Nś 4 Część kra­
dzionego pieczywa zuaieziono w  podwóriu sąsied 
niej posesyi.

Z  mieszkania Kantora (Dielowa 22) skradzio­
no rzeczy na sumę 150 rb,

— ZG U B A . Na rogu Bulwaru Bibifcowskic- 
go i ul. Bezafcowskiej siójkówy znalazł woreczek,

»d g. |  ej wlrńi. 
<r g. 9-ej wiedz.

Najw. tempcf. powietrza w eląg* Weby . 24 o
Najniższa . . , . , . ia ą
Przeciętna ieatper. pew w ćiągr dęby , 18,7
Włelel. przed, temn. p«w. w Ciągu doby . ib 4

Ogólny stan pogody w R osyi europ. j .  

-Hej z tana na podstawie telegramu głównego 
Obseia. ato-yuu. fizycznego:

Opady noiowano na zacho izie i na północ­
nym zacuodzie.  ̂ Temperatura niższa od no-malnej 
w  p*S;e południowym, w yższa— w pozostałych re­
jonach.

Pogoda p. zew 'dyw ana: cieplej na pN noerym  
wCChodzie, Ciepło w  pozostałych rejonach, opady 
w  pasie północnym.

Z  teatru i muzyki.
Propozycga.

Profesor kijów. Szkoły Muzycznej To w. 
Ces. p. Maryan D ąłrow sk, otrzymał od dyrek­
tora Tow . Muz w K i akowie p Feliksa N ow o- 
wiejsk ego prcpozycyę objęcia posady profesrra 
najwyższej klasy fciiepianowej w konserwato- 
ryum krakowskietr.

Teatr Ukraiński w ogrodzie kupieckim.
„ZrCzarowane Koło" baśń dramatyczna L. Rydla, 
tłum. białym wiersze:* Zofii TohilewiCz, muzyka

A . Koszyca.
W ł*śf'w le  mówiąc „Zaczarowane Koło* sta- 

PAW. dwa niezależne od s.eble drawaty, ? nawet 
iragedye przez poetę sp’ eC'oce w  jedną całość. 
Jeden dramat jest ludowy, chłopski. Odbywa s;ę 
przy udriait świata nadprzyr-idzćiego — dyabłów, 
jeśnęgo dziadka i topielic, £ węzłem dramatycznym 
jrst występni miłość między Maryną młynarce, a 
Jiśtfera parubczaki sm, Drugt z t^ch dramatów,
0 lówaież tragiczoem, jar pierwszy, zakończeniu, 
toczy się śród świata szUcnrfikiego, w czasacń epo­
ki rzułostknwei. t. j najwyższego wykwintu farm 
światowych, l e  wykwmtnr formy nasi pradziado­
wie umieli godzić z mntazyą szlachecką .i podgolo- 
ną Czupryną. W  wielu wypadkach potrafili oni 
noSm na przemian dziś żabot, peruzę i szpadę, ju ­
tro koniusz i karabelę. I w  tym dramacie bierze 
czynny i decydujący uazizł św k t nadprzyrodzony, 
szatański, przez swego aelegata dyabła szlachcica 
Borutę.

Tłumaczenie niworu Rydla na mowę Szew • 
htenki dokonane zćataio przer p. Totiłew icz nie- 
tylko starannie, ale z pietyzmem i talentem. Z a ­
stosowanie białego wiersza pozwoliła tłumaczce w 
wielu miejscach zachować piękny rytm oryginału. 
Iłustracyi muzycznej omawianego utworu, dokona­
nej przez o. Koszyca, nie mors razwać szczęśliwą, 
a o wiele lepsza ilustracya Zaręby przez polskie 
teatry używaną nie jest, Kornwód rusałek i topie­
lic złączony 2 muzyką n Kcszyta odsuwa na plsn 
drugi, albo i zmusza głupiego Maciusia Całkiem 
-Suwitć się ze ?Ć«Af w  czasie, iiedy właśnie jego 
fujrrka nabiera czarodziejskiej mocy.

Mówiąc o wystawianiu pięknego utworu na­
szego poety na scen e ukraińskiej, nie podobna za­
milczeć, żt aż nadto widoczna była niezmierna sta- 
r-aność i dyrekeyi, i reżyseryi, i pojedyAczych atty- 
s ów w  traktowaniu wykwintnego dzieła polskiej 
paezyi, Z  każdego drobiazgu widać było, że nte 
żałowano fni kośitów, ani praCy, aby „Zaczarowa­
nemu Kołu" nadać formy, jaknajbardziej wyjtwiutre.

Jednak prostota i naturalność, które są cha- 
r-ikterystycznemi cechami teatn ukraińskiego, utru­
dniają, a często uniemożebniaią artystom -ikraiń- 
ikim subtelce pojęcie stylu, a styl i styiowość w  
odtwarzaniu „Zaczarowanego K tła" graja rolę 
pierwszorzędną.

Różnica, zachodząca między chłopem polskim
1 ukiaińskim, jest niewielka, ale istnieje i polega 
na różnym stroju, sposobie czesania się, noszeniu 
zst stu no i spusobie zadhov anta się. Pewne zu- 
krainizowanie Chłopa polskiego, jakiego z natury 
rzeczy dopuścili s:ę aktorzy ukraińscy, za złe im 
poCzy ywane być nie może, bo jest to rzecz nie do 
uniknięcia. I mimo to należy przyznać, że wszyst­
kie postacie ludowe, w wykonaniu akt*rów ukraiń­
skich, wypadły wybornie.

Taki głupi Maciuś p. Dola był wyśmienity, 
z Jaśko (p. Petliszenko) t Maryna (o. MaLsz Fedo- 
tecla) I ńni, łącznie z Kusym (p. M a./nict) byli 
bez zarzutu i stworzyli postacie doskonale pomy­
ślane i trafnie ujęte.

I wszystko byłoby dctyćhCzas doskonałe, gd y­
by nte stroje!

Takie siermięgi, Skrojone na modłę angiel­
skiego sirduis, jakie mieli Organista i Młynarz, 
woali oni nosić dziś, ale nigdy w  wieku X V III. 
Strój Jaśka był tak cudacki, że ani dzisiejszy, ani 
ówczesny parobezrk by go nie nałożył, chyba na 
kpiny, w  zapusty, dla wywołania śrtirchu. I ucze- 
sarie i wąsiki te-joż Jaśka przypominają wszystko, 
tylko nie zwyczaje naszego ludu... Zaniedbane Jtyl!

Przedjtawiciele elementu szlacneCkiego, w  *n - 
terpretacvi aktorów ukraińskich, wypadli o wiele 
gorzej Stroje, jeszćzeby na ogół uszły, choć Było 
wiele braaów. Że zazuac-ę Cudack.e podgolcrie 
Czupryny od ć :oła (!) u Wojewody, niezrozumiały 
kostyum wcjewodziauki Basi przy pierwszym jej 
wejściu vi ancie ostatnim, wreszcie uzbrojenie B o ­
ruty w piękny nowiuteńki pałasz, jzhi noszą w  do­
bie dzis ejszej oficerowi-, rosyjskich kirasyerów.

Gorzej jednak było to, że sam Bosuta nłe tyl­
ko nie miał w  sobie nic demonicznego, ale brakto 
mu tej charakterystycznej fantazyi sziaćhechicj, po­
łączonej z pewną powagą i skupieniem, któiej juntr- 
kte-ya zaporoskiego mołojca, uwydatniona przez 
p. Korolczuka nie zastąpi.

P. Wilszański grał rolę Wojewrady powścią­
gliwie i, jak się domyś!am, lękając się wpaść w  
przesadę i irywialaość. Cel osiągnął, ale jego W o ­
jewoda ute mii ’ w  sóSie nic 7 poisniego dawnego 
magnata. Mowa jego daleką Łyta od ówciesnego 
szlacheckiego patesu, a ru-,hy i formy pioste i na­
turalne nie pos adały sz-rokiego szlacheckiego roz­
machu, ani owej wykwintnej, wersalskiej dworsko­
ści, właściwej epoce n!ałych peruk. A  już łacina 
tego at*ysty, np. wymawianie g r a t i a s  a g o  
z akcentem na ostatniej samogłosce, stanowiła cu­
riosum. Wreszcie i w  momentach dramatycznych 
brakło p. Witszańskiemu siły i wyrazistości.
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Basia wojewodzianka p. Chutorucj J oprócz | 
kostyumu, ani w  ruchach, atu w  now ie nie miała 
nic z (ego Specyainego wdzięku epoki Czułcistkowej. 
Górnolotne, pełne ssnlyntenta oki esy brzmiały w iu- 
terpretacyi artyski tv»ardo i nieszczerze, a prze 
piękny Iryolet as tu Ii pizeszeił bez wrażenia.

A by oadać siczere uczucie, wypowiadane w  
tak kunsztownie sztucznej formie, jaka sentymenta 
liznowi przystoi, należy zrozumieć i odćzuc styl 
właściwej epoki tek, jak go odczuwa* i rozumiał 
Ryćel, którego utwór ped względem fosmy jest 
stjtnjm  dziełem .-ziuki.

Ani reźyierya, ani artyści teat-u ukraińskiego 
poczucia stylu w wystawieniu „Zaczarowanego 
Koła" nie zoradzali.

Uderzyło mnie, że w  rozmowach, toczonych 
na widowni w antraktach, słyszałem w  ogroainej 
przewadze język rosyjski i trochę polskiego, a mo 
w y ukraińskiej ani na lekarstwo, mimo iż tego 
szukałem.

T. M. S

Z sątfow.
Sprawa Janiewicza.

Wczoraj XII wydział kijowskiego Sądu okrę­
gowego z udziałem sędziów przysięgłych rozpozna­
wał sprawę b. felczera szpitila Kuylowskiego D. 
Janiewicza oskarżonego o zabójstwo, żony.

Szczegóły sprawy przedstawiiją się w nastę- 
pującem świetle.

Dr. 3 grudnia r. z. w  ziemskim oddziale dla 
chorych chirurgicznych szpitala Kiryłowskiego, fel­
czer Janiewicz rzucił s;ę na własną zonę, która peł 
niła w  szpitalu obowiązki pomocnicy dozorczy.ii i 
obosiecznym nożem operacyjnym zadał jej ranę w  
plecy.

Raniona wybiegła na korytarz, IcCz tu padła 
na ziemi,ę i Skonała nim nawet zdołano wezwać le- 
Karza. Janiewicz zaś skierował się do oddziału 
męskiego, gdzie zaczął płakać i prosić jtJnego z 
lekarzy, aby udzielił pi DioCy jego żonie. Przyby­
łemu na.tępnie przedstawicielowi policyi opowie­
dział o wszystkich okolicznościach, jakie poprzedzi­
ły i doprowadziły go do zabójstwa.

Źgbójca kech— się i s tu s ' o względy swej 
przyszłej żony w  ciągu dwfcch lat, lecz ona nie 
odpowiaiała mu wiujemaością; pomimo t> w koń­
cu zgodziła się na ślub, który się odbył d. 26 go 
sierptia r. z., t. j. na 3 miesiące przed katastrefą. 
O J pierwszych ani po ślubie Juniewiczowa tiakto 
wała męża b‘a¥azo chłodno, niemal codziennie wie 
Czorem wychodziła zt szpitala, powracając około 
północy. Początkowo mąż wierzył jej tłumaczeniu 
się, iż bywa u znajornyt h i krewnyCb, wkrótce je­
dnak przekonał się, iż żona jego Dozcstaje w  bliz 
kich stosunkach ze studentem £ . Furmanem.

Dowiedziawszy się o tem, Janiewicz starał 
Się jeszcze prośbami Skłonić ią do wspólnego zgo­
dnego pożycia, lecz żona-kutegoryćznie oświad­
czyła, iż żyć z nim niechie i poradziła mu, abyza- 
niieszKał z jakąkolwiek mną kobietą. D. 2 grudnia 
Janiewicz udał się do Furmana, aby go prosić o 
pozostawienie w  spokoju jego żony, leCz student 
c/swiadczył, iż nie łączą go z jasiewiczową żadne 
bliższe stosunki

Następnego dn:a Janiewicz postanowił otruć 
Się moifiLą, itcz zauwr.zyłL to żona i wylała płyn 
na ziemię W ówtzas on ponowił swe prośby, aby 
porzuciła Furmana, ltcz gdy usłyszsł o lmowi.ą od­
powiedź, pochwycił z szafy nóż operacyjny, rzucił 
się na mą i popełnił zabójstwo.

Bronił m arzonego adw. przys. W . Matusie­
wicz.

Po pizrsłuchiniu kilku świadków, Sąd pfzy- 
Si eg łych uniewinnił Janiewicza.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:

Betel 'Continental: pp. Włodzimierz Bern­
stein, kupiec; Barbara Domowa; Michał hs. Kura- 
kin; Jerzy Gins, artysta- Aana Soudans, artystka; 
Włodzimierz Rożen, tŁctr; Sergiusz Diewiatkw, 
artysta; Elżbieta DiowUmma; ilymujr Atnasz; Her­
man Seglin, kup; Jerzy Kral; Jakób Dyn n; Gustaw 
Wunderiicb, kup., z Moskwy.

Hotel Franęois: pp Er_zm hr. Krasicki z 
Woroszylówk), Wacłuw Źółmewsfci, tb., z iiumi.- 
nia; Stan.słsw Dąbrowski z Kielc; An*ont Bożydar- 
Fodhorodenski z Watszawy; le ido r Babko; P.otr 
Kaiłow; Aleksy Biskin; leodor KacińrSi z Odtsy, 
Anna Orn/najru z W'a. ssawy; H. Rzepecka, 2 gub 
kijowskiej; M.kofaj Stiepanow; Włodrimierz W oł- 
kowaki; A. Milutin; Jan Ecareiin; A iam  Szadursk* 
z zagrań.; B Siahi.

Hotel Erm itane: pp. Sergiusz Korotniew;
Anna Koiotniewa; i'. Sunzkow; Antoni Lechno 
Wzsiutyńiki z paw humańsk:egt.; Aleksander Ko- 
nowałow; Kaliast Dunin Kozic&t z gub. kijowskiej; 
Dymitr Sraposznikow; Kar mierz BckicrsJu z paw. 
taraszczańskiego; Stanisław Teodorowicz z Humania.

Hotel I iymulit: pp. Leon Cymbaienko, 
rz. r. st.; Z. KaCfubiński; 1 ena Makowiecka, ob , 
z N.eżyna; Jan Charitonow, o b ; Aleksander Popow, 
lekarz; Romuald Babiński z Warszawy; K  igenia 
Cymbalenko; piotr Gawriłow, pułk; Cż sław Bize 
sk1, lekarz; Aleksander Lukm, ot cer; C g a  S.emio- 
nowa; Gustaw Penchin; Jan Macenho, obywatel; 
Aleksander Daitan, if.cer.

Hotel Fraga: pp. Helena Popiel z Moaust.; 
FI Zaćorożaajs; Marya Ter. Simonj&nc.

Hotel Unioersal: pp J^kób Ciprii; Stymon 
LuŁl ński; Aleksander Micitajiow.

Falast-HGtel: pp. Stanisława Jaroszyńska z 
Jampola; (Hga N.entirowska; A.eksaudtr Nieder- 
miiier, oficer; A. W ysiewkńsk-, kup; M. Bielików, 
przem.; R. Bielików#; Józef Kagauowicz, kupiec; 
Grzegorz Sra.ski, kupiec; Jakób Buraof, przem.

Qrand 'i6Ctl Imperial: pp. B. Gojcbatart,
fubr.; J*kób Towb.n; Gnegorz Trachienbcig, fabr.; 
J. Szncerson, inżynier; Paweł Wiszniewski, oficer; 
Marya Kamera cki ait; Piotr Ancjnerow, kup.; 
Z. lieinisman; Aleksy Dukiel, oby waiel; Pawet 
LaguiiD, obywatei; Z. SzmerUng, supiec; N Sztej- 
man, prow ; Jakób Potapowski; Gncgorz Gitis, kup; 
B Połonsk*, labr; Mateusz B;ritner, kupiec; JakPo 
Rawikowićz.

Hotel Rosya: pp. Aleksr.ndcr Blinów; Ch. 
(Tukanów#; N. Popo-#; Anna Dutnon; Wiktor Burun­
duków, generał: Jan Szi Irański, student; Jan Macen- 
ko, obywatel; Jm  Markiewicz, obywatel, z Zywo- 
tówki; Olga Pawłowa, naucz ; L. Ber, o b ; M. Krzy­
żanowski: Aleksy N_kołajew, kupiec; I. Finćzetiko, 
kupiec; Michał Lermontow, u rz; JanSckołow ; Kon­
stanty SzasatowiCz, gen.

O F I Jl R Y.

W AdmmlStraCyl .Dziennika Kijowskiego" 
złożyli:

i*ia spłacenie długów kościoła w  Fistowie, 
ku uczczeniu oaimęCi a-s St. Szeptyckiego: Zebra­
ne przez p. Zof ę Modzelewską od następujących 
osób: pp. Cz. Mzdzeierfscy 5 rb. — Ooetz 1 rb.— 
Rakuwicz 5 rb,-— L ir  jonowa 50 kop. — Ksiłowskt 
1 rb. —Szenkow A r 50 kop.— k ijo w s c y  n rb. — S, 
Uszka 30 kop.—Urbanów cz l o r b . - W .  N.ewiarow- 
s,Ki 50 kop — W. Korzun 2 rb. — J. Gerzańo-wski 
3 rb.—St. Rusiecki 50 kop — L. Sagatowski i J S, 
3 rb. — Bardecki 1 r b —F. Górski 1 rb. — A . Per- 
„owski 1 i b . - J .  S-aoleń 50 kop-- M. Genelli 50 k. 
li. Korzeniowski r rb.—liomań-slti 3 rb.—K. Genelli 
1 ib  -Dziewulski 50 koo — Aut. Perkowski 1 rb. -  
W . Orzesz** 6a kop — F. Atnńroszklewici ao k. — 
Biesiadowski 1 rb. — Orztszko 50 kop. — Kopecki 
53 kop.

Na Tow. poJ&kich kolomi letnich: W  dzień 
imienia nieza&oinuiitiicj U dus — mąz 5 rb.— Dzie­
ci- Dzieciom" pp. Manius, J-inka i Adaś Wilczyńscy 
3 tb

Na oporządzenie cmentarza katolickiego w  To 
maszpolu: p. Mar^a M.cńeisonowa 25 r ó

Na Kcśsićł św. Mikołaja: p. N. 5 ib
Na bezpłatne obiady przy taniej kuchni Koła 

Kobiet: p. W uid Zabłocki 15  ro.
Na wpisy ao uzn Tlia Tow. Dobr: p C Mo 

Szyński 2 5  r b .

Wystawa 
kijowska.

Posl3dzenis zarządu-
Oaegdaj pod przewodnictwem br. A. T y ­

szkiewicza odbyło się posiedzenie zarządu wy­
stawy. Rozpatrzono przedewszystlciem podanie 
przedsiębiorcy teatralnego w Domu ludowym 
św. Trójcy, von Meres?, który w ciągu lata 
zamierza dawać przedstawienia miniaturowe, o 
zezwolenie na urządzenie wejścia do teatru od 
strony placu wystawowego. Zarząd wypowie 
dział się za udzieleniem pozwotersia tylko w ta 
kim 'azie, o iie od każdrgo biletu teatralnego 
wystąwa otizymywać będzie pewien określony 
procent; w przeciwnym razie wejście do teatru 
od strony placu wystawowego zostanie zupełnie 
zam lnęte.

Na wniosek br. A. Tyszkiewicza zarząd 
postanowił wybrać specyalną komisyę w celu 
opracowania programu uroczysi ego akłu otwar­
cia wystawy. Do komisyi weszli pp.; ks. W. 
Kurakin, J .  Dawydow, D. Murgolin, A . Miku- 
iin; na sekrttarza komisyi powołano p. K  Świr- 
skiego.

Wśród szeregu innych kw estji zarząd po­
stanowił udzielić bezpłatnie placu ped pawilon 
sztuk pięknych, który buduje p. J .  Milkiu.

Po rozpatrzeniu niektórych spraw, doty­
czących poszczególnych sekcyi, i uchwaleniu 
prclimlnarzów dodatkowych dla kilcu sekcyi, 
posiedzenie zarządu zostało zamknięte.

W pawilonach.
W  głównych pawilonach wielkiego prze­

mysłu, których budowa szybkim krokiem zbliżir 
się ku końcowi, rozpoczęco już ustawianie wi 
tryn i okazów. Oba pawilony przedstawiają 
się okazaie i możnaby je nazwać nader uda- 
cnymi, gdyby nie nader niefortunny pomys) 
budujących, który skłonił Lh  do pomalowania 
dachów na seledynowo. B ; ć może, żc jest to 
bardzo piękny kolor, w dunym wszakże wypad­
ku ma się wrażenie, iż umyślnie wysilono się, 
aby rażąco oszpecić oba piękne pawilony.

Nie rozpoczęto jeszcze ustawiania okazów 
w większości pozostałych pawilonów korni te to 
wych ■ miejskich, jak również w pawilonie 
ziemskim, gdzie wczoraj dopiero przystąpiono 
do układania podłogi. W olbrzymiej galeryi, 
budowanej przez m:ssto pod kierownictwem p. 
Jozefiego, nieprędko będiie można umieścić o 
fcazy, gdyż z budową jej mocno się opóźniono, 
Pozcstajt ona dotychczas nie tylko niewykoń­
czona z zewnątrz, lecz ulewy asfaltowana i nie- 
oszklona.

Przystąpiono do ustawiania okazów w 
wielu pawilonach prywatnych, zwłaszcza w od- 
aziałe budowy maszyn, gdzie np. pawilon ame­
rykańskiej firmy gInternational Ilaivester Com­
pany* (Deering, Ileryester, Works) jest już 
zupełnie gotewy i w którym ustawiono już 
i-szystt ie mr szyny i modele.

OdldzPł o k i ą p  naukowego-
Kijowski okręg naukowy ukończył j nż* 

wszystkie prace przygotowawcze związane z u- 
dziiłim  w wystawie. Większość okazów jeat 
już gotowa. Ukończył/ również swe prace 
utworzone z rozporządzenia kuratora okręgu 
specyalne kom:xye ję yków starożytnych, no­
wożytnych i fizyki.

Utworzona przy zarządzie okręgu komisya 
wystawowa postanowiła wejść w porozumienie 
z Lrmaui w celu demonstrowania na wyttawie 
możliwie wszystkich, tale miejscowego wyrobu, 
jsk  i zagranicznych poglądowych utcnsyLów 
Sżkclaych.

Wr celu otrzymania danych o postępach 
uczn.ó*', komisya postanowiła zarządz.ć ankietę 
wśiod wszystkich gimnazyów okregn kijów 
śkiego, na którą odpowiedd dałyby materyał 
dla określenia postępów w nauce wycnowań 
ców w okrese od r. 19 0 1 do 19 12  w 1 cznie 
Wyniki ankiety zostaną przedstawione w for 
mie graficznej.

P oza tem ko m isya uznała z c  konieczne sp e-  
n ą l z i ć  w yk az książek, niezbędnych d la u czn iow ­
skiej biblioteki, obejm ującej dziej., św ia ta  sta­
rożytn ego; urrądzić szereg o d czytó w  pubLcz  
n ych  z zakresu literatu ry starożytn ej, sztuki, 
m etodyki i t. d. i zw ró cić  się do w szystkich  
g im n azyó w  o k rę g ó w  z p ro p o z y c ją  w zięcia u 
działu w  o rg m iz a c y i tych  od czytó w .

u  ile m ożna sądz ć, oddział kijow skiego  
okręgu n au k o w ego  m ó głb y b y ć  urząd zon y cał­
kow icie 'u ż w  dniu o tw arcia  w y s ta w y . Na  
przeszkodzie stan ie jed n ak  w  Ja n y m  w ypadku  
brak lokalu, p o n iew aż n ależy w ątpić, ab y  bu­
d o w a n y przez m iasto m u ro w an y p aw ilo n  szkol 
n y  (przezn aczon y po zam knięciu w y s ta w y  dla 
Szkól m iejskich) m ógł być ukończony w  ciągu  
bieżącego m iesfąea.

Szkoły rzem ieślnicze.
W  ostatnich dniach odbył się srerzg po­

siedzeń wystawowej sekcyi wykształcenia rze­
mieślniczego pod przewodnictwem zarządzające­
go kijow slą szkołą rzemiu! 1 A. Abelita. Wobec 
tego, iż do s! 1 idu sekcyi nalefą wyłączn e 
przedstawiciele niższych szkół rzemieślniczych, 
postanowiono ograniczyć dzialalncść sekcyi do 
kwe3tyi, _ dotyczących niższego wykształcenia 
rzenoicślaitz?go, z zupełatm wyłączeniem śre­
dniego wykształcenia technicznego,

Sc kry a zwróciła się z odezwą do szkćł 
rzemieślniczych wszystkich typów, oddziałów, 
warsztatów i kas rzemieślniczych, zamierzają­
cych wz ąć udział w w jstaa ie , prosząc o na- 
d o lin ie  wykszów tksponatów z wymienieniem 
ich rozmiarów, przybliżonej wagi oraz rysun­
ków, fotografii lub szkiców nadsyłińych oka­
zów. Przy rozpakowLniu okazów uausi być obe­
cny przedstawiciel zakładu naukowego, od któ­
rego okizy pochodzą.

Oddział górnictwa-
N .d ' r  okazale wystąpi na wystawie gór­

nictwo, reprezentowane glów rie przez zagłębie 
donieckie i przj ległe miejscowości, ciążące do 
tego zagłębia. Poza sztolnią z szybem 13  są- 
żui głębokości, o którym pisał śmy, kilkakro­
tnie, okazy górnictwa zostaną u nicszczoae po 
części we wspólnym głównym pawilonie, po 
części w budynku nad uzybowym i pawilonach 
poszczególnych firm i kopalń.

Pierwsie miejsce w oddziale górnictwa 
zajmie rada zjazdu przemysłowców górniczych 
południa R osyi J  1 zoczy ona wszya.kie pra­
wie kopalaie zagłębia donieckiego i dlatego 
ekspontnCów, kiórzyby w jstaw iali okizy swe 
samodzielnie, będzie prawd o podo Dnie niewielu 
Oprócz wspomnianej już sztolni z pokazami 

jrobót przy wydobywaniu w ęg'a kamiennego,

rudy żęlazaej, fosforytów, soli i t. p , r id a z ja  
zdu przeniesie na wystawę kijowską pewną 
ilość okazów demonstrowanych już ns. między­
narodowe1 wystawie w Turynie, oraz uzupełni 
ją najnowszymi materyał*mi statystycznymi, fo­
tografiami, cfiagramami, przedstawiającymi rc» 
zwój górnictwa na południu państwa aż pra­
wie do ostatniej chwili,

Zzjuu jące okazy wystawia również fa­
bryki maszyn wiertniczych prezesa rady zja­
zdów jrzem ysłoweów górniczych von D tn t r a  
w Chaikowie, która buduje specyulny nawilon 
w postaci wieży wiertniczej.

Z»sługuje rówińeż r.a uwagę pawdon 
firmy Huszcza Łoziński, którego cały front 
przedstawia warstwę węgla kamiennego, z 
dwiema płaskorzeźbami (w węglu) u wejścia, 
wyobrażającemi górników przy jracy . W e­
wnątrz demonstrowane będą różne gatuoki w ę­
gla dąbrowieckiego i donieckiego.

W ejście do sztolni urządzone będzie z 
granitu gniewańskiego pp. Jaroszyńskich, przy- 
ozem użyte zostaną w tym celu próbki granitu, 
stosowane obecnie w budownictwie.

Pozatem specyalae pawilony budują M łl- 
cowskie, Kołomińskie, tnańsk ie  jpawiloa z że 
lazną konstrukcją kanalizacyjną wagi 1,000 
pudów zan iist wieży) fabryki maszyn i meta­
lurgiczne. Wicie różnych fabryk, biorących 
udział w wystawie, umieści swe okazy w głó­
wnych pawilonach j rzemyilowych.

Narada-
Zurzad kijowskiego Związku spółek kre­

dytowych postanowił zwołać podczas wy3tawy 
kijowskiej narsdę przedstawicieli wszystkich 
istniejących w państw a związków, towarzystw 
i spółek kredytowych w celu rozpatrzenia nie­
których kwestyi, dotyczących działalności związ­
ków. M ędzy innymi program narady obejmo­
wać będzie następujące punkty: i j  działalność
wydawnicza, 2) kredyt w bankach rządowych 
i p iyw itnycb, 3) wzajemny stosunek: między 
związkami-ziemskimi i kasami drobnego kredy 
tu, 4) biurowość i rachunkowość związijb v,
5) zjednoczenie n* gruncie operacyi pośredni- 
czych i inne kwestye, jakie będą podniesione 
przez zarządy związków.

Według projektu nr rada ma s'ę odbyć 
podczas II wszechrosjjikiego zjazdu koopera 
cyjnego, jaki ma być w kijowie zwołany w 
sierpniu, pnyczem  zarząd zaiązku uważa zwo 
łanie narady za pożądane nawet w razie, gdy­
by zj z J  kooperacyjny dla jakichkolwiek powo­
dów n.e mógł się odbyć.

K r o n i k a  r / y t t a w y
Tutejszy agent fłoty ochotniczej F. Nowi 

ko w wyjechał do Petersburga, skąd przywiezie 
aa wystawę okizy floty ochotniczej.

Flota ochotnicza bierze udział w wysta­
wie w ogólnym pawilonie żeglugi pirow ej. 
Wysia-»icne b ę ją  modele statków oceanowych 
.O rzeł", ,T » e r *  i „Perm*, oraz tablice staty­
styczne i graficzne, ilustrujące ruch ładunkowy 
i osobowy i ogólny w2rost przewozowej diia- 
•alności fiofy.

E&tteryaosławska rada miejska zamierza 
przybyć na otwarcie wystawy w całkowitym 
iwym komplecie i w tym celu zwróciła się do 
tarz^du towarzystw żeglugi z prośbą o udzie 
ienie na piz jazd z E  mterynoslawia do Kijowa 
specjalnego parostatku. Prośbie tej uczyniono 
tacość.

Ze swej strony komitet wystawy posłał 
radzie m. Ekitcrynuaławia zaproszenie na wzię 
cie udziału w uroczysLś.i otwarcia wystawy 
Radni pozostaną w Kij . wie w ciągu 3 —  4 
dai.

Apetyty niektórych w łiś.ic ie li nierucho- 
m ślij pi łożonych w bezpośrednim sąsiedżtirie 
e wystawą, przyczyniają komitetowi wystawy 
mnóstwo kłopotów. Jts icze  w roku zc3złym 
fcomiloc zawarł z właścicielem jednej z posesji 
przy ul Sowskiej umowę, co do uiządzenia w 
ogrodzie jego oddziału psz zefarstwa. Obec­
nie posos/a ta pi zeszła do rąk innego właści­
ciela, który stawia komitetowi nowe, niemożli­
we do przyjęcia warunki.

Spraw a skomplikowała się dr tego stop 
nia, iź stkeya pszczelarstwa na estatniem po­
siedzeń u postanowiła z zec się swych pełno­
mocnictw, o ie  kwestya co do miejsca nie zd 
stanie ostatecznie wyjaśniona. Ze v z^lędu na 
radneść dojścia do porozumńnia z nowym 
właścicielem, komitet wystawy pc stanowił w y­
szukać inne miejsce dla oddziału pszcze­
larstwa.

Telegramy.
ki hartcp.m lentćte w lam fth t dgtnq/i ?<- 

tereb w sk tff

Tatarg grecko-bLłjarok!-
S u l l i  (AP). v Dnia 8-goi maja wieczorem 

wojska greckie zaczęły ostrzeliwać pozycye 
bułgarskie między mostami Wołczysta i Ku- 
czuk —  Kiuprin Wkrótce potem zaczęto rów- 
aież osirzełi rać inne pozycye, lecz ogień trwał 
niedługo. "Bułgarzy nie ponieśli strat i pozo­
stali na wzgórzach Angisty. Dowodzący od­
działem greckim podpułkownik zwrócił się do 
komendanta pu ku bułgarskiego z prośbą o wi­
dzenie się dla załagodzenia zajścia. >

Ateny (AP). Pogłoski o rzekomym roz­
kazie zaatakowania Kaw ały i innych puaktów, 
zajętych przez bułgarów, tą nieścisłe. Rżąc. 
grecki jest przekonany, iż ostatnie zatargi, po 
mimo iż są poważne, złych następstw mieć 
nie mogą. Król w/jecLał do zatoki Stagbezi, 
by wraz z dowódcą i-ej artuii zbadać sytua­
c ję  i dołożyć starań w celu zawarcia ugody 
z Dulgarami w sprawie p»sa neutralnego, w y ­
łączającego możliwość nowych zatargów.

Sałonittl (AP). Do. io  maja Siaić po­
między bulgarami a grekami nie było. 9 maja 
bułgŁrzy, których było znacznie więcej, niż 
greków, wyparli tych ostatnich na p o łjJn ie  d.- 
Pramisty. Władze greckie aresztowały 200 z 
górą „czetników* z Wodeny, Fioryny 1 Karto- 
ryi. I iformącya powyższa wywołała wzourzc- 
nic w bułgarskich sferach politycznych.

Ateny (AP). Telegram z Pangajonu do- 
nusi o wynikiem tirn w ostatnich dniach sta i- 
ciu pomiędzy grekami a bułgarami w teryto- 
ryach zajętych przez wojska greckie. Grctki 
poseł w S , fu złożył Geszowowi protest z po­
wodu postępowania bułgarów w Pangajonie. 
Geszow zapewnił posła, iż niezwłocznie nastą­
pi rozporządzenie o zaniechaniu wrogich w y­
stąpił ń.

A teny  (AP). M in isterstw o  sp*aw z a g ra ­

nicznych donosi, że starcie greków z wojskiem 
nie miało charakteru poważniejszego. Podczas 
nieznacznej strzelaniny na pograniczu raniono 
2  żołnierzy greckich.

Sotia (AP). Z  głównej kwatery donoszą, 
że dnia 9 maja z rana greckie wojska w po 
b'iżu Kadolewa rozpoczęły strzelanie z dział, 
kartaczownic i karabinów do wojsk bułgar­
skich. Bułgarzy r ie  odpowiedzieli, lecz kiedy 
grecy uszkodzili linię kolejową i telegraf, buł 
garzy odpowiedzieli ogniem i odparli greków 
do zktoki Orphaao.

Zaprzeczenie
B.alogrćd (AP). Serbskie „Pre3ifcureau* 

zaprzecza doniesieniom gazet niemieckich i Su 
stryackich z Sofii o rzekomem podpaleniu 
pizez wojska serbskie 2■<gzri i dokonaniu 
morderstw w hotelu oraz o zabójstwie w star­
ciu 6 bułgarów i ranieniu 80.

Zajście-
Sold-i‘ ki (W I). Pom fęlzy kaprtlem serb­

skim a w O jtim  wsi Zajar wynikła sprzeczka i 
bójka. Kapral został raniony, co widząc żoł­
nierze serbscy zabili wójta, wieśniaków zaś 
poranili, część zapędzili do M onastyrj i zam­
knęli w więzieniu.

Przed ziw arciem  pokoju.
Londyn (AP). A gen cja  Reutera donosi 

iż w kolach bałkańskich panuje nastrój bar­
dziej optymistyczny wobec wiadomości, że 
zmiany, wprowadzone przez Turcyę, nlr mają 
tak wielkiego znaczenia, jakie im przypisywa 
ao. Podobno G iey  otrzymał z Turcyi zawia­
domienie, pozwalające przypuszczać, iż propo­
zycje otomańskie nie będą nosiły charakteru, 
utrudniającego-rychłe dcjśńe do porozumienia. 
Pośród przedstawicieli sprzymierzeńców panuje 
nastrój baidziej optyrn styczny. Podpisania tra­
ktatu pokojowego oczekiwać możaa nie póź­
niej, aniżeli w przyszłym tygodniu.

Wyjazd króla greckiego.
Ateny (Wf,). K ról grecki wyjechał di 

Salonik z księciem Aleksandrem i ( Litram i 
sztabu.

Ruchlaw w  W arszawie.
W arszaw a (AP). Przybył minister ko- 

rruiikacyi, zwiedzał instytucye pedlegające je­
go z irządowi i ogląd,ł budujący się most. Mi 
nister wyjeżdża dla mławskiego dystaesu kolei 
nadwiślańskich.

l i , t  pasterski-
L*ÓW  (AP). .Gazeta Narodowa* wy 

druKowala iist pasterski poliUch arcybiskupów 
i biskupów galicyjskich w sprawie w yboióa- 
do sejmu krajowego. B skupi zalecają wło­
ścianom i robotnikom, aby nie oddawali swycb 
głosów Iu łowcom i socyalistom, których stosu- 
n, k względim duchowieństwa jesi w rrgi i ra 
ćszą polskim paityom demokratycznym, aby n e 
schodziły w porom nienie z żywiołami rady­
kalnymi i niechrześcijańskimi. Gazeta donesi, iż 
w tych dniach uTaże się odrzwa biskupów 
unickich w sprawie wyborów do sejmu.

Wybory do sejmu pruskiego.
Pozcan (AP). Na posiedzeniu centralne­

go komitetu wyborczego Księstwa Poznańskie­
go omawiano is  ati czne ustalenie kandydatur 
pula!ów do sejmu prmkiego.

rifir&dai
PśryŻ (AP). Na życzenie Poincajć’go 

Clemenceau odwkd.uł go w pałacu Elizejski® 
i miał z nim dłuższą rcztnow ę.

Choroba mikada-
Tńkio (AP). Noc ubiegłą mtksdn spędzi) 

spokojnie. Oaegdaj wie z rem temperatur* 
wynosiła 3 H.4

K atastrofa.
Busnos-Ayres (AP). Podczas robót . hy­

draulicznych w przystani wybuchnął kocic) 
Dwunastu robotników zostało zabitych, 20 ran­
nych.

U oczystośsl berlińskie
Bsrli I (AP). Na śniadaniu w ambaszdzie 

angielskiej na cześć angielskiej pary królew­
skiej obecni byli: kanclerz Rzeszy, sekretarz
strnu do spraw zagranicznych, oraz większość 
przebywających w B rline ambasadorów zasra 
nicznycb. Z  rana, księżniczka W iktorya Lcdwi 
ka z dostojnym uaizeczonym, w obecncśń ce 
saizowej, przyjmowała skłndająrych życzenia 
w imieniu swoich monarchów ambacadórow— 
austrowęg'erskitgo, włoskiego, i tureckiego oraz 
posła holenderskiego, następnie zaś—szereg de- 
putacyi, członkowie których wypowiadali krót­
kie mowy i cf.arowyw< li bukiety kwiatów.

Btriln (AP.) Urzędowy telegram czasowo 
zarządzającego ministerstwem Dworu Cesar 
skiegc:

D, 10  go maja Najjaśniejszy Pan wraz 
z cesarzem niemieckim id * ł się samochcdem o 
godziuie pół do ddesiątej z rana na spacer w 
okolice B irłina. Ich Cesaiskim Miściom towa 
rzyszyły osoby ze świty rosyjskiej i niemieckiej 
i Najjaśniejszy Pan i cesarz niemiecki zwiedzili 
Surlottenborg, gdzie Najjaśniejszy Pao złożył 
rf mauzoleum więzaakę kwiatów na irumnę 
ce arza Wilhelma I-go. Następnie ich Cesarskie 
M ś :ie udali się n» Kaiser-Wilhelm-Turm, skąd 
rospeś. iera się widok na okolice Berlina, po
czem o pół do 12  ej powrócili do pałacu.

Tegoż dnia o godz. 12  min. 4 5  po po
łudniu Najjaśniejszy Pan oraz cesarz niem iecki 
udali się do koszar pruskiego grenadyerskiego 
pułku [gw ard/i imieniz Cesarza Alcksandrs, 
szefem którego jest Najjaśniejszy Pan. W chw , 
li p rz y b y c ia  Ich C ssa isk ich  M iś c i na placu u- 
szykowane b yły  w uńifcpjjjacłi galowych— pułk 
Aleksandryjski i 2 gi dragoński pułk gwardyi 
Najjaśniejszej Paul Aleksandry Teodorówny. 
Najjaśniejszy Pan piztszedł przed frontem  
wojsk, poczcm przepuścił oba pułki prsed sobą 
m arszem  cerem onialnym  Następnie Najjaśn ej 
sz y  Pan przyjął z a p ro sia y  od pulcu Alekssn- 
drowskiego na śaiad an ie, ,w czasie któ rego  ce­
sarz niemiecki wzcućil toast na cztść Najja- 
ś iie jsz e g o  Pans, Najjaśniejszy Pan zaś wzniós 
toast tu  cześć cesarza niemieckiego oraz na 
cześć pułku A lek sa n d ro w sk ieg o ,

Po ś nadaniu, Najjaśniejszy Pan przez 
d uiszy czas rozmawiał z oficerami pułku 1 o 
g. 3  i pół po południu powrócił z cesarzem 
niemieckim do pałacu N* śaiadanie w pułku 
zaproszone zustał/ osoby, towarzyszące N ajja­
śniejszemu Panu, świta Najjaśniejszego Pana, 
oiaz członkowie ambaszcLjrzy rosyjskiej w B r 
linie Tegoż dnia, po obitcUie familijnym, w 
operze nadwornej odbyło się uroc*yste pized 
stawienie.

Berlin (AP). Król angiilski w mowie, 
skierowanej do dcputscyi miejscowej kolonii 
angielskiej, która (.harowała mu adres powi­
talny, między in n e®i rzek): .W spółdziałając
zachowaniu przyjaznych s.etunkćw i rgedy 
z ludnością przybranej ojczyzny, podatni an­
gielscy , osiedleni w B;rlin ie, dążą do zabezpie­
czenia powszechnego pokoju, zachowanie któ­
rego jest moim najszczerszym życzeniem, było 
zaś zawsze głównem dążeniem i celem życia 
mojego ojca".

Bartlłi (AP). Z  powodu wczorajszych za­
ślubin córki cesarza Wilhelma ksrężniczLi Wi- 
kto-y  Ludwiki, B ;rlin  został udekorowany fla­
gami. Wszystkie szkoły zamknięte. Do zamku 
królewskiego wciąż nadsyłają niezliczoną ilość 
kwiatów dla narzeczonych. Gazety zamieszcza­
ją arfykuły okolicznościowe.

Bar liii (AP). (Urzędowo). Telegram czaso­
wo 2 arządzającego miaistei s :wem Dworu Ce­
sarskiego.

O g. 10  m. 15  rano Najjaśniejszy Pan 
z ce&arzem niemieckim oglądał muzeutr broni 
i trofeów wcjennycb. Przed godz. 2 po połud­
niu Najjaśniejszy Pan w to sarzystwie asystu­
jących Osobie Jego  Cesarskiej Mości osób i 
Swej świty udał się do ambasady rosyjskiej. 
Najjaśniejszy Pan udał się do cerkwi przy am­
basadzie, gdzie u w ejśiia powitany został przez 
ducl owieństwo z krzyżem i wodą święconą, 
przyczem proboszcz, protojerej Małcew, zw ró ­
cił się do Najjaśniejszego Pana z krótkicm 
przemówieniem.

Wysłuchawszy nabożeństwa w cerkwi, 
Najjaśniejszy Pan udał się do lokalu amnasaciy. 
gazie odbyło idę śniadanie, aa  które zostali za- 
prorzeoi wszyscy urzędnicy ambasady z mał­
żonkami i aniDasador r'etniecki w Petersburgu 
br. Pouitales z małżonką oraz dowódcy puł­
ków pruskich, których szefem jest Najjaśniejszy 
Pan Po śniadaniu, Najjaśniejszy Pan rozma­
wiał łt skawie z zaproszonymi i od godz. 4 ej 
odjechał do pałacu.

Pr&ss o uroczystościach.

Berlin (APj. .K reuz Zeitung* p.sze: 
.Udział publiczności na uroczystościach w esel­
nych domu cesaiskiego ma charakter szczerej 
sympatyi względem wysokich gości —  Cesarza 
rosyjskiego i angielskiej' pary królrwsk<cj. O ka­
zywanie sympatyl przez ludność miasta dowo­
dzi, iż Jego  Cesarska Mość w Berlinie jest go­
ściem szczególnie gorąco witanym przez szerszą 
publiczność oraz iż szerzone przez część prssy 
napaści przeciw Jego  Cesarskiej Mości nie są 
wywołane niezadowoleniem poiitycznem, lecz 
raczej są one wyrazem umyślnej nieszczerości, 
która jednak, jak to s*wierdza zachowanie się 
miejscowej i obcej ludnośii, nie tylko nie w y ­
warła wpływu na nastrój ogólny, lecz przeciw­
nie zwiększyła sympatye wzgiędtm Monarchy 
rosyjskiego. Podczas wyjazdów Jeg o  Cesar­
skiej Mości z pałacu oczekujący tłum wita Go 
zaw3ze z zepałtm W tym wypad* v również 
rzeczyarstość świadczy w sposób najbardziej 
przekoij wujący przeciw fałszowi i zasadniczej 
niechęci*

Spraw y am eryk ań sk a .

Monreal (AP). W kanadyjskiej izbie niż­
szej jeden z posłów ośniadczył, że postępowa­
nie zarządu kanadyjskiej .kolei- oceanu Spokoj­
nego z robotnikami rosyjskimi, pracujrcym i 
orzy budowie kolei —  jest oburzające. Rząd 
przyrzekł wyjaśnienie sprawy.

Eagla P?S3 (stan Tex»s). (AP). Powstań­
cy meksykańscy z zasad<ki rozstizelali td iz i» ł 
wojssa rządowego, składający się zc 1 0 0  ludzi.

Na Dalekim W stln d zle .

Urga (AP) Podczis ostatniego starcia 
w poltdniowej części Warun Sjnnitsaiego cbo- 
stunu oddział mongolski, skład; L i:y  się z 2 10  
ludzi, o jp a il napad oddzi. 11  chińskiego, liczą­
cego 1,000 ludzi. Chińczycy stracili 10 2  ch za­
bitych i 18  u wziętych do niewoli. Mongołowie 
zabrali dwie kartaczownice, wiele karabi­
nów i 2 wozy nabojów. S :raty  m ong(15w nie­
znaczne.

lffjkden (AP). Książęta Mongolii w e­
wnętrznej i l iżyli dudu protest z powodu za­
miaru rządu ch:ńskiego przeLszti 1 :enia Mon­
golii wewnętrznej na prowincyę Domagają s ę 
oni udzielenia Mongolii wewnętrznej wolności 
zarządu wewnętrznego, prawa posiadania w ła­
snego wojska oraz ograniczenia kolonizacji 
chińskiej Woloec wyraźnej nieufności, panują­
cej w Pekinie dla Mongolii wewnętrznej, ksią­
żęta ponownie zapewniają o swem cddariu ola 
republiki.

Wyścigi sim ich o d ó w .

Petersburg (AP). W  celu udzi. U w m >- 
dzynarodowych w j ścigach samochodowych przy- 
dj I tu sainochoidem .E xcełłior* lotn ik 'C hri­
stian, który wyjechał z Brukseli dria  8 go ma­
ja. Przestrzeń od Brukseli do Petersburga, w y­
noszącą 3000 wiorst, przebjl on nie zatrzymu­
ją 1 s ę  nigdzie na nocleg i przerwawszy po­
dróż tylko dwukrotnie z powodu ulewy.

Z Lutnictwa-
Petersburg (APl. Oddział lotników w oj­

skowych, złożony z 4-ch cf.ierów  przebył w 
ciągu 30 minut na biplanie Farmana przestrzeń 
z Gatczyna do Petersburg*. Porucznik Olech­
nowicz dokonał wzlotu z Petersburga do Gat- 
czyna i z powrotem.

Strajki-

Petersburg (AP). W ydział przemysłowy
donosi, iż rozpoczęty 2 -go maja strajk w fa ­
brykach twerskiego Towarzystw a towurów bfa- 
watnycb, do któiego piz/łączyli się 3  go ms.ja 
robotnicy rożd.estwicńskiego Tow a zystwa to­
warów bławatnycb, 6-go zaś maja roboteicy 
fabryki wagonów i fabryki szkia Kurowa, me 
został wcale wywołany przepisami o kasach 
szp;tułnych Robotnicy oświadczyli, iż nic Die 
mają przeciwko wprowadzeniu kas. Przedsta­
wili oni żądania ekonomiczne.

Wizyta ma»yn?rzy francuskich.
Petersburg (AP). Podczas wizyty gości 

fran uskich u ministra marynarki, generał ad­
iutant G  ygorowicz wręczył N -j*y że j udzielone 
nagrody: adm irałów L-brisse —  order B ia łtg r 
O .ła, kapitanowi a-gc* stopu;*, de Rockfen — 
św. Anny 2 go stopnia, porucznikom: Dupe-
titoir— pcdaiuntk Najwyższy, Lacase —  order 
św. Stam s awa 2  go s opma, fraucuskiemu a- 
gentowi morskiemu w i ctenburgu, C a L t —  

rner ś v  Stanisława 2 go stopnia, komendan­
towi krążownika .Jo au n a  u‘Arc* —  order św. 
Anny 2 go stopnia.

D ilegacy* smerykzńska-
Petersblifg (AP). rrzybyła d d cgscya

aineiyk.ań!ika w składzie 7 osób w c<du ra?na- 
jomicnis się ze sprawami rolnictwa w R ssy i.



D Z I K

(Od Arencyi Petersburskiej).

D u m a  P a ń s tw o w a .
Posiedzenie z d  li maja.

Przewodniczy k i W  o ł k o a  s k i j.
W  loży ministtryalnej prezes rad/ mini­

strów.
Wśród spraw, wricstonych do Dumy— in- 

trrptlscya do ministra spraw wewnętrznych w 
sprawi e postępowania podczas przyszłych wy* 
borów posłów do R ad y Państwa z g u le :r ii  
witebskiej, wołyńskiej, kijowskiej, mińskiej, mo 
bylowskiej i pt dolskiej.

W  daiizyjn ciągu prowadzone są debaty 
riad budżetem.

S z i n y a r e w  w d*l»zym ciągu swej 
mowy, rozpoczętej on rgd łj, zaznacza, że w 
spranie urząd.cń rolnych rząd zdradza niezwy­
kły pośpiech Dają się zauważyć również bra* 
ki w rozwoju handiu rosyjskiego.

Mówca wita wypowiedzianą przez mini 
stra siar bu myśl, iż R osya nie powinna prze 
dewszysikitm dążyć do zwiększenia dochodów 
celnych Konieczne jest jednak, by zasada ta 
została urzeczywistniona celowo i rozsądnie.

Rozpatrując w d Jszy in  ciągu różne dzie­
dziny handlu i przemysłu, Szingarew wszędzie 
widzi „żółwi krok* rozweju. W keńcu mów­
ca wskazuje, że rząd stwarza w R osyi sytua­
c ję , która stawia rosyan na niższym szczeblu 
kulturalnym w porównaniu z innemi państwa­
mi. (Długotrwale oklaski na lewicy).

M u k o w  a w dwugedzmnem przemó­
wieniu, po zanalizowaniu ~arunków  państwo 
wego, ekonomicznego i poi tycznego życ.a ro ­
syjskiego, oświadcza, iz prawicowcy n.s \ pod­
staw y do oskarżenia ministerstwa finansów o 
7 g.zrobów pierwotnych.

M ó«c* przytacza następnie owe 7 grze 
cliów m icis^rstwa, dotyczących różnych dzie­
dzin życia ekonomicznego i politycznego kraju.

Wobec tych 3 »f;któw polityki finansowej, 
frakeya praw cow eów  uprasza m iristra finansów, 
ażeby .uważni >t otrzymał telegram od prawi* 
cowców, zawiadamiający, że kredyt jego jest 
wyczerpany i że prawicowcy oczekują od mego 
nie słów, lecz czynów. (Oklaski na piawicy)

K  o n o w a ł c w, analizując memcryal mi­
nistra finansów, załączony przy budżecie, i za­
znaczając optymizm wniosków ministra, sądzi, 
iż Duma może podzielić ten optymizm tyłku z 
bardzo licznemi zastrzeżeniami. Rosya rzeczy­
wiście postępuje, lecz poslęp ten jest tak wol­
ny, iż w  porównaniu z gigantycznymi krokami

konkuientów światowych ruch ten można ns- 
zwłć t/iko cofaniem się. Załączone w n.erao- 
ryale dane o wzr< ś :ie  produkcyi rolnictwa ro­
syjskiego są sztuczne i nastręcz*j ą wątpliwości

Niema zwiększania się urodzajów; prze­
mysł lniany upada, jak również i hodowla by­
dła Rybołówstwo nie jest należycie rozwiuięte. 
Wywóz żyta zmniejszył się o połowę. Rosyę 
« y ,ie r» ją  Niemcy. Jeż li tak dalej będzi1, R o ­
sya może zupełnie uuąpić z międzynarodowe­
go rynku zbożowego. W irś rosyjska jest zu­
pełnie oddzielona od życia kulturalnego.

Z a wspaniałemi ej frami ukrywa s ę głę­
boka nędza ludu i zupełna niezdolność ludno­
ści do walki z pierwczym nicurcdzajem. Nie 
mczna podzielić optymizmu minis.ra f nansów. 
Złoto n>e jeat oznaką ekonomicznej p ct;g ip ań  
itwa, które opiera rię na dobrobycie ekonomi­

cznym ludu
W górnictwie i prz mayśie żelaznym daje 

cię rzeczywiście zauważyć pewien wzrost, lecz 
nie należy zapominać, iż pomieniona gałąź 
(rzemyslu popierana jest obstał u okami rządo­
wymi i Budownictwem nnejskłem.

Omawiaiąc stan handlu wewnętrznego 
i zewnętrznego Konowałow zaznacza, że kiedy 
w ciągu 5 lat w y%óz wzrósł o 28 procent, 
przywóz w tym czasie wzrósł o 44 procent 
W dalszym ciągu mó.rca wskazuje, iź postęp 
gospodarki narodowej dotąd nie Lędzie trwały, 
dopóki takowy nie oprze się na dobrobycie 
mas ludowych, oraz uważa, iż pomyślność bu­
dżetowa w znacznym stopniu jest tylko for­
malna i osiągana jest kosztem nieodzownych 
potrzeb narodowych craz jawnego lub ukryte­
go zwiększenia podatków.

Wszystkie us lowama rządu powinny być 
saiero^ane ku podaiesieniu dobrobytu szero- 
Ircb mas, lecz urzeczywistnienie tycb zadań 
ekonomicznych jest w  bezpośrednim związku 
z wprowadzeniem w R osyi określonych norm 
stałego porządku politycznego, któryby gw a­
rantował wolność in icjatyw y osobistej i samo- 
azi< laosci ludności.

(Oklaski na lewicy)
Przyjęto wniosek o prowadzeniu dyskusyi 

ogólnej w sprawie budżetu codzień, nie w yłą­
czając świąt.

Posiedzenie zamknięto,

QivldiHi P « t e r » b u r a k a .

Dn'a 1 1 nuj* *913 r

«'/g Koala Paóttwowa. . . . .  
L l t t f  1  It. KIjowtk. B. Ziuta

ISf N I K  K I J Ó W M K

,*/»•/, Litr* zutt. Ta law. W- Ziem. . , w  u
5ł/0 PnijOza preaa. z lią  f ....................... 457'/-i
H/. B „ x t t f  I  i 349
5fJ/,C ŁŁ p ł.m , SzlaOb. Bm ka 319
4 . c-^e Petersbursk. Między nar. C sn cró . 5 i*

* l-ate#*k. Dyak>nt.-P*tyitrk. 480
■ Lianszow—udziału . . .  , . . 3'aS
a Kasyjtk. dla iiandla Z esri. , 389
* Y -w a Odłtrwnl *-&B „S ta r» *w »" 137

To w  L e s n e r ............................. 347
■ Brańsk. Fab. Ssyn  . • , , , 207
a Failłtiwtk. . . * * . , )6z

u BaklftJk. ł  n i  Naft»w. , , 700

s k«v. Y jw .  k»p ilni zło.a ( , . , 114

. * ILtol. fabr. M atzya i . . .  . 184

> M  K .  W b ł kol. . . . . . . 821

a P ąL-W ieh. kpi. ś«I- i S > i 288:/,

a Mata. Kazan, kolej 57 6
• M«tk. W łndaw . Ryb. kał. teł. 3377 :
■ Póła. Doniecka kol. tel. - . . 37U
• Dr a. fnłjeyrtfe. Y » w . Wtl , 318
a Fabryk MaP rw  skipi 431

5 V. Fotyfizka ęni ». - ■ . . . 1047/,-
5*'i l$0ti .......................... ip 3 'L
5*9 fjwlądedtna >»t»Lćł»ń*k i* ! IOI

Usposobienie z walorami spokojne; z paple

Nicd-iela, d. 12 125 maj* 1 9 1 3  r. 124

rami d y w id e n d o w y m i n a  początku mnćue, k u  koń 
C o w i spokojniejsze; z premiówkaini stałe.

Z ostatniej ihwiK

K w e sty a  albańska.

W M frń (Wi.). Do ,Reichspost’u* dono­
szą ze SLutan, iż niewątpliwie E»s*d-ba»zą 
ogłosi s.ebie w porozumieniu z Czarnogórą 
ąsięciem Aloj.nii i przystąpi do związku bał­
kańskiego.

Serbia a Bułgar ya-

BlaI(.grÓd (WL). Koła rządówe nie U ją 
oburzenia z powedu postępowania prezt.ss so 
brania Danewa, który na obradach w Londy­
nie przeciwstawia Bułgaryę innym aprzymie- 
tzeńcom i występuje saiundztclmC- J akie po 
stępowanie może zaszkodziu całej i prawie bał­
kańskiej.

BiSłogtÓd (Wl )• „Tribuna* tjonosi, P? 
Serbia nie zgodzi się na propozjcyę Bułgary' 
uznania za serbskie wszystkich terytoryów, _*• 
jętych przez wojska serbskie, z wyjątkiem Mo- 
nasteru i Ocbrydy.

Starcia greckr-bułgarsktf.
Seloniłil (WL). M isły miejsce krwawe 

starcia greków z Duigarami w Dramie.
A teny (WL). Ponownie m.ały miejsce 

starcia krwawe wejska greckiego z bułgarskiem 
w górach Pangajor.

Odinaczenie.
W arszawa (Wł.) Prezesa T  stwa Nauko­

wego Alełrsi ndra Jabłonowskiego mianowano 
członkiem honorowym królewskiego T-wsr hi­
sterycznego w L ol dynie.

Spuścizna po ś p. W- Łozińskim
LWÓW (Wl.) Ś. p. W ładysław Łoziński, 

kló-eirc majątek oceniają na 3 miliony koron, 
polecił w testamencie Waleremu Łozińskiemu od­
dać muzeum Sobieskiego zbiory dotyczące teg ■ 
ćróla W alery Łozińaki ofiarowuje gminie Lw o­
wa także inne cenne przedmioty ze zbiorów 
stryja.

Nowy namiestnik-
LWÓW r^Wł.). Przybył nowy nam iest-il 

Galicyi, Korytowski, i ODjąc urzędowanie

List pasterski-
LWÓW (W ł) Na wzór ep;skopatu kato­

lickiego także i grccko-katóhcki ogłosi w przy­
szłym tygodniu list pastersui o wyborach do 
j"jmu,

Z Poznańskiego-
PpkRań (Wl.). D ńś w Bydgorzczy z o 

kazyi poświęcenia kolumny Bismarcka w Po­
znaniu oduędz e cię nadzwyczajne uroczyste po­
siedzenie Ośtmarkeiiverein’u. Liczba członków 
T-w a wynosi 54 ,0 10

Złote gody Mickiewiczów.
ParjiZ (Wł j. Uncgdaj w kościele Saint 

Germain Des Pres otlDyly się złote gody Wła- 
dysławostwa Mickiewiczów w obecności całej 
koloni t polskiej Obecni byli pp. Padcrev scy. 
Kaptan w przemówieniu pcdaiósl, iż znamię 
krzyża było ideą przewodń.ą Ad ma.

W  mieszkaniu jubilatów odbyło się przy­
jęcie przyjaciół. Z  całej Polski nadeszły tele­
gramy z życzeniami.

Sprawa o szpiegostwo.
L w ó w  (Wł.). Na rozprawie tajnej o szpic 

gustwo wojskowe i polityczne, podpułkownika 
Stanisbw a Jacew icz* skazano na 4 i pół lat x 
więzienia.

Wyrok śtTercI.
M arsylia (A.P). Sąd wojskowy skazał na 

mierć Frianta za znieważenie czynne p■ d jfi-  
,era na służbie.

W s p  a w l e  s 8 m o r z ą i u  m i t l s k l e g a  w  K r ó -  
lostwia.

Petersburff (Wł.). Na ostłŁaiem posie­
dzeniu Kom.sy. miejskiej Duo y przyjęto ogra­
niczenia dis żydów w ptojekce samorządu 
miejskiego w Ruóle twie Boiskiem z posodu 
jieobecnośc. vielu  przedstawiciełi opozycyi.

Wczorajsza t RieczŁ tłumaczy nieobec­
ność kadetów udziałem ich w pracach innych 
komisyi.

W sp n w le  skupu kolei MobL -Kazań.
Petersburg (Wł.). Drugi dcpaitamenc R a ­

dy Państwa podzielił opinię rady ministrów 
głoszącą, .ż skup kolei moskiewąko-kazańskiej 
me jest korzystny i odroczył skup na lat 25,

W ystąpienie Sazonowa.
Petersburg (Wl.). W  kuluaracn krąży 1 1 po- 

głoslcs, że Sezonów pc uroczystościach mw>. 
wych ma wystąpić w D juiie dn. 27 maja i ma 
dowodz.ć słuszności itaaowiską dyplomacyi ro» 
syjókitj w sp aw ie  przesilenia b jlitań n ieg j.

spraw y finlandzkie.
Petersburg (Wł.). ,  No woje Wremia* do­

nosi o zmianach biurokratycznych w Finlandyi. 
Finlandczycy zostaną zastąpieni rosyanami.

W spraw ie nauczycieli rełisli.
Petersburg (Wł.). Grupa postów w nio­

sła projekt, ażeby w 9 guberniach zachodnich 
posady nauczycieli relig 1 wyznania katolickie­
go yr męskich szkołach średnich były etatowe. 
Posady te Istniały do ostatnich czasów. Dn.

marca mimsteistwo oświwty wyjaśniło, iż 
p.awu nie przewidu,e posad etatowych nau- 
o-ycieli rtligii.

lilakstftpi. Drukować nie będziemy.
Jr<hi*.j zadowolonych czyle.lniezek. 1 ’roSlay  

o nazwisko dc wiadomości Rudakcyi.

Tama Kuchnia
K O ŁA  KOBIET POUEK —
F a n d u ld e j ja i ik a  H r fet,
-  ——-  w  d z ie d z iń iiu . ——

Założona w  Celu, by 
rałodzież ucząc 1 się 
i ludzie p r.cy, nie ma­
jący C?:asu na prowa­
dzenie kuchni w domu, 
mogli być pewc*, iz 
cos raja iadłf>ue staran­
nie przyąi towane na 
maśle i po cenie kosztu.

MENU
1. .

Zupa szczawiowa 
Rosół z pierożkami

n. 7574
Kiełbasa z cebulą 
Fl«fti z pulpetami 
Bitki w  śmiotanfe 
Kotlety rrlnislerskie 
Kapusta. Kartofle. Sałata.

III.
Lody śmietankowe i cylrynowe

Cały ob ad SO k., pół obiadu 
2 0 . Cały obiad w  abonamencie 

miesięcznym 8  rb. 5 0  k.

7253

KreszC z a tyk 22 w  podwórzu. 
P R Z Y JM L JE  N AIR O ZM A IT SZF.

rzeczy futrzane! dywany 
do przechowania.

S P F C Y A L N Y  S K ŁA D

Piarza i Puchu
yotowe poduszki. 4636

J. Richter. Kieszczalyk 1S.
Biufo Nauczycielskie

w  L U B L IN IE , K r a k - P r z e d m . 2 2
P O L E C A : Nauczycieli, nauczycielki 
f tanCuKlu niemki b )fiy treDlaaki. o 
Cltroniarki, go-jpudynie, szwaczKi 
szifarki, p?.nny służące. 3974

Dom Po!ski

Wamfe iairchlewskiej
w  mtitli O pnaepK  lusird KnoINtrasw 
Nr IC04 , w  A b a z y i W illa  Hei~n.
t ziy rok otwarta. 890.1

Po wo z y
w  wielkim w y  
borre H. IT.t- 
S A L I 1 1M. Ki
jów, Kieszcz. 9 .

5228.

J U j i j J y c z B a  Stacya l iś n a
J ąh ią°i K u m ją o w y  i W o -

d c l ic zn io ty .  
(S ła cya  r olei Bpreako-K ilowrkfe j).

Sto klaczy, olbrzymie lasy iglaste, wszelkie urzadrema hydropatyćzne. 
Kuchnia pod dozo-em lekarzy; internaę kąpiele w  Hoiyniu. 
Wszelkie dogodności na mifcj*cu
r' * » *  b ą ra ao  11 * ęp..r. S ac zey ó ły o d w ro tn ą  pooałą . S e ­

zon at3 2C maj & do 14 wr-zaAnia. Kelej do sam  *go mlojsoa.
Adresów ić: il *. Di ezb io k l w  S t a T f r c ie .  Dekarze zakładu: łł.  

■ Jo lw a jo k i, T .  D z ia r z b io k i, S .  T u z , I. 1 . ; j . & i o w s k i .  9150

7 klasowa z A n P n n n m > P V n v m  w  W arszawie ulióa 
wydziałem r t y j  U l I U | I ^ I ^ Z I i y I N  J>0|na At? d, wł. f.ę  
zam ity wstępne od I t  maja do 15 uzerwca co wtorek i śro-l 

- dę i 2t5 sierpnia n. st. Na wyeział agronomiczny przyjmuje 
się bez egz_ro i nu ucznió w, po skoAnzemu 4 kl. szkół średnich 
Język angielski i lahn ■ dla życzących. Popis 20 czerwca 
Lekcye rozpoczną się 23 sierpnia n. st. Program na żądanie

> /S tE C H S ^ lA T (ę W G ' 2H A H Y

bta.«alnych tow arów

•kii

W m agazyn, nudnych

5& i. Bi. N. i Ni. Lepejko i 8
Krćszczatyk N-r 40. tel. 25-Ó5 -" FiIia Lwowska (Targ Sienny) N r 4. tek 22 43

OTRZYMANO ’
Ceny cumienr.e i stałe. 7Q22

Migsiyn wyrobów metalowych

N. Diechtierowa
Kreszcraiyk Na 50. T tl. 5-67.

—  Poleca w wielkim wyborze; -  -
Satrow ary amerykańskie, iubryki do kawy. Ory 
ginalne Drerdeósue lodownie. 3VIas.yDki do to- 
h.ftiia lodów, siekania wytahiania ciast*.
Wyżymaczki, masie. Wapt stołowe, żelazka wsiel- 
kich typ. maślinice, merhantrzn.: siMotki do 

ctyszczenia dywanów, r.aciyrra niUowe A r t l l  .* K p i i p p ,  eaal- 
jowane, aluminiowe, miedziane i mosiężne,

H o t e l  P e o e y o n a t  
A N N Y  W I E ' .  K O R S K I E J  

w  W aesz^ ttie
I1 ;-e-iiesionv rii ui. !ka?o*ieck ą ł j  do 
i c  nalu kot»foitov.efi!>, znacznie w ię .- 
s rgo, który zo:-t il soecyal»te na ten 
Ce), u-ył uc“t watiy. Urrą^zenia nowe 
y  Ir t t  jtowanicr* \vs, “ iKtf h u^pszrh. 
Kiidinia-ltwbonała. Ceny Korm.lne 
) ićfolfy N-Ns JfJ 90 1 270 21 9151

—  W magazynie mód i towarów Wawatoycli “
ped firnrą

Kotlarow 1 Gzernogołowkin
K r e j z c z a t y k  3 6 , f o l .  1 4 - 3 3 .

N a  l^ t n i
1 r

na n n n łf i? t !x  I k o s ty n m ,

Z efiry  m ark lze łie

H sbroure  p łó tn a .
^ s zy s ik o  w $gfeo>za, . Gsny b w  wsjiółzaifcodnio^a.

KAU CYO N O W AN E BIU FO

łComiso^o-nekomentlacńna

I . Gości
w a rsz a w a , Chmielna N e  25, 

t t jt fo n  10Z 02-
Bez kc sitów feanictwa pra­
codawcom ptleca. i Ldmndstrato- 
rów rolnych, Rządca..#, Eko« i- 
mów leśniczych, GorzelahyćŁ, 
Pisarzy. K  a r b o  wycb, Ogrodni­
ków, Ozro-iniczk1', BuCtalterów, 

KaiycióW, Kasyerki. 
Pośredniczy w  kppni,* i sprzeda­
ży majątków i dzierżaw, lokuje 
kap*tałj i załatwia wszelkie po­
średnictwa, 8995

Kreszczatyk 43
wprost FunduklsjoWaidej obok md 

gaz ltidr.ska bal ólage.

Cegła ogniairwała
rższegu gatutiku fabryki „ Z i  ■!<wyższego gatunku fabryki , , Z i n i t  

o lt a "  J .  I K a a i y n a  gotuwa róż 
nyru rozmiarów. Przyjmują obst 
analizy i cen. na. żądanii . Adres 
poczt- Wolodarka kijowskiej gub. i 
yk. LećhaCzychą, 0448

Sprawy ^śns, karczo wa­
fle lasu, prow. w t wszyst, urzędach, 
likwidacya i Zastaw majątaów. Geo- 
mttra-UkSator W.-Frankowaki. Mł- 
Chałowska 9 teł, 25 80 8911
p * * ~ ą ń -a -  > al .jik znaj tcy buchal- 
B  teryę ekonomiczno gospodarczą, 
ż długoletnią praktyką i pn ważnemi 
referc.jcyaiŁi pismienrcmi i osobie-
temi ptdecająCupii poszukuje posady
odpowiedniej z utrzymaniem famt 
lijnem Znanym jest wydział hatiu 
dlowy, przyjąłbym posarę kusy-ra 
w  poważnym majątku. Aares: Wiń^ 
nicz pn[io‘«k. gub. R i ko P-zemysł.- 
fcłanób Bank. Konrad Zielińakt ala S.

9086

77 cenacn bardzo nizktcb rozma­
ite ita  ożytne i  n Jwę
w rozmaitych a ylach n i o b l B  
lustra, obiazy i s-ztyeby jnańycb 
starożyt. i wspćłc csoych zagra- 
□icznych i rbayjs-ica na'kr,-y,, 
w orz , porćtlana, K 'j s  tłł, zegar­
ki, dywany, porłyery. wany, pąsy 
słuckie,! idowe *t»< oży tności i wit - 
lc innych htarożytoycb, nowych 
rzeery i zwykłych d f  kolekcyi iub 
umebRwanift ff>icS2,-*ń m fc b t e  
mshoniowe, z korelskiej Dronzy, 
p*lisandrv orzechowe, hebanowe 
i in. w X V , X V I directoire, ba-‘ 
roque, rococo, d *fż ig , i inne. Kont- 
plctae u neblowauia. raczynia i

w
podarslwie można nabyć po ce 
n»ch bardzo nizkieb.

U ł u d ]  ią ą y iiie p  I n id iw n ic z y
I n  poszukuje posady lub robćt o d  
ltpća. 1 praktyki. Oferty: Jani szew- 
śki, W .-Podwal ia 23/2(i dla Głogow­
skiego. 9174

Po t r z e b n y  k u c h a r k a  na ląto na
wieś z rekumelidaCYą. Aleksan­

drowska 47 m 27 od 10 -12  rane;
9303

p o a -a r k u j^  cd 1  czerwca ua stale 
F  przy jłojfkiej rodzinie pokoju 
dosyć dużego bez mebli z obiadem. 
Laskąwfe oferty do „Dziennika Ki 
joWskiego" ala „stałego lokat. A. M."

9319 ..

Oo biura
potrzebna yaraz prącowniCzka, (jwla 
dając- w  zupełność poiikim ,' rusyj-’|  
Skirr i niemieckim jętykami, pisząca1' 
bfegle na m-szy aie, z ładnym tha-i 
r^kterem pism: i pewną rutyną han 
dlową. Pożądana stenogrnfia. Z  a 
dobrem wynagrodzeniem jSzczegó 
.jw e  of;»ty z Curiculum vitae do] 
Aduinistracyi .Dziennika" sub. M .S

i I e ? r “ * e n  a « * C .  3 3 ? Ti
I>U tutejszego miajta i okolic poszu­
kujemy aziemego, energicznego od-

mego"' reprezentanta,
ktary ma obszerne stosunki z firma­
mi Dędącemi w porozumieniu z za- 
gran:C4, który- ^mógloy dostarczać 
zamówienia J,na _ transpor. towarów, 
Oferty upraśza się skiem wac według 
auresu: lnteimtioit.lcr Sped;ter Fc- 
re!n. Benin S. O. 36 Lanzitzerstr. 44.

9251

g lm n sżią ik i S 'teoryą Języków,
'mhz^kz,, jjttsżukuje posudy. Pi- 

rogowska 4 m. 7. ‘ 9392

3 ’ "  p u  5 «  tm  ans .w; . re.n-
frauci-sKi, inne P o d m io ty  %  i „ r c - - ;  y z e c il

Wiadoność: 3 — 5 oo południu, Mi 
ehajłowsaa 17 b — 9. 937:)

I juuozycie lka  polka, znająca 
**  gruntownie język-, roayjski i

I d »■ ic ry ct, i ‘ k-a n i-rzyki z dyplofti. 
™  Ce-a-skiej szkoły muzyczoej. 
poszukuje leicyi ńŁ v. pj lub w mi :s- 
i ie. Funduklejowska 59—4 . jflSPl

tryćzT-e, kotrlorf, Kuchnia znakomita. 
Prospekty odwrotnie. 9378

i.  t.  ........ - ■■■-■ m i I .i , u.
prbnijr|o, kredens, [stół jadalny, lu- 
.< st,*, koraod — do sprzeduaia.
^zńkpwrka 6 m. 11. 9 572

W  Ś u la t o a a y n i L  a i l l a  do w y ­
najęcia z 3-eh peltoi i. kuchni, 

Czw.art.t przecznica ul. Polówa Nr 
28, ź.apytać Stróża: DtełowŁ Nr 11.
 ___________ gffi..;

i r * h o a  i w c a  naucz, stud,, ma 
( * *  solidne rekomenJacye, postu lc 
-ódpow»edniegt. zajęcia, zgadza się 
.ha Wyjeid. Rejtarska 8 m. 3. 936ą

RYHIANOW (G a lio y ę ) 8395
szczawy o torw.-alKal.-iodo-oro»k 
zeiaziste P e n s y o n a t  p.pcd H a lk ą

i mne rzeczy niezbędne w *o s- J o . h ą * '  położony wśród lasu szpu- 
c y  *  . ■ Skowcgo, 50 po*oi, ogrzewanych sy-

Sternem „Sirius", dwupiętrowa sala 
kuchnia wzorowa, dyeta1 indywidua­
lizowana rod nadzorem lekarza.

Sz t u k a t o r  v -ykonywa reboty w  
zakrti jego specyalności Wi„hó- 

dzącej: gips',cemxm, kfmienic sztucz­
ne, mor; .ika, ■ uicrmur sztuczny, naj- 
.ozmaitj.-tyun ndcieni, śuiany, suf.ty, 
przyjmuje do wykonania i utrwala 
niu- Fantów kij. glo., przv nowo- 
wykończor-yrr kościeie. "Roch Si- 
kotski. 9370

sezon otrzymano 
ostatnie now ośii:

jedwabnych, wełnia­
nych i sukiennych to 

Warów

H t f D J r P i *
p r o s z k u

^ ^ A . Z E J G L f l j j

Upraaiza a»« a-wrrdcić uwagę  
na tfoktadny a d r e *  ■ o h t j r * » ć .
N a b y w a n ie  rz e c z y  nie j e s t  o b aw iu z-  

kowe
K resrczatyk  43, » p r o » ł  Fu a - 
duklejowahiiej : kok magaz.

in d riakk a

Kupione n e c z r  możn& M ł a w i e  na 
przechowanie bezpłatne do jesieni.
Z a rz ą d  Kała B '* * " « « !  *  nnraoy

cuuaentów Folitechn’kl VVai - 
szawskiej pcleca swych Ćzłnnków, 
doświadczonych korepetytorów, na 
wak <cye letnie. B li+Sf'ł c b informa 
i-yi udziela Zarząd Ki ł* łtstowoie 
Adres — W ąrszaw*, "iiarsyalkjws^a 
4—26, Dziehibmowukt. 9333

Biuro Jahotkowi ktej
Nauczyciel tł wysoko_ wykształca te: 
study. wyższe, języD  obce njązykę 
ryśunri. W arszawa, Ićrozulimska 82 ,

H U T E L - F E H S Y O K A T

„ € c s m o p o l i t e “
w  Kijuwie I824j

Kuchnia *, /ziwlnma. Komfortt y  .kwlnma. ft-oaniort ne 
1 i  rb Obiaaj 

ala przychodzących. Instytutowa ib,
1 sze piętro tai. tu. Telefon a l-a j I 1 -

6874
Od c a  LL atan . A^ioząC syna po 

cejmę się ip  eki nad chłopceia 
Koszta w-.polne. MofoWiriłówKa, ap­
teka, Ferencowicz. 9 92.

D la d z ie c i  i m ło d z ie ż y
Internat przy pensjonacie „ p m  
M a tk ą  B o p fc g "  przyjmuj" d.-ieci 
sarap oci czterpletnich Opizka le 
karska i wycnowawcza, na żądanit 
nauki , ćonu. ersacya, a u ł j l a ,  gim­
nastyka. Spzcyalność: Odżywianb
wątłych dziuci Broszury d( naby 
Cia w  księgarni Idzikowskiego. Pro­
spekty pensjonatu I internatu gratis 
wysyła wD scicielka H a lte rto w a .

I b ai-dt o buźy, w:day pokoj z tat- 
tonem, przydatny diu doktora lub 

adwokata i 1, 2 , 3 pokoje iadP'e u- 
meblowane. Jhekt-jiezr.ość, win la, 
telefon od umowy. Rodzina polsku 
z War Łzawy. Obiady. Puszkińska
2 9 ' spytać szwajcara. 9304-

W a ż n e  d la  k s p iU iU s to w
Do etisnloatacyi v eqia Brunatnego,
rudy żelaznej, gliny fujanSoaej (kao- 
ltnl grafitu w  gub. Rijowsauj po- 
irzebny jest kapittł n« trazie -b. 3 3  
ty o . (w przedsiębio stwte I norą u- 
(Łtal tjlkó  palaCyl, O feny uprasza 
się pod „Pracprljatje" głó.v. prczm  
Ki-Ó v, Uresżczatyk, okazicielowi 
(.aczporł u Nt 4 0 0 0 . 9383

ę b y  k u p u j ą
Sziuczue lub też połamane 
po cenach vtv$okicb, do 2-ch 
rF. za ząb Tylko w» krótei 
żzas od 10—2 *,3  - - 8 godz. 
Prórezna 26 r*. 9 . Wejście 
od | Mich’ jlo wskit g o  zaułka

Walgren- j k

Stu d e n t  jskonCzyl’ wydział m;.te- 
m-Ltyczryj wyjedzit na tondy- 

cyę. I.stownie: Nowo Karawajowska 
23 m. 2 . Kowalewski — studentowi.

9381

Uc z n i  lu p  u«-*ł>nlce przyjmę od 
s.erpma na całkowite utrzyma

me. M«rjósko - Bf*gr,w jeszeztnska
51 m. 4 .   939,5

Ku c h a r z  w siŁrszym wieku, żo­
naty bezdzietny, galieyanin, zna­

jący swój fach b. i. obrze, przjijmie 
•  iejsce z mewielką pracą za srrom-
rić wynagrodzenie ra  wsi. Oterty:
Kazimierz StaneC-kL Pirnkówka poei- 
ta jaroszen.ka gub. podolska. 9318

Stu bentltżi posiadejąca: przedmio­
ty gimnazyalne, f.anCuski, nie- 

mFc-.i i matyki? postukuję kondy- 
cvi na lato. i toiypinówaka 00 nt. )4-

9349

Bo n a polka freblanka, posiuku,e 
posędy db młodszych dzieci, 

taoże zająć .się domem W.-Pciwa.. 
n 10—4 . 9348

Cprzcdaję na K u p en ió żto e  339
Sążni kw. i zabudowania, była 

ferma mleczna, Zachatyowska Nr 4 .
935*'

K ljowska Parowa 
wulkanizacya dUlomob.Io 
wych i rower, szyn 1 opon

l  Bęrezowenku
pl. R-ztułzowy Nr 3 w  po­
dwórzu, niagaz. Ja  48 9352

WYNALAZKI FINANSUJE p a t e n - 
t u j e . g w a r a n c y j n i e

Pełnomocnik m iędzjnarod. Zjedn 
biur patentów. K e: ni e ra  G i-an-
d e n h e r g ( W arszaw a, W ilcza 68, 
telefon 182-̂ U. 9358

c 25 kw sąż. [f owierzchn1, 
z \ .s u j.  hem p n y  ul. Ateksan- 

ęftowsiiiej, naprzeciwka Ogrodu Ce- 
sar;fti-go do wynsjęCta od d. 1 lip- 
cr. Wiadomość od 10 rano co o pp. 
w  biurze W . Popiciskiego i S-ki 
Aleksandrowska 47 . 9374

G
śbi *ue B u r o  Rachunkowe.,

K;jó ,y, Frurezna 1714 , Prowa­
dzi roztnaną rachunkowość i prze­
pisuje na maszynie. Pr*»pekty ns. 
ząd-nie bezpłatnie. 9376

Jampol - Podolski
prenumeratę

l(D z is n n ik a  S i j o m k i e g n ”

pi zyjmuje 8116

WL Biesiekierski

B iu l a  - C e r k i e w
P,'*yjtaujc 5484

prenuuęralę na „Dziennik Kijowski

K SIĘG A R N IA  i C Z Y T F D N IA

fi. 1 j . - u d o w i  C Z

bzcząśiiwy kowal
„ P  inie G dj-oI! J a  jestem z pro- 

łesyi t o  w alc a ;  m isiem  sen prze- 
f « _ t y  dusznusciam  w pm rsiach, 

zw yk le  to s tą p a ło  s :ę o p ółn ocy  
i  następnie ran o p rzy  w sU w a m u , 
tw laszcza podczpę n iep o go d y i 
m gły, n ier»z te du?zn(.ś i b y w a ły  
tak ailne. że zaledw o m ogłem  
oddych ać.

J tdnoczcśnie miałom bez jirzf-
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stanka kaszel bardzo mccny Ltó- 
r y ' tr-wail niersz 20 do 25 minut. 
W ychtdząc rano do pracy wypi­
jałem zawsze f liżankę gorąte g °  
mleka, lub czarnej kawy dobrze 
cslcdzonyc! ; . tarrUowo zacząłem 
chudnąć a cera twarzy nabrała 
koloru Jó!tego. Próbowałem bar 
d?o wiele środków, al" żadne

herbaty
1 li j»k rów
j  rueż

Francuska pierwszorzędna parowa Farbiarza
kS p e c y ^ ir e e

- f e l f e m i c s E t e

pla­
stry rp< 
nii nu 
pomag* 
*y. Nikt 
n»e iBÓf! 
wyleczyć 
ani te> 
ulżyć »

r  a  i 1 o r  a -  moich
cierpieniach

Przypadkiem usłyszałem o u- 
zdrowieniu osiągniętem za pomo­
cą 1 apsuitk smołowych Guyoti- 
i za namową mojej żony posta­
nowiłem spróbować. ,O ua mi 
p o w a la , że próbując, wielf 
pieniędzy nie ryzykujemy, tern- 
bardziej ze jest powszechnie wia­
domo, że smoła jest najlepszym 
środkiem ua wszystkie choroby 
kanałów oJdechowych i piersio 
wych, w ę c  nigdy zaszkodzić nie 
możr*,

Zażyłem jeden flakon w spo­
sób przepisany to jest 2 łub 3 
kapsułki po każdem jedzeniu. Z a­
raz po pierwszym flakonie na­
stąpiło polepszenie i jut nie m a- 
łern duszności w piersiach. Sen 
już nie przerywał się, potem da­
lej zaży wałem i leczyłem się Pań­
skie mi Kapsułkami smoło w ren i w 
przeciągu trzech miesięcy be? 
przerwy, a teraz jestem rad, it 
mogę przyznać, że jestem szczęś- 
Ii wy, gdyż jut wcale nie kaszlę, 
nie mam najmniejszych dusznoś­
ci; —  Słowem jestem zjpełnie 
wy'eczony.

Proszę przyjąć Panie Guyot, 
moje pozdrowienie, oraz wyrazy 
największej wdzięczności. Spo­
dziewam się, że ci wuzys-y któ­
rzy są zmuszeni tak, jak ja, zno­
sić raz wielkie porąco, to znowu 
wielki chłód 1 nic mogę wystrze­
gać się przeziębienia, zaczrą 
u ż y w a ć  Kapsułki smołowe G iyo- 
ta, które nie mogą inaczej na­
zwać jak ,dobroc7ynnemi‘ , ktflre 
przyniosły mi ulgę w cierpieniu 
i dały możność nie opuszczania 
mojej pracy*. Podpisał Tatiorn, 
3 3  Uhcm Berneńska w Paryże, 
dnia 14  kw ittćia 1896 roku 

W ystarczy zażywać po 2 lub 3  
Kapsułki smołowe Guyota po każ­
dem jedzeniu, aby w krótkim cza­
sie uleĄ yć się zupełoić cd cier­
pieć wywołanych przez najsilniej­
sze zaziębienie, a  nawet od zapa- 
lenia płuc Byw ają nawet wypad­
ki, że uzdrowienie nastąpiło u 0- 
sób u których już były rozwinię­
te w w ysohin stopLiu suchoty, 
że zaś jak wiadomo smeła zapo- 
Dicga rozwijaniu się Dseczników 
w plucicb i zab ja  te szkodliwe 
mikroby^ więc rzeczą naturalną, 
że ona jest skuteczną.

Najlżejsze przeziębienie jeżeli 
się zaniedba z wielką łatwości" 
zanuenia Ł.ą w zapalenie płuc 
Dlatego należy j Lż od samego 
początku zalecać cho-ym, aby w 
samym zarodku choroby zażywali 
kapsułki smołowe Guyota.

Kapsułki smołowe Guyota przy­
rządzają się ze smoły z Sosen  
s p e c j a l n y c h  z w a n y c h  
m O P S h ie m iy  rosnącemi w 
Norwegii, wydoDywanei w sposób 
szczególny wskazany przez ~*me- 
go wyoalazcę Guyota; w łaśnie te­
mu iależy przypisać ten fakt, 
te tylko te jedyne są, co maja 
absclutne własności leczn:eze;; 
wszystkie zaś inne podi abiarua 
nie ma ą wcale tych dobroczyn i 
nych wtasności. Kapsułki Guyota: 
są z jp iło ie  okrągłe, wielkości gro- 
enu i z największą łatwością dają 
się połyk»ć z* łasicza jeżeli się 
popije nieco wody; rprzedawżne 
są we wszystkich pierwszorzęd­
nych aptekach

W  razie gdyby proponowano 
jgkieko)w'ekbądź inne podrobione 
kaj sulki, mające pooobieństwo do 
prawdziwych kapsułek Guyota — 
należy wręcz odmówić przyję- 
cia, g d y ±  t a c y  s p r z e d a ­
w c y  s z u k a j ą  w ł a s n e j  
k o r z y ć c i ,  a  n i e  d e b r a  
c h o r y c h .

K o n i e c z n i e  t r z e b a  w y  
m a g a ć  i n a f r g a ć  na to, 
aby otrzymać prawdziwe Kapsułki 
smołowe Guyota, dla pewność 
i dla uniknięcia pomyłki nale­
ży uważać na etykiety znaj­
dujące się na flakoaacfa; napraw  
dziwych Kapsułkach Guyota imit 
wynalazcy Guyot jest wydrukowa­
ne małemi tlustemi czcionkami, 
a podpis jego jest Umieszczony 
w trzech kolorach: lilijowym, zie- 
lonjrm 1 czerwonym w poprzek 
etykiety, na której również znaj 
duje się adres La soratoryum. — 
Dom Handlowy L  Frere, Ulica 
Jacob, n° 19, v> Faryżu. Oprócz 
tegó nahży zapamiętać, że Praw- 
dznve Kapsułki Guyota nie są 
czarne tylko zupełnie białe i  że 
na każdej Kapsułce znajduje się 
podpis Guyot’a

Cena prawdziwych Kapsułek 
Guyota jest 1 rubel 25 kop. za 
f>ak->n.

L "czeiie się kapsułkami wypa­
da m n i e j  n i ir  E  k .  d z i e ń -  
n i e ,  ddjące pewność uzdrowienia.

K łjsu łk i smołowe Guyota sprze­
dają się we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach i drogueryacb.

prasowanie
s u k i e n

Frorszna Jf° 2
Telefon  16-63

Oddział' Osijowska 27, dd?a własny.
Farbowanie i cFisnriczte uranie r z e c z y  w ^całości, nie prując.

Firms o ć z n «c z «n a  n tu rc u m i  na zagrao ioanych  w ys lawac i .
Zcntświetiin wyoełnie ją  się w  p rzeciągu  5 godriir

M oskiewski Dom Harttłlowy

K r e s z c z A f y k Telefon 764.

Z powoJu 
zakończeń. LETKIEGO SEZONU d o k o n a n a

wielka

z m ia n a  c e n

Prosimy o tk ju e ć  w y s ta ję  ze *skazanem i cenami wsfcnątrz magazynu, 1250

Niniejszein zawiadamiamy, że przedsta wiciclstwo ntszej firmy w K i j o w i e  powierzyliśmy

D - r O w j  Z .  Januszewskiemu
Luteranska Ne U- BIU RO  AGRO NOM ICZNE.

INŻYNIEROWIE!

i ta?um, L Fcsikcwsk;, TnMi i E. Ostrowski.
Melioracye rnlne, Cerrelnic, Dropi.

Wodociągi, Instaiacye elektryczno. 7020
«  ą p szA w A . Wiarszałkoi ska M  108.

T.
Chiński magazyn

Krebzcza^yk JMa 49.
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtomychi

a a  A  Ropowa, Gubkina, Kuzniecowa, Pei towa. Bot
l t S r i l d  v2  kiaa, W ysockiego. Diementjewa i in. firm. |e 

“ ■ * *  dyny magazyn w  Kijowie, gdzie
>St p lo n a i mielona za pono^cą ma- «W  f .  H u t '  id c -s k i  lep- 

szyny .ilektryCMiej w  obeeńości kuou- J l d K ż i n  szych firm od J it .  
ae^go. Su ro giak  / wlatregó wyrebu* 20 kop,

A  t .  1  >  h e i-b a tiiik i, k a r m e lk i,  c u k ie r k i  t m <c nu*L7Slt()[201i 1 in- ^ y roby  Cukiernicze: G. Bormana. Siu i S-ki,
' i *  m W K )  Kromskli go i in. lepszych firm. Zaw sz- świeże. 

Pp. kupującym herbatę, kiwę. wyroby cukiernicze, kakao -dod je się pre 
rniuji i  wielkiego wyboru wsp imałyrti rzeozv, stale posiadanych na .-kła­
dzie lub też r-b:it r gotówce. M e b le  b i m b a i k w * !  i p a r a w ą n j  g « -

t,B« e  i na obstalunek. 7323

Ola daicci, im-fek, reltoi *  .1 s- 
•cehtćar, óedb n r r e o k i c k  i 
BTsrcóMr, W t i i i o i a  a > a e »n ia  
praw u ło w y  j-oakitój krwi, koś­
ni j mięśni. Niezbędny p u -a rm  
dla dzieci w  okreule ząbko ­

wan ia  i roan ifc ia .
Liczne oDinie Fp Lekarzy i Ordynat 
szpitali -lDłącza siH do każaego pudeł­

ka. Dostać można wszędzie.
Cena pudełka rb . I. 3007

W yko­

nuje

„Grafik"
ijewska Nr 7. T

K l i i t O

L 0 lj

SŁO NECZNY BLASK  

N A D A J E  0 3 U W IU

ZNAKOMITA p a s t .

B N L Y

M is

E f e z  c h l o r k u  

B f ^ z  l o i f y

B e z  m y d l ą  
S a u i  p t D r z e  b i e l i z n ą

ŻĄDAĆ '.7SXĘDZ!E! PACCKA 20 kop.
Południowo Rosyjskie T-wo Handlu Tow,-arami ApteCznyiwi. 54C8

.ąy \
V  '

!'ol j dniowo yu' 
I wo ilAMCilO ToWrr 

flptrcinyMi
w Kijov

Wydawnictwa GEBEThNERA i WOLFFA
NOWOŚĆ! NOWOSC!

T A R
KAZIMIERZ GLIŃSKI

L W Y
Cena rb. 1.00Pow ieśU  historyczna.

Tc ' r * t  autora poprzednio w y d am :
Slub łri-iei. Pow ic ie  histoiyczna 
S zT a n n o io  na P ow eść  ooyCzaiowa z X V iiI  w. l .óo
W ybór poezyi. Z portretem Autora. Rb. 1 20 W  ozo. opr. l.fo

l.óO

NOW OŚCI!

■ U N  H U S K O W S K I GESTY.
NOW OŚCI!

Ceny rb. 1.20

W Ł A D Y S Ł A W  J A G N I Ą T K O W f K I  kap wojtk  franc.

W krainie bokserów. pow*„ść. cetarb.
T E O D O R  i E S K E - C H O l Ń S K t

W pętach wolne| miłości. Cena rb. ].4(>

NOW OŚĆ!NOW OSC!
M A C 1FJ W I E R Z f i f Ń J K I

Małżeństwa na próbę,
Tegoż autoia poprzednio wydane 

Pięść  M arcina Wilczka.
P od  A :“ j i ą  w  n ią .  Powieść współczesna ze stosunków

puznańsKich ]

Cena rb. 1.40

1 50

NOW OŚĆ!
H E N R Y K  Z  W IE R Z C H O W S K I

A n i o ł y  p ł a c a ą .

Tegoż rutora poprzednio wyłanc:
Literat. Powieść.
M a k a r z e .  Powieść.
S tep o w a  P  m ienkir. Powieść.

9356 ■ Do iialjyria wc icszysliach Its^ijurnuich.

NOW O ŚĆ!

<.'cna rb. J 40

1.20 
1.2.0 
1 20

Założona w  1891 roku 

K ijo w sk a  T e c h n ic zn o  C h en  " c n  a F a b ry k a

B . K O S S A R S K IH feo
PO LEC A  'SW EG O :W YR O .B fr?

W  ^  A J 1 r Ż S Z Y M  G A T U N K U :
O C C t  ]V ^ eCzk»ch i buiel-

f i | f l P P V  -'‘Pirytusowe do
U C R IC I  j f  żelaza, drzewa, 

sl.ó.y, Jitigraficzne i itjne.'

ŻADAĆ WSżęOZIEl

,5

Lecznica hyphiczna

Zakład Foto- chemigraficzny
Kijów , Sbfijowska Nr 7. Teief. 25-15.

dla illuśtr, Szybko 
dokła ffne jak ry­
sunek lub fotograf 
i tanio. Najróżno­

rodniej. wydaw. na Wystawę kijowską w  19L3 r

Gwarancja zarobku 5 0  Rs misslęcz.
Osoby 7.;tfthiguj}\r« zauranin. znajdy na 
cały rok pr/ez, nas gwar ankowany z»- 
roHek, pracując u si«*bis >v domu. Fachów  ̂
■v y w h z \ a I 7. b y te c /.no. IŁ o b; >t o z ro b i o n ą n a by- 

- wanty* Prospekt n \i|dan /óaî c/aĵ c 7 k+.marko. -**“ m
TOW A.feZ Y ST W O M A aŻ VN* D \ Z A NI A
THóKiAS H. WHT71CK-KU NAll i Ko.

r .- te rst i J r ^ .  Uc«s!<i 40 42 iJ4,=>

s  s  S 4 S  z  b  m  s

P i e g i ,  p r j r s z c z i 1,  w r ^ u p y  
i h ó K i - e  i s u c h e  l i s z a j e ,  
■ i w ę d z e n i e *  k i  o s t j  i w s z e l  
k i e g o  r o d iz a  j u  n l e c z y i t O "  
& ę i  s k ó r y  l e c z y  i u s u w a

iia jrad yk u łn iej ro zp o w szech n io tit i u- 
żiiap ć  przez p o w sg i lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPFA. 1

M L L O h ^ W IE
(za Kołomyją), st. kol. 7.abło*ów, o- 
twana do zimy. LECZENIE w o­
dą, kąpielami slonecznetni, dyetą, 
także ja r sk ą  i postem, gimnastyk, 
zwykłą i oddechową, oraz pp jty - 
saśsab ian ie  do ż y c i a  hyjiie- 
dietnua 9053

7 k, śledrie 7 k.
KrfflewsłUe św ieżego  po ło w u  k >  
łoselone, r  d ,-likat. sm aku  1  k 
sztuka, l i j i r y n  W a s ie k in a ,  
W . - W a ły lk o w .  f i .  tej. 3R-18. 186;

A Kiijowske
Centralne E iu r iD

Rachuhko^e
pr-zep isg  kranie 

na n a > i > M o h .
Kijót . , Kreezczatyk 
42. Teł. 28 6 t. 7149

APETY
Olbrzymi w _b " "

n a j n o w .  d e s e n i
Głtunek b :z zarzutu Styl 
zachowany. CAŁA MIARA 
9041 H U R T O W O

ta
CD

F A B R Y C Z K Y  M A G A Z Y N  

P E iE isB U tt iK  f a b r y k i

Jerzy Riks
‘fijów , Kreszcz 11, tel S28 91. 
Żądajcie n»we i|g!ążki z tuób- 

Przesałką h«7|)ła1nie. 
i D E T A L I C Z N I E .

„ST0KKA“
znaKomita i pożyteczna 

N O W O Ś Ć  

dla wisjskMgo gaspodaislufa-
S s c z . g ń ł y  na ż ą d a n ie .

G ŁÓ W N Y  AG ENT

Ant. TIUFIERCZIJEW
R ostcu  nad O.

PuCitowy z lufcik 30 J 9149

F o i l l Ó r S  r o * m « i t « g oS Ultltól a  rośzatu
F i « r h j r 3  rf' ’ bielizny ,,IN -
r  a r U A d  d t g o  ^ r m  h  >
w płytkach monetkach i rozm. 

Cenniki wysjrte/ą n4 iąd an ie .

Farbka do b.ehzry ,,’ NDYGO KAR M IN " w  p ły ta ch  sprzedaje
się we wsiysikich tsagazynach JC R O TA TU . 5 9 3 .,

mmmmmm ^

K ijo s jd  Zarząd  
M iejski za s ia d a *  

p la :
Wydiiżf-, a rch i-  
w  li rc. I V 20 m 4 ja 

•pHpjjcyjflS lic ) tacya ua sprze- 
daż n.epotizeb- 

|p nych papierów,
zua?pujący h się 
w  ar liiwtim ruTj- 

. s>k’ w,
E , i z i i ł  b r u i j r i ; .  'idia ISj^o 

m tja hcyiacyk na w y j : ierćawieaic 
miejsta Nr ;i 1 na st lepik eraz sfelc- 
oików Nr Nr ;■>("), :■)? i 3:3 na rynt u 
Lwowski** dla rozmauego hand 1, 
oraz dla iiarćlu mięsrm ;ia termin 
6 letni,

Warunki v? Zariądzle od g. 10-2  
po południu.

su cces  XX wieku! Maszyny Sin- 
gi ra i i p i r . i t ,  p i i k m e  s z y j ą c e ,  

5-ietnia g w i r a n c y a ,  r ę c z n e  od 18 r ,  
nożne od 28, p  erścieniowe od .38, 
f e i i t r o s z p u J k o w e  od $2  r b .  Uwaga: 
do każdej fnaszyny d o d a j e m y  !>ez- 
p ł a t r . i t  a p a r a t  cio k r o j u  damskiego, 
najnowsjy wynalazek, nagrodzony 
złoiym krzyżeta i m e o a l a m i ,  za p o ­
m o c ą  którego i i ? ż n a  się n a u c i y c  
knju  b r z  nauczycielki. Kta już ma 
maszyię, m o ż e  n a b y ć  S a m  a p a r a t  z 
o b j « S n i c n i e m  i nyrunkami za 5 r u b l i .  
Cenniki w y s y ł a m y  b e r p t a t n i e .  khc- 
u i  efarztścijMSską. Warszawa, No­
wy few łt  m .  L . W  Konopka i S k a
H. 9291

: T Ń . i p ! <

P 9 H O J O W Y ,

■>?ft6!£L- STÓ Ł
jA*s

iiotfuzm^zsoatłii
8890

SZYDEŁKOWE

S  s c z k  i
kkii M i  bielizaa
W  najl8p87ym gatunku i damskie 
fffijhafldńy, w\ kupnie fiui tuzina

Pi ist tisnaffitli
Fslfofy dziecinne

K o s ty u m y ,  .Sukn ie ,  K apelusze ,  
w wielkim wyborze. 686

Czusko-Rosyjska M a c m  Faoryka

G. A H D R L E
W . W a n y ik b w s k a  20.

P rx -F ix j.

-'rzecsiawiciol i skł’ d T .w s  R u h e r o id .  Inż. KI. K L IG H A N  K ijów  Ale- 
t^ndr. 45 (w pr Chateau) tri. 1 3 —aa. Fabr. izch oddz inż. I. Guzik 1 1

D ro g o a e n n a  k » ią ż k a  d a s m o . Podajcie mi swój 
adres ly itt, w  zamki nę'ym J(aCie i wvśię W ani dla cb 
znajm ema Sie bezpłatn e (nic przys> 1 jc.e ani pieniędzy 
ani marek)_in.6j krótki samouczek u ILpco lyzm  e, Cu 
romai-Cyj, F izyjgnom ii, Frcnologii, G ti G łogi: i Astrolo­
gii z - yJunkam- w  tekście, Z  icj książki dowiecie si, 
dużo zidz-waiącegn. n-.wego i ważnego o Sobie, o bltz- 
kicu przyj. ■ znjj. Z ł  pomocą tej ks;ążti łatwo okreilić ' 
jest chaL.t-irr, prgćsęlóifc, t< r Jźa'eiszosć i Drzysiłość 

Adresujcie: Psyćho Prenolog (.h. M. Szyller-Szkolntk, W arsa tw ” Piękna 
m  — 4 9397

T Y G O D N IK

Lud Boży
Popularne pismo narodowo - katolickie

7- trzema dodatkami:

Nasza Wieś, II, Gazetka tila Dzieci 
—  i III, Nau ĉa Wiary. == i^ .—

W schodzi od lat 6-ciu w Kijowie.

1WYSTRZEGAC SiE KASlAnOWNICTW!

PRZECWKO PDCEKIU SIĘ. 
OPALEHiZNIE,PIEGOM,WĘGF.OM, | 
PRYSZCZOM i ŻÓŁ, VM PLAMOM.

ran ni
WSZĘOZlt-ODNABrCil .

II!
HAjwyższe Ceny za 
wszelkiego rodzaju w i d "  

1 r -a<ł ^ c  o Ła;ry. taBa- 
JT kierKi, emalie, srebro, 

fn tb le brortzy, porćeianę, sztychy, 
minialuty i t. p , jako też

perty, brylanty i dropie 
“ ■ ^ p la ty n o w e ,
sztuki platyny, złoto 1 srebro według 

kutsu.
C fie n ia n ie  I In fo r r ia u y c  b *ii>  
p ła tn ie . Z w ra  ® »ć  e tę  l i s t o w ­

n ie  i o w o k iś c ie .

JL IolDtoiiii"
Kijów l KreszczCzatyk Ur 23. teł. 3-86 

.Tn ina.u ir.ieie od 1858 r.

l KOSTRONSKIĆ
'  r m wśs c i r o Ł M i

K r«ś «c *r* jr l t  34.
Otrzyw.abo w  w  ęlkiJ w y b o r z e
rozusaite plóina. bieliznę **t Ibwi,, 
pończochy, ska-rpęt.,przęSciifa-adła, 
gol. BiełL-nę aęshą, u w a iy .h a  
wełniane i w iele in, p z&dłeiotów. 
Ceny ząwszę stale i riżśte  o d  
w&»ys.kićb w Kijowie, o CŁłW pre­
rii cię it- o ■■’o'ć. 4 6̂ ^

Rocznie

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

rb. 3.— Pó łroczn ie rb. 1 50

Aires Rełakeyi ! Aiinń istrecyi, t iió z , KfSGifilna It  10

Seftafiur i Wy<law«-.: X ŻEKOWSKI.

U lyw ass
rurarzy ty , mothry 

rokonaoLiiie pompy 
szyny, e-maluię, 

rury, wrgnęiki i t. p. pnlecara i ku­
puję. K ijów , LreslCzatyk 4j m, 10 
__________________ ; : T  % >7-

Oo sprzedania
o k o I o  d i i - Ł S - t i e a s i  7 d w o h i  f r o n t a m i ,
7. doUiod-m -ic. ióóii r h .  w  r e w i rz e  
J ’ 1 u ? w i ni p r z y  i hnil  ttiwSkiin z a u łk u .  
Wlf88hv<Jt'ć s z c z e g ó ło w a :  Stuiyhi-
nowska 31 r*», 12. 8789



D Z I E N N I K K I J O W S K I Niedziela, d. 1 2 25) maja 19 13  r. Nś 1 24

Ciechociński Zakład Kąpielowo-Zdrojowy
powiHt N;eszawski, gub. W arszaw lta, 

j 'st etwsrty cd dnia 8 (21) n > 'i  do nnia 8 (2!) września włąiznic.
W ody Ci rb- riństre jo d » -t > r o » « i-s ło ń *  s z c z e ln ie j są pożyteczne w cierp !e 

s fr  fuhcznyrh 'eunta'ycznynli i a^tretycznyjn, tlmrobicb kcbetych
t. \r.“h nri,- ki. lej łi Iere»K l/nćri nl/nci .Itr ł BTitU.ńw W^oliukpi 112 h

* > 3 r  l 1 d i  ii i . i l  r 1 11 ■ «  II  t / i y u z . l l j  v»l»| n i  i? u u  >i/ii r u u  c o  j o n
i i ie iw n  y cn ,  p r z e w le k ły c h  i cp a le i i ia c h  ko śc i  okr>sitiv 1 s i a w ó w ,  w a d l iw e j  Iiib 
zw .  inioi ej r .  em anie  rna te ry f ,  o t , ł o ś c ' ,  chr< nicz- ych  c h o r o n s c h  sk ó r n y c h ,  p ze- 
v l e k t y c e  ł t a i a r i u h  g ó rn eg o  o d c in k a  n^ćg o d d t c h u # y c h  i lek l6 ry i . l i  c ie rp ien iach  

żołądki w o - k i s z k c w y c h ,  c h o ro b  e a n g ie l sk ie j  i w i e  u innych .
Z a lłid  posiada 11  ż oaeł z fcuucentr..cya solanki o l 6 ’/ % do ijs.% (ai te-
zyjskic Ńe 8 do picu zawierające 1,23 jedno t-k 8D1 n ryi rsd oaktywnejl. W  Cie- 
rh o e rłu  irom a orryjm owłć kąpt.i»: solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, 
el-ktryr2ne, świetlne, powiitrzne, łaźnie, luszówki, snhalacye, oraz zab.egi 
hydropatj czne. W  Warszawie, przy ul cy Hr. B n g a  Nk 2 , otwarty sklep dla 
d cian zn n  spizedaży fa?owanej s l.nki co pitia (C.iecboc tń-ki Kissmger), oriz 
lec-Diczrgo szlatnn, łu*u i borowiny, służących co przyrządzam » w domu sz*u- 
CZDyrh Ciechccń k rh kąpieli. 9151

B r a c i a  J A B L K O W S C Y /
TOWARZYSTWO

A K C Y JN E

□  o a

W A R S Z A W A ,  

B R A C K A  23.

7731 POM TOWAROWO KONFEKCYJNY

NOWOŚCI ^  
re WIOSLNNE 

LETN IE 
ro NADESZŁY 

00
WSZVSTKICH

DZIAŁÓW
MAGAZYNU.

WYSYŁKA
PRÓB

*o KATALOGÓW
k o s z t o r y s ó w  
«> B EZPŁA TN IE.

Traktor „ OIL P U L L ”
pompuje woda i wykonują wszelkie roboty 

wiejskiego gospodarstwa. ~  -
Opala się naftą, albo 
czerw oną, lub białą  

ropą naftową.

>e
■ n
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T*łjfdatki małe  
Produkcyjność w ielka
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N a j l e p s z a  o r k a  i  m ł o c k a  o s i ą g ?  s s ę  t y l k o  p n y  c ż y a a r i u  T r a c t o r a
„OIL PCOL” i ntfocarni „TYSHY5” .

F I R M Y

R U f y iE L iY  P R O D U C T S  C - o
O D E S S , P u s z k i  A s k a  3 3 , s k r z y n k a  p o c z t o w a  N  S I S .

Wyroby wiasnych fabryk:
Naftowe Tractory „Oil Pool" 
Parov e samochody .T y g ry s" i 

„Ad wan^e*.
Pługi meihtn m i tilrrzowe. 
Locomebde „Gaar-Scott*.
N»f.owe mot ry „Rum eiy“ .

Młocarn.e keniczyrowe „Gaar- 
S io ti” i „Rumely":

Maszyry do tartaków „G iar- 
Sct t f ,

TUocar-ie „T y g ry s " i „AdwanCe" 
MLcarnie do kukurydzy .Rumcly ’1

Kombinowane pierwiastko - w y­
dzielacie i szredz y do kuku 
rydzy.

M ioiam ie do ryżu „T yg rys” . 

Prasy do siana „Rumely” .

KATALOGI na p erws e żąlante w ysyła się bezpłatnie. Przy zasięganiu wiadomości
proszę powoływać się na tę gazetę

7524

KRE5ZCZATYK 12. a
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FARM A.

Powietrzne elewatory,
składające s f r m e  przy pomocy 1 robotnik?,

R u s t o n ,  P r e c t o r  A  t o i
Lokom obJe, lokomotywy drożnt i Ao orki, mlocart ’ e 
parowe zbożowe i koniczynowe, 

e w  bmM 5 2 ję m J^ la rn  Pługi, slewniki rzędowe i wie- 
n l l u J  lo zęd cw c pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
Motory r
wo-ulerszone, ekonomiczne i prawie

f ^ ^ w H * B k U ł ł *  Mot° ry  na łt ° w“  stale i Iokon-obile ro

bez dymu.

. A, Lister & D o: Wir6'ki “giel: kie do
mleka, łatwe do uiycir, lekkie T7 ruchu, wyborne 
ur działaniu, pięknej formy.

U. Wolski i bp. 1̂ ki'-
nowe.

* •  raty, sicczkai nie bęb.

Champion maszyny żniwne. 

SamueEson & C-o walce młyńskie.

Benthalla, " 1 Clayto-
n a  I  R S  b e r a .

Sieczkarnie 
i siekacze

Cieszące się uzl ariei n; Ekstyrpatory, kuttywatory .A ta m a i"-

WŁASNEJ FABRYKĘ

€9v2i i J r a te  p

wią

PROREZKA 9.
Polecają wyroby powszechnie znenych fabryk:

M aszyny żniwne. Szpagat 
l l l d .  > I I l l l U I t i  załkow^. Część- zs*p«scwc.

T  A U  1 I f  i n ł y l f i  Kultywatcry. Pługi. Siew - 
r t U M . I U W . W C H I N K I ,  tuki. Parowniki do paszy.

Hofhenri &Schrantz. parowe Młocarnie koni­
czynowe, Trasy do słomy. Wialnie.

Clayton & Shuttbwcrth,
we. Młocarnie konne. S i e w n i k i  k o m ­
b i n o w a n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli Drogówki) naftowe do 
orki. Siewniki z taleizowemi radelkami. 
Brony talerzowe. Brony spręży "owe. M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
Q n A M , { J a ó f l t f  Plugi Pa owe “ samochody 1 3 5  silne. 
Q d d i O u U l l |  Lokomobile i młocarnie parowe. M b - 

carnie koniczynowe, 
f i  O C .n h ^ P  Pulweryzatory konne Oprysaiwacze aApol- 
U b “ o l / I lD I  1 lo« do bielenia i drzynfekcyi.
U t , L | ( a  Wirówki do mleka. K a c z y n i e  d o  m l e -  
ir.^lBlie. czarn i. 5657
Br, Rłiber i Clayton?, Wialnie i młynki. 

Pasy. Work!. Brezenty.
Farby wysokim gatunku fabr. Tlolzapfel i Zandr.

Wagaryn wyrobów st^- 
lowycn i ' metalowych

D astaw es  Dworu
Kijów,Kri *  oz, 44 
Tel. Jw 414.
Pietrowka7 I Sto'esz 
nikow 4 dcm w ł W iel 
ki w ybó r i  noży, no­
życzek, brzytew, zam 
k<5w, prawdziwych 
hronzów styl. „be  
cadence", „Article dt 
Luz", eicktryczr ycl 
l.tarirk kieszon .ow 
„Radość gospodyni"— 
amcrykańslie. maszyn- 
eo pirygoiow i m 

szunia ciasta w Ciągu 5 m. Cena o J 4 t .  75 k,

ttaazyny 0 0  p ran ia  „C ze  
o h y « .  Newo udoskonalone  
wyżym aczki do biel. A m ery ­
ka ftskle m agle  pokojowe dt
uielizny najnov'sz^i konstrukcyi, 
podwójne. A e N a z k a  rozm ite i 
spirytusowe. M a s z y n k i  do mięsa 
i dc lodów. K u c h n ie  naftowe 
„Ureiz", „Primus." i do spirytusu

nia kuchenne niklów, fa b ry ­
ki A r tu r  Krupr Naczynia ema­
liowane „T r im eto l l1', alunsin. i 
m. W  (grctrpiffl wyoor>e naj- 
rozma tsze n arzędz ia  og rod ­
n ic z e  a także ł iw y n > kełcach 
u o „Skating Rm g’u". Prasy do 
twarogu, pure, m‘ę3a i In 2118

denaturowanego. MŁ?7-ynki dt 
rotdrab^ni- uota n ó w  ,C  r 
rlo“ . ROSOŚuI Syfony „Pr* 
na", 2a pomocą których lażdi 
łatwo mote gtzować d j 07- 
maitsze napoje Sam owary  
cl ganckich fason. Maszynki  
do kaw y n?,jnowsz. system 
Maszynsi do robien’a saasia 
3zo totki mechaniczne d-- 
czyszczenla dywanów. Nsezy*

U 1
Fabryka P. w ozów

W A R S Z A W A  
Leszno  58,,teł> 6 * - ’ l.

_  Po ltoa  w ie ki w ybór i  KAJtE LAND, FAETONÓW, 
AMERYKA* ĆW i różn a  typy BRTC*CX . 8023

Dorabia ncwe karoserye do samoched .w i takowt odnawia. 
Prz^m uje s ę  używtne powczy na z?mianę. W ys-tłu^y r.a w ieśdja 
spo-tądzenia ko«zfurysów na odnowienie powrzów. Cennik (rlr'KO

P rz y b o ry  do p o d ró ż y  i t. o. Kuf y, wali­
zy, nesesery, futerały na broń i aparaty foto- 
gr f :C7pe i t p. Najtaniej w zakładzie IEC 
T •TKA H0 Y E 8 A ( p. « spółpr. Nissena i WfJrtz 
i S  wie w Wiedniu) Kreszczatyk Nr 38 w  po- 
dwurzu. Przyimuje reperacye i zamówienia. 
Robota elegincka i mocna a05f,

Wyjazdowy Buchalter 
Bilansista
•u ch a  gub. raaomskicj, zestawia 
bilanse roczne, ztorowadza rachur 
A.ownść odnoinych mttod w  mająt­
kach, fabrykach, tartakach, Tow po- 
żyfzk. os częd i t. p. instytucyai h. 
Spisuje ł oszacowuje inwentarze 
dzierzawne sprzedajne i t d. S za ­
cunki le d re  Sporządzani' pla­
nów. projektów, kosztorysów. W szel­
kie snr-łwdzenia, rewi^ve, informa- 
Cye. Urządz. sieci telefon i cl k- 
iryczn. Dostawa węgla, cementu, 
sm*rów, maszyn, zboża i ret. Po-  
irednPo*wo ogól/, e . Honora­
r iu m  o d  um owy. 8546

PIrTi«a° S j t j j j  krojj i S?y5ia .
prnoownia  ■ iro jó w  damokioh  

i dcieoinnyoh

Mistrzyni cechu Moskfewsk. i członkini

aS ™ 1 J .  J ? : r i a r o w E . k i e j  2

Kijów, M -Ż fto m ie rok a  A* BO. 818
Nauczanie pod osobistym kierunkiem podług rystemu na 
grodzonego złotynjj medalami i licznymi dyplomami hono 
rowymi na paryskiej i in. wystawach. Po skończeniu Szko­
ła wydaje dyplowy na prawo otwarcia pracowni i szkół 
Na egzaminy przyjeżdżają eksparci cechu Moskiewski' g ■> 
Zapis uczenie c o d a ie o iite . Program w ysyła się bezpłatnie

Q 'U ^C IL  P B  A  S Ę  5KSZYT X lV .t j —  X V -ty  (dokcńczen!e 1 tomu

J i i ń  h n i n B )  l im  i t e r
TRESCf

Upadek W :lr». -  B.tność Cesarza 
Pawłą na Litwie — Orgapizacye pa- 
teyotyczne. — Sprawa O ecersk -ego 
i towa-zyszy.— Osobre jiułui polskie 
w  a mii ro«y *ki<j Re ruchy wśród 
włośmar —■' Zm'ana .aler arzi — 
Sprawy kość eine i edukacyjne — Tra 
Łiczna noc z 21 na 24 m^tca 1801 r.

PORTRETY I 1LT7STRRCT*:
Pułkownik Józef Zerdlitz.--Sew eryn  
br. P. t cki. — Prot Pot cki. — W o j­
ciech Naib.tt Woynił.owiczowa z 
Narbutiuw. - Ks Ka tn.ierz Nar- 
hutt. — Ks Stanisław Nkrbut. — Ks 
Hieronim Sirojuowski Portrei Koś- 
c.uszki na oddzielnym kartonie.

Cena zeszytu  kop 35, z p rzesy łk ą  40 kop. Dla prom  m era-  
ło ró w  „D . (.unika K ijowskiego '1 cena zeszytu  kop. 25, z  p rze ­

sy łką  kop. 30.

W a t e | ' m a n 3  
( I d e a ł )

F o u n t i i n P e n
Yfielka p moc, w ielka  
wygoli a i w ielka oszczę  

dttość.
W ystarczy na całe, życie, koniec 
z iridium pozłacany, zastosowany 
do każdej ręki; pióro z gearao - 

cyą, Można n a l jć  w kafcl/m jubiler­
skim m ig czynie i przyborów piśmien.

L  i 0. H hDfMU H Ltd. Ąngiiż. London.
• tf.,.- t-sbitskt'

Skład mpszyn, narzędzi rolniczych, nawczdw 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w BuSzynCe posiada: pługi, brony, siewniki, w,»lnt“  młynki, tryj'ery, ma-
izynv żrlw.ne, konne mJoc r- P n y o f ł e t f i . U f i c i p i Ć t l A f ń ł  Ła ,>jb- 
nie i inne narzędzia ro'niczc. ■ I A o b u t U * 1 p u l u l O l  711.  podolską 
fabrvk „Kótopa- I 1 P - r c  O w Am eryce, (lol emobile, młocarnie 
nii Młocar-ń" L  I* U d S łO  z -utomi.tycznymi samopodawaczam,
1 powietrżnymi elewatorami do słomy, w aszyny  do budowy nróg bitych 
i gruntowjmh, samocbady parowe i traktory DC.izynowe, pług' parowe

h»?‘o'r”*"u»k.dŁ  Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz Kowalski i A. Trylski nie, śrótownjkl/siekacze
do okopowych P.awforda ru jnowszej knnstruhfy: hubyw atory sprężynowe 
Ślązak”, udoskonalone wały ugniatacze Campbella i w ały-ryrgle z nierś
tlenami z 2-ch P c n n i l / i  n* ż4- 
jtłów złożonymi). 1 / C l l l l l K I

_  P a n u  wskazane w katalogach
aułów złożonymi). L  l7 i l l l l lM  dan'e U C I L y  z wyjątkiem wyrobów  
fa- I I |  « , , 0  są chliczone franco stacy. szerokotorowej kolet
bryk J .  I» v a b B ,  odbierającego. Adres: poczt, i telegr. K.chtty, 
T argoński 7032

SŁOJE
Aparaty Rex’a cle {Notowania
i przechowywania na z e n p a e  oraz 

do Rex’a 1 co »-para- 
t ó r  wsyyatKłch 1y  

pftw.
C ery  fabryczne, nfeprs*£>4 jowanle mizłi je. 

CEN NIKI N A ŻĄ D A N IE FR A N K O  ^ H A T IS

Zabokrzecki v S 'ka
Marszałkowska 124 dom Fosya. 8789

GirZ/ea!iimy sowy transport

Rok Polski
w %cf», troCyryi i ptaśssi

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinzml.

C e i t a  e u b l l  I ,

O li pronuneratorśw „ G z r a i k a  Kijcwskiego11
cent zniżona rb. 4 J 3  (z przesyłką).

Zwracać lię nalały do admiaiatraeyi BDai«o.ttika Kijowskicfo.

Radftktar łutslaw lągrlslny 'iw » l ią w f l f c ja Drukarnia Polaka w Kilowsa ultea Kresxcxatyk f *  38. Wydawca Antonr Zie!eńsk.i.


